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TECHNIKA I  GOSPODARKA MORSKI
M I E S I Ę C Z N I K

O R G A N  N A C Z E LN E J O R G A N IZ A C J I T E C H N IC Z N E J , M O R S K IE G O  IN S T Y T U T U  T E C H N IC Z N E G O
I  M O R S K IE G O  IN S T Y T U T U  R Y B A C K IE G O

Rok I I I Czerw iec 1953 N r <» (23)

Dni Morza 1953

O bchodząc w  ro k u  bieżącym  D n i M orza podsum u­
je m y  z dum ą w y n ik i p racy  naszej m ło de j gospo­
d a rk i m o rsk ie j.

R o z k w it naszego życ ia  gospodarczego i  w  ty m  gospo­
d a rk i m o rsk ie j n ie  b y łb y  m o ż liw y , gdyby  n ie  n a s tąp iły  
w  w y n ik u  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j zasadnicze zm iany.

K ry z y s  k a p ita liz m u  w k ro c z y ł w  d ru g i etap, podstaw y 
kap ita lis tycznego  system u św iatow ego ch w ie ją  się m oc­
no a rów nocześnie w zras ta  s iła  ekonom iczna k ra jó w , 
k tó re  odpad ły  od k a p ita lizm u . Jesteśm y św iadka m i po ­
stępującego ro zk ła d u  św ia ta  kap ita lis tycznego  oraz um ac­
n ia n ia  się k ra jó w , k tó re  w k ro c z y ły  na socja lis tyczną 
drogę rozw o ju . K ry z y s  k a p ita liz m u  je s t k ryzysem  ogól­
nym , zarów no ekonom icznym  ja k  i  p o lityczn ym , k tó ry  
tow . S ta lin  okreś la  s łow am i: „Jes t on ogó lnym , to zna­
czy w szechstronnym  kryzysem  św iatow ego system u ka­
p ita lis tycznego , ob e jm u ją cym  zarów no ekonom ikę ja k  
i  p o lity k ę “ . M ów iąc  o rozpadzie je dn o lite go  wszech­
ogarn ia jącego ry n k u  św iatow ego tow . S ta lin  s tw ie rdza 
„ okoliczność ta zadecydowała o da lszym  pog łęb ien iu  się 
kryzysu  św iatow ego system u kap ita lis tycznego“ . K ra je  
k tó re  odpad ły od k a p ita liz m u  u tw o rz y ły  obóz soc ja lis tycz­
n y  p rze c iw s ta w ny obozow i k a p ita lizm u . „ Ekonom icznym  
następstwem  is tn ien ia  dw óch p rzec iw s taw nych  obozów  
—  pow iada S ta lin  s ia ło  się to, że rozpad ł się je d n o lity  
w szechogarn ia jący ry n e k  św ia tow y , w s k u te k  czego m a­
m y teraz dw a rów no leg le , ta k  •samo p rzec iw staw ne ry n -  

i św ia tow e“ .

K ra je  b lo k u  dem okratycznego —  ja k  s tw ie rdza  tow . 
S ta lin  —  „z b liż y ły  się ekonom icznie i  w eszły  na to ry  
w spó łp racy ekonom iczne j i  w za jem ne j pom ocy“ . Na te j 
podstaw ie na s tąp ił w ie lk i i  szybk i rozw ó j ob ro tó w  h a n ­
d low ych  pom iędzy k ra ja m i obozu socjalistycznego, zgod­
nie z P odstaw ow ym  p ra w e m  ekonom icznym  socja lizm u. 
S tosunki m iędzy ty m i k ra ja m i służą zapew nien iu  m a k ­
sym alnego zaspoko jen ia  stale rosnących potrzeb m ate­
r ia ln y c h  ludnośc i k ra jó w  b io rących  ud z ia ł w  w ym ian ie . 
,U podstaw  te j w spó łp racy  —  m ó w i tow . S ta lin  —  leży 

szczere p ragn ien ie  • wzajem nego p rzy jśc ia  sobie z pomocą 
i osiągnięcia wspólnego podn iesien ia  gospodark i“ .

Polska gospodarka m orska, służąc potrzebom  na rodo­
w e j ekonom ik i, s łuży jednocześnie ro z w o jo w i gospodarki 
k i  aj ów  de m okra c ji ludow e j.

podstaw ą rozbudow y po lsk ie j f lo ty  je s t rozw ó j prze - 
i  ; -1“* barc iow ego, k tó ry  zosta ł p o tra k to w a n y  ja k o  jedno 
z k luczow ych  zagadnień P la nu  Sześcioletniego. Stocznie 
w ych ow a ły  ju ż  w łasny  sztab sam odzie lnych k o n s tru k to ­
ró w  i  k a d ry  fachow ców  p ro d u kcy jn ych , k tó rz y  w iedzę 
sw o ją  przekazu ją  tys iącom  ro b o tn ik ó w  p rz y b y ły c h  z in ­
nych  dziedzin  p rzem ysłu  i  naw et  ze wgj_ w z ro s t p rze ­
m ys łu  okrę tow ego zawdzięczam y obok o fia rn e j p racy  
i  w y s iłk u  rob o tn ików , techn ików , in ż y n ie ró w  i  n a u ko w ­

ców, n ieustanne j b ra te rs k ie j pom ocy ZSRR w  postaci 
dostaw  nowoczesnych ob ra b ia re k  i  de legow an iu  ja k o  
k o n su lta n tó w  na jlepszych fachowców .

W skaźn ik  p ro d u k c ji stoczni w zrós ł w  okresie  1951— 
1952 przeszło 5 -k ro tn ie  i  do końca br. m a osiągnąć 700% 
w  stosunku do 1951 r. W y n ik i te zawdzięczyć na leży ro z ­
w o jo w i i  stosow aniu now ych  fo rm  w spó łzaw odn ic tw a  
(k tó re  ob ję ło  np. w  G dańsku 78% załogi), w p row adzen iu  
now ych  m etod pracy, in s ta la c ji now ych  urządzeń p ro d u k ­
cy jn ych , u sp raw n ie n iu  dostaw  przem ys łu  pracującego d la  
stoczni, w z ro s to w i św iadom ości ro b o tn ik ó w  i  p rz y w ią ­
zan iu  stoczn iow ców  do swego zaw odu i  zak ładu  pracy. 
O bok p ra cy  podstaw ow ych o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h  i  og­
n iw  zw iązkow ych  o lb rzym ią  ro lę  odegra ła  uchw a ła  Rzą­
du z dn ia  1 g ru d n ia  1951 r. us tanaw ia jąca  „K a r tę  Stocz­
n io w c a “ .

M ło d y  p o ls k i p rzem ysł o k rę to w y  s taną ł w  je d n ym  
rzędzie obok znanych stoczni zagran icznych eksp o rtu ją ­
cych sw o ją  p ro du kc ję . E ksportem  s ta tkó w  rozszerzam y 
zakres dostaw, w zam ian  za k tó re  o trz y m u je m y  od K ra ju  
Rad wyposażenie d la  N ow e j H u ty .

D oroczny D zień S toczniow ca w ita n y  je s t n o w y m i po ­
w a żn ym i osiągnięciam i. W  w a lce o podn iesien ie jakośc i 
p ro d u k c ji b ryg ad y  stoczniow e podp isu ją  „ l is ty  gw a ra n ­
cy jn e “ .

Stocznie n ie  osiągnęły jeszcze postu low anego stopnia 
rozw o ju . Są one na prze łom ie, zobow iązu jącym  k ie ro w ­
n ic tw o  i  za łog i do wzm ożen ia w y s iłk u  d la  dalszego 
usp raw n ie n ia  pracy, podn ies ien ia  w yd a jn ośc i i  jakośc i 
p ro d u k c ji.

W os ta tn ich  trzech  la tach  po lska f lo ta  hand low a  
w zros ła  o 80% w  jednostkach  i  o 70% w  tonażu. 
L in ie  nasze łączą krańce  o lb rzym iego  obszaru gos­

podarczego b lo k u  de m okra c ji i  poko ju , sięgającego od 
Ł a b y  do Oceanu Spokojnego. M a ryn a rz  p o lsk i w ych o ­
w a n y  w  duchu p ro le ta riack ieg o  in te rn a c jo n a liz m u  p rze ła ­
m u je  skutecznie w szys tk ie  trudnośc i, k tó re  im p e ria liś c i 
s ta w ia ją  na szlakach naszych sta tków .

F lo ta  nasza, k tó ra  n iedaw no b y ła  czynn ik ie m  in te r ­
w e n c y jn y m  na B a łty k u  re g u lu ją cym  ksz ta łto w an ie  się 
staw ek fra c h to w y c h  to w a ró w  m asow ych przechodzących 
przez po lsk ie  p o rty , dz is ia j na szlakach p row adzących do 
Dalekiego W schodu służy rów n ież  spraw ie  b u do w y  soc­
ja liz m u  przez p ó łm ilia rd o w y  na ród  ch ińsk i,

P olska M a ry n a rk a  H a nd low a  przew ozi coraz w ięce j 
ła du nków , um acn ia  sw o ją  pozycję  i  p a ra liż u je  skutecz­
n ie  b lokadę C h in  Lu do w ych , stosowaną przez im p e ria ­
lis tó w . Począwszy od pierwszego h istorycznego re jsu  
m /s „W a r ta “  (obecnie m /s  „P rezyd en t G o ttw a ld “ ) czę­
s to tliw ość  podróży po lsk ich  s ta tk ó w  na D a le k i W schód 
stale w zrasta.
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W zrost św iadom ości po lityczn e j i  pogłęb ien ie  w iedzy 
m a ry n a rs k ie j, zadecydow ały obok w spó łzaw odn ic tw a p ra ­
cy, o w yk o n a n iu  w  ro k u  u b ie g łym  p la n u  przew ozów  w  
tonach w  110,7% i w  ton om ilach  w  125,1%. Z a łog i 
s ta tkó w  system atyczn ie skraca ją  czas posto ju  w  portach, 
u ła tw ia ją c  po rtow com  p rze ładunek przez odpow iedn ie 
p rzygo tow an ie  ła d o w n i oraz skraca ją  czas rem o n tów  
s toczn iow ych prow adząc w  zw iększa jącym  się stale za­
kres ie  sam orem onty lu b  pom agając na stoczniach w  w y ­
konan iu  prac. Załoga m /s „G ene ra ł W alker“  w yko n a ła  
tru d n e  prace rem ontow e obe jm ujące 8 000 roboczogodzin.

W  walce o popraw ę w spó łczynn ika  czasu po by tu  w  
m orzu, zw iększen ie gotowości eksp loa tacy jne j s ta tków , 
lepsze w yko na n ie  p lanow anych  zadań re jsow ych  w y ró ż ­
n i l i  się: aw ansow any na I  m echan ika  W ies ław  W ieczorek, 
K a p ita n  O skar P r ie fe r i  w ie le  in n y c h  m aryn a rzy  i  o f i­
cerów.

A c z k o lw ie k  rozrachunek gospodarczy n ie  je s t jeszcze 
na s ta tkach naszych stosowany, w a lk a  o obniżkę kosz­
tó w  eksp loa tac ji p rzyn io s ła  w e flo c ie  oszczędności w y ­
rażające się k w o ta m i m ilio n ó w  w  z ło tych  i  dewizach.

G dy w  po rtach  k a p ita lis tyczn ych  m orza B a łtyck ieg o  
tys iące s ta tkó w  w yco fyw a n ych  je s t z eksp loatac ji, po­
te n c ja ł przew ozow y i  stopień w yko rzys ta n ia  po lskiego to ­
nażu w zrasta  system atycznie.

Po rty  po lsk ie  —  podobn ie ja k  f lo ta  •—  służą w  coraz 
w iększym  s topn iu  rów n ie ż  i  gospodarce państw  
d e m o kra c ji lu do w e j. W  zespole p o rto w y m  Gdańsk 

— G dyn ia  w  ub ieg łych  3 la tach  tra n z y t w zrós ł t r z y k ro t­
n ie  a masa tow a row a  w  obrocie  z D a lek im  W schodem 
na w e t 12-krotn ie .

Znaczenie p o rtu  szczecińskiego w  służbie po lskiego 
ha n d lu  zagranicznego i  d la  tra n z y tu  czeskiego w zrasta  
z m iesiąca na m iesiąc. W  p rze ła dun ku  w ęgla  udz ia ł 
Szczecina w yn os i oko ło  40 procent.

C harakte rystyczna  je s t zm iana s tru k tu ry  i  k ie ru n k u  
p rze p ływ u  m asy tow a row e j. W  Polsce przed w rześniow e j 
w  im p o rc ie  p rzew aża ły  w y ro b y  gotowe, w  ty m  pokaźna 
ilość dóbr kon sum p cy jnych  i  a r ty k u łó w  luksusow ych  
a w  eksporcie surowce i  to w a ry  masowe. Obecnie dz ięk i 
zcen tra lizow a n iu  p o lity k i ha nd lu  zagranicznego i  g ru n ­
to w n e j zm ian ie  s tru k tu ra ln e j naszej w y tw ó rczośc i w  im ­
po rc ie  p rzew aża ją  surowce i  ś ro d k i p ro d u kcy jn e  a w  
eksporcie to w a ry  gotowe w  ty m  w ie le  a r ty k u łó w  ja k  np. 
m aszyny, sprzęt k o le jo w y  itp ., k tó re  da w n ie j sam i im ­
po rto w a liśm y .

Z m ia n y  te w p ły n ę ły  n ie w ą tp liw ie  na udoskonalen ie 
m etod p racy  p rze ła dun kow e j i  stosowania now ych  fo rm  
p ro d u k c ji us ług po rtow ych . Na p ie rw szy  p la n  w ysuw a 
się m echan izacja  p rze ła dun ków  i  szybkościowa obsługa 
sta tków . Stosowanie w yp rób ow a nych  przez po rto w có w  
radz ieck ich  sposobów p rze ła dun ku  po zw o liło  —  dz ięk i 
zm echan izow an iu  —  na w yd a tne  zm nie jszen ia  za tru d n ie ­
n ia  p rzy  poszczególnych operacjach p rze ła dun kow ych  p rzy  
rów noczesnym  zw iększen iu  w yd a jn ośc i s ięgającym  40%. 
S top ień m echan izac ji n ie k tó ry c h  procesów p rze ła dun ko ­
w ych  dochodzi do 65%. Dalsze usp raw n ien ie  p rze ładun­
k ó w  w  na jb liższe j p rzyszłości p rzyczyn i się do po tan ie ­
n ia  p ro d u k c ji us ług i  zm nie jszen ia  fizycznego w y s iłk u  
rob o tn ika .

Rybo łó w s tw o  nasze w ykaza ło  w  p ie rw szym  okresie 
po odzyskan iu  n iepodleg łośc i znaczną dynam ikę  
w zros tu  po łow ów . W  osta tn im  je dn ak  czasie w y ­

n ik i n ie  odpow iada ją  postępow i w  in n y c h  dziedzinach ży ­
cia gospodarczego. Pom im o znacznego usp raw n ie n ia  orga­
n iz a c ji p racy w  po rtach  i  p rzeprow adzen iu  w y p ra w  na 
m orze Barentsa i  w ody  Is la n d ii, p rób  zastosowania sta t­
k ó w  pom ocn iczych —  baz, oraz pog łęb ia jące j się pom ocy 
naukow ców , ryb a cy  nasi jeszcze stosują przestarzałe m e­
tod y  p racy  i  zan iedbu ją  podniesien ie poziom u w iedzy 
fachow e j. O siągnięcia przodu jących  szyprów : H u be rta  
K on ko la , F ranciszka K raw czyka , G ilew icza  i  k i lk u  in ­
nych  n ie  zachęciły  jeszcze in n ych  ry b a k ó w  do zm iany 
stosowanych m etod pracy. S ta łem u pow iększan iu  tabo ru  
p ływ a jącego  p rzeds ięb io rs tw  państw ow ych  i  ro z w o jo w i 
spółdzielczości n ie  tow arzyszy praca w ychow aw cza 
w  k ie ru n k u  podn ies ien ia  w ię z i ry b a k ó w  z k lasą ro b o t­
niczą i  d latego praca ic h  n ie  je s t jeszcze ta k  w yda jna .

Celem usp raw n ie n ia  obs ług i techn iczne j ta b o ru  p ły ­
wającego f lo ty  i  ryb o łó w s tw a  M in is te rs tw o  Ż eg lug i po­
w o ła ło  n iedaw no C e n tra ln y  Zarząd M o rsk ich  S toczni R e­
m on tow ych , k tó ry  n ie w ą tp liw ie  po okrzepn ięc iu  o rg a n i- • 
zacy jnym  zabezpieczy gotowość eksp loa tacy jną  i  sp ra w ­
ność sta tków , zapew n ia jąc pe łne w yko na n ie  p lan ów  prze­
w ozow ych i  po łow ow ych.

Dla  udz ie len ia  pom ocy w  opanow aniu  trudn ośc i w  re ­
a liz a c ji p lan ów  na od c inku  gospodark i m o rsk ie j, 
p ra cu ją  na W ybrzeżu wyższe uczeln ie i  in s ty tu ty  

naukow e o k ie ru n k u  techn icznym  i  ekonom icznym . Prace 
tych  p laców ek om aw iane są re g u la rn ie  na łam ach nasze­
go m iesięczn ika . O w yso k im  poziom ie i  często p io n ie rsk im  
znaczeniu p ra cy  naukow ców  służących gospodarce m o r­
sk ie j św iadczą n a jw y m o w n ie j zaszczytne w yró żn ie n ia  na ­
g rodam i p a ńs tw o w ym i naukow ców  i  p ra k ty k ó w  ja k  p ro ­
fesorów  A . Polaka, A l. R y ik e ‘go, R. Cebertow icza, inż. 
Czarneckiego, k p t. Jaw orsk iego i  innych .

Nasza gospodarka m orska  n ie  za trzym u je  się, lecz roz­
w ija  się konsekw entn ie , aby nad rob ić  zan iedbania sanacy j­
ne j k a p ita lis tyczn e j zależności od zagran icy. R ozw ój ten 
u ję ty  w  ra m y  socja listycznego p lan ow a n ia  będzie coraz 
in tensyw n ie jszy . D latego też p ra cow n icy  gospodark i m o r­
sk ie j muszą doskonalić swoje m etody p racy  d la  z w ię k ­
szenia w yd a jn ośc i i  tem pa rozbudow y stoczni, f lo ty , r y ­
bo łów stw a  i  po rtów .

P racow n icy  stoczni, f lo ty ,  p o rtó w  i  ryb o łó w s tw a  z w ra ­
ca ją  się w  D n iach  M orza  z w y ra za m i w dzięczności do 
Lu do w e j M a ry n a rk i W o jenne j, zbro jnego ram ie n ia  O jczy ­
zny na m orzu, k tó ra  sto jąc na s traży  naszego wybrzeża 
pomaga rea lizow ać p la n y  ro zw o ju  gospodark i m o rsk ie j 
i w ych o w u je  nowe k a d ry  w y ro b io n y c h  po lityczn ie  je d ­
nostek, k tó re  p rze jdą  do p racy  na stocznie, w e floc ie
i rybo łó w s tw ie .

N a ród  p o ls k i skup iony w o k ó ł k la sy  robo tn icze j i  zes­
po lony we F roncie  N a rodow ym  re a lizu je  pod k ie ro w n i­
c tw em  P o lsk ie j Z jednoczone j P a r t i i R obotn icze j w  op a r­
c iu  o p rzy jaźń  i  pomoc Z w ią zku  Radzieckiego obok in ­
nych  zadań budow y podstaw  soc ja lizm u także zadania 
ro zw o ju  naszej gospodark i m orsk ie j.
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E K S P L O A T A C J  A  F  F. O  ï  Y

O  w łaściw e doprowadzenie zadań p lanow ych  do załogi statku
(A r ty k u ł dysku sy jn y )

K R Z Y S Z T O F  P R U S Z Y Ń S K I, Sopot

C harakterys tyka  stosowanego obecnie w  P M H  w zoru „zadan ia  p lanowego d la  za łog i“  oraz p ro je k t udoskonalenia  
go zgodnie z w ym ogam i w łaściwego p lanow an ia  i  an a lizy  p racy  sta tku . Konieczność zw rócenia szczególnej uw ag i na  
u jęc ie  w  zadaniu p lanow ym  p rac rem ontow ych oraz na w łaściw e doprowadzenie zadania planowego do załog i

\

Tow . B o les lav/ B ie ru t p rze m aw ia jąc  30 styczn ia  br. 
do a k ty w u  p a rty jn e g o  i  gospodarczego p rzem ys łu  w ęg lo ­
wego w  S ta linogrodz ie  z w ró c ił m iędzy  in n y m i uw agę na 
o lb rzym ie  znaczenie ry tm iczn o śc i w  re a liz a c ji p la n ó w  
p ro d u kcy jn ych . G w ara nc ją  zachow ania ry tm iczno śc i jes t 
stałe, system atyczne w y k o n y w a n ie  p lanu , p rzy  ró w n o ­
czesnej ścis łe j k o n tro li w yko na n ia . A żeby rea liza c ja  d y ­
re k ty w  z a w a rtych  w  p lan ie  oraz k o n tro la  m og ły  p rze­
biegać na leżycie, p la n  w in ie n  być ro z b ity  na szereg p la ­
n ó w  w yc in ko w ych , odnoszących się do poszczególnych 
s tanow isk roboczych. Pozw ala to n ie  ty lk o  na stałe k o ­
rygo w a n ie  p lan u  całego przeds ięb iors tw a , szybkie  w y ­
k ry w a n ie  i  lik w id o w a n ie  n iedociągnięć, ale ponadto 
równocześnie m o b iliz u je  załogę do zw iększen ia w y d a jn o ­
ści pracy, podnosi je j św iadom ość p o lityczn ą  i  czyn i ją  
rea ln ie  'w spó łodpow iedzia lną za jakość i  ilość p ro d u k c ji 
zakładu..

W szystko to zn a jd u je  rów n ież  zastosowanie w  żegludze 
m o rsk ie j. P la n  p rzeds ięb io rs tw a żeglugowego ro z b ity  jes t 
na p la n y  w yc in ko w e  obe jm u jące  poszczególne w yd z ia ły ,

P o c z ą te k  r e js u :  

Z a k o ń c z e n ie  re js u  :

Czas t r w a n ia  r e js u : w  d o b a c h  i  g o d z in a c h  

N o r m y  z u ż y c ia  m a te r ia łó w :

b u n k ie r  w  m o rz u d n i . godz. po to n
b u n k ie r  w  p o r ta c h .....  d n i godz. po to n
w o d a  w  m o rz u d n i godz. po to n

w o d a  w  p o r ta c h .....  d n i .....  godz. po to n

Początek re jsu  jes t to m om ent zakończenia w y ła d u n ­
k u  z poprzedn ie j podróży, zakończeniem  jego je s t zakoń­
czenie w y ła d u n k u  w  obecnej podróży, różn ica  m iędzy ty ­
m i te rm in a m i je s t czasem trw a n ia  całego re jsu .

Rzuca się w  cezy, że użycie nazw y „N o rm y  zużycia 
m a te r ia łó w “ jesr tu ta j n iew łaśc iw e , ponieważ w  rezu ltac ie  
n ie  chodzi o usta len ie  je j, a um ieszczona służy do o b li­
czenia zużycia g lobalnego m a te ria łó w . D latego też na jeża­
ło b y  nazwać tę część: „Z użyc ie  m a te ria łó w “ .

P lanow ane zużycie m a te ria łó w  oblicza się mnożąc ilość 
dn i w  m orzu  i po rta ch  przez odpow iedn ią  no rm ę zużycia.

Tę część „za d a n ia “  na leża łoby bezwzględnie rozszerzyć, 
ponieważ po rów nan ie  p lanow anego i  rzeczyw istego zuży­
cia m a te ria łó w  in fo rm u je  nas ty lk o  o ty m  czy zużyto ich 
m n ie j lu b  w ięce j, na tom iast n ie  poda je w ca le  co by ło  
przyczyną pow stan ia  różn icy . D latego też na w stęp ie za~ 
dam a należy um ieścić p lanow aną i  w yko na ną  szybkość 
eksp loa tacy jną , a ko lum nę  „zużyc ie  m a te r ia łó w “  rozb ić

a te z k o le i są dzie lone na jeszcze drobn ie jsze e lem enty  
i  dochodzą do podstaw ow e j je d n o s tk i p ro d u k c y jn e j —  
s ta tk u  w  postaci tzw . „zadan ia  p lanow ego d la  za łog i na 
podróż“ .

„Z ada n ie  p lan ow e“  w y n ik a ją c e  z p la n u  p rzeds ięb io r­
s tw a je s t ta k  ja k  i  każd y  in n y  p lan  d y re k ty w ą , k tó ra  
W p e łn i obow iązu je . „Z a d a n ie “  m us i być pow iązane z p la ­
nem  tra n s p o rto w o -fin a n s o w y m  i  oparte  o n o rm y  ś redn io - 
p rogresyw ne i  w sp ó łczyn n ik i opracowane m etodą na u ko ­
wą.

Przen iesien ie  w szys tk ich  danych za w a rtych  w  p la n ie  
przeds ięb io rs tw a do zadan ia p lanowego d la  za łog i m ija ło ­
b y  się z celem. W in n y  się w  n im  znaleźć ty lk o  te w skaż- 
n ik i  i  no rm y, na k tó re  załoga s ta tku  może bezpośrednio 
w p ływ a ć.

O becny .fo rm u la rz  zadania planowego, pos iada jący k i l ­
ka  b ia k ó w  sk łada się z sześciu części. O m ó w im y je  po 
k o le i poczyna jąc od w stępu. O to u k ła d  w stępne j części 
zadania planowego.

P la n W y k o n a n ie

w  to n a c h w  to n a c h w

n a  d ob ę  . 

. r.a  dobę  

n a  dobę 

. na  dobę

na zużycie p lanow ane i fak tyczne , poda jąc w  ob ydw u  czas 
trw a n ia  re jsu  i  zużycie na dobę. T a k ie  u jęc ie  po zw o li na 
s tw ie rdzen ie , czy różn ice m iędzy zap lanow anym  zużyciem  
m a te ria łó w  a w yko na n ie m  po w s ta ły  w sku te k  zm ian szyb- 
ko s ri eksp loa tacy jne j, czasu trw a n ia  re jsu , w zg lędn ie  
s ku tk ie m  innych  p rzyczyn , k tó re  na leży k ró tk o  om ów ić. 
S tałe ana lizow an ie  w  tra k c ie  podróży przez dow ództw o 
s ta tku  i  załogę, szczególnie m aszynową, ksz ta łto w a n ia  się 
szyokości i zużycia  p a liw a  na jednostkę  czasu pozw ala 
z je d n e j s tro n y  na w ypośrodkow an ie  ekonom iczne j szyb­
kości s ta tku , z d ru g ie j zaś s tro n y  m o b iliz u je  załogę do 
stosowania pom ysłów  ra c jo n a liza to rsk ich  zm ie rza jących  
do zm nie jszen ia  zużycia, do oszczędnej gospodark i m a te ­
r ia ła m i oraz tro sk liw e g o  obchodzenia się z m aszynam i, 
w yzw a la ją c  w  rezu ltac ie  re ze rw y  tkw ią ce  jeszcze na ty m  
odc inku.

Następna część zadania to  „Z w iększen ie  nośności n e t­
to “ . O to je j obecny uk ład :

I .  Z w i ę k s z e n i e  n o ś n o ś c i  n e t t o  s t a t k u

a) N ośn o ść  b r u t to  s ta tk u :

b) W aga  zapasów :

zapas b u n k r u  n a  p rz e b ie g i w  m o rz u  i o o s to je  w  p o r ta c h  

zapas m o rs k i b u n k ru

zapas w o d y ....................................................

zapasy g o sp o d a rcze  i  te c h n ic z n e  

N o ś n o ś ć  n e t t o
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Powyższa częśe „zad an ia “  n ie  odpow iada swej nazw ie, 
poniew aż n ie  m a w  n ie j m ow y o zw iększen iu  nośności 
ne tto , lecz podana, je s t nośność b ru tto  i  je j w y k o rz y s ta ­
nie, taka  też pow in na  być nazwa.

P rzy  w y p e łn ia n iu  ru b ry k i „nośność b ru tto  s ta tk u “  na ­
leży dodać w e d łu g  ja k ie j m a rk i je s t ona ob liczona.

U s ta la ją c  w ie lkość zapasu b u n k ra  oraz w o d y  na prze­
b ieg i w  m orzu  i  posto je  w  po rtach , trzeba  m ieć na u w a ­
dze, czy po drodze n ie  nastąp i tzw . b u n k ro w a n ie  podróż­
ne, czy li uzupe łn ian ie  b u n k ru  w  po rtach  leżących na t r a ­
sie, k tó re  n ie je d n o k ro tn ie  pozw ala na znaczne zw iększe­
n ie  nośności ne tto  s ta tku . W  obecnym  fo rm u la rz u  b u n k ro ­
w a n ie  podróżne n ie  je s t uw zg lędn ione, a w in n o  bezwzglę­
dn ie  być zastosowane w  dłuższych podróżach.

Zapas m o rs k i b u n k ru  będący usta loną w ie lkośc ią  p ro ­
cen tow ą ogolne j jego ilośc i s tanow i reze rw ę na e w en tu a l­
ne odchy len ia  od trasy.

Zapasy gospodarcze i  techniczne o b e jm u ją  m a te ria ły  
potrzebne w  podróży, ja k  różnego ro d za ju  części zapaso­
w e do maszyn, łańcu chy  ko tw iczne  itp .

XI. Z a g o s p o d a r o w a n i e  c z a s u  w  r e j s i e
W y s z c z e g ó ln .e n ie  fa z  o p e ra c ji  i  p o d s ta w  o b lic z e n io w y c h :

P ozycja  ta  usta la  czas trw a n ia  re jsu  w  ro zb ic iu  na je ­
go części składowe, t j .  posto je  w  poszczególnych po rtach  
(w raz z podaniem  przyczyn , np. b u nkro w an ie , załadunek, 
w y ła d u n e k  itp .) oraz przeb ieg i m iędzy n im i.

W  opa rc iu  o powyższe dane załoga s ta tku  może b ieżą­
co w  tra k c ie  podróży o rien tow ać się, ja k  postępu je w y ­
konan ie  p lanu, analizow ać je  i  w p row adzać konieczne po­
p ra w k i.

O m aw iana  część „Z ada n ia  p lanow ego“  m a duże znacze­
n ie  d la  od zw ie rc iad len ia  procesu p ro du kcy jne go  sta tku . 
W n ik l iw a  ana liza  ty c h  p o zyc ji pozw a la  na w y e lim in o w a ­
n ie  zbędnych zapasów, na rac jon a ln e  ich  zm niejszenie, da­
ją c  w  rezu ltac ie  n ie je d n o k ro tn ie  m ożliw ość przew iez ien ia  
doda tkow ych  k ilk u s e t ton  ła du nku .

Znane są w yp a d k i, że sta tek w o z ił stare, po rdzew ia łe  
łańcuchy  ko tw iczne , n ieużyteczne narzędzia, popsute ob ra ­
b ia rk i itp ., k tó ry c h  łączny ciężar dochodził do k ilk u s e t ton. 
Jest to n iczym  in n ym , ja k  m a rn o tra w s tw e m  zdolności 
p ro d u k c y jn e j s ta tku , a pa trząc da le j —  m a rn o tra w s tw e m  
dobra społecznego, k tó re  na leży bezwzględnie lik w id o w a ć  
p rz y  w sp ó ln ym  w y s iłk u  zarów no p ra c o w n ik ó w  lądow ych , 
ja k  i  załóg.

P rze jdźm y obecnie do następnej z k o le i po zyc ji „Z a ­
dan ia  p lanow ego“ , do „zagospodarow ania czasu w  re js ie “ .

O to u k ła d  te j części:

P la n W  v k o n a n ie
d o b y godz. d o b y godz. w  °/„

Zasadniczym  celem te j części „Z ada n ia  p lanow ego“  je s t 
zm ob ilizow an ie  za łog i do w a lk i o czas, o skrócenie posto­
jó w  w  po rtach  i  przyspieszenie przeb iegów  w  m orzu.

Dalsza ko le jn a  pozycja  „Z ada n ia  p lanow ego“  to  „P ra r  
ca s ta tku  i  tra sa “  w  u ję c iu  p lan ow a nym  oraz w yko n a ­
nym .

I I I  A . P r a c a  s t a t k u  i  t r a s a  p l a n o w a n a

P rz e b ie g  p o d ró ż y Ł a d u n e k O d le g ło ść  
p rz e b ie g u  m i l T o n o fn ilez p o r tu do  p o r tu ro d z a j i l^ ś ć  to n s tó p

B . P r a c a  s t a t k u  1 t r a s a  w y k o n a n a

W p ły w  za łog i na powyższy w y c in e k  „Z a d a n ia  p lano ­
w ego“  je s t częściowo ogran iczony, gdyż s ta tku  n ie  w o lno  
p rze ładow yw ać (przeciążać). Jednakowoż załoga, przez 
lik w id a c ję  zbędnych zapasów, może zw iększyć p lan ow a­
ne w yko rzys ta n ie  nośności s ta tku  b ru tto .

Podobna sy tua c ja  pow sta je  w  w y p a d k u  przew ozu ła ­
d u n ku  przestrzennego, n ie  pozwalającego na pe łne w y ­
ko rzys tan ie  nośności ne tto  s ta tku . Załoga poprzez ko n ­
tro lę  sztauow ania i  dop ilnow an ie , by  b y ło  ono ja k  n a j­
b a rd z ie j w łaśc iw e, może w p łyn ą ć  na znaczne zw iększenie 
ilo śc i p rzy ję tego  ła du nku .

D ok ładne trzym a n ie  się w y tyczon e j tra s y  może być 
przyczyną skrócenia d ługości p rzeb iegów ; chociaż zm n ie j­
szy się p rzy  ty m  ilość tó n o m ił, to je d n a k  przez p rze w ie ­
z ien ie  m iędzy ty m i sam ym i p o rta m i w iększe j ilośc i ła ­
d u n ku  w zrośnie w yko rzys ta n ie  zdolności przew ozow ej 
s ta tku . Z na jdz ie  to rów n ież  sw oje odb ic ie  w  obn iżen iu  
kosz tów  i  zw iększen iu  w p ły w ó w  na jedną  tonom ilę .

P rzedosta tn ia  pozycja  „Z a d a n ia  p lanow ego“  to „ In n e  
zadan ia“  (konserw acje , re m o n ty  itp .), re jes trow ane  ró w ­
n ież ja ko  p lanow ane i w ykonane.

Celem tego w y c in k a  „Z ada n ia  p lanow ego“  je s t zm o­
b ilizo w a n ie  za łog i do w a lk i o podn iesien ie  stanu tech­

nicznego urządzeń i  p rzedłużen ie okresu eksp lo a tacy j­
nego sta tku . N ie  m a po trzeby  udow adn iać tu ta j w ażno­
ści te j części, na leży ty lk o  s tw ie rdz ić , że a d m in is tra c ja  
naszych p rzeds ięb io rs tw  żeg lugow ych nie  zawsze pod­
chodzi do n ie j z na le ży tym  zrozum ien iem , gdyż k ładz ie  
raczej nac isk  na zagadnienia eksp loatacyjne, podczas 
gdy w a lk a  o w y s o k i stan urządzeń pozw ala w  rezu ltac ie  
zw iększyć zdolność eksp loa tacy jną  s ta tku .

O tym , że obecny fo rm u la rz  „Z ada n ia  p lanow ego“  n ie  
odpow iada dz is ie jszym  po trzebom  św iadczy n a jle p ie j 
w łaśn ie  ta  jego część —  szczególnie je j szczupłość, w y ­
raża jąca się w  k i lk u  lin ia c h , n ie  pozw a la jąca na w e t na 
opis n a jw a żn ie jszych  p rac w  zakresie sam orem ontów.

O sta tn ią  część obecnie stosowanego „Z ada n ia  p lan o ­
w ego“  s tanow ią  zobow iązania załog i i  to  w  u ję c iu  p la ­
no w a nym  i  w ykonanym . Um ieszczenie ich  w  fo rm u la rz u  
s tw arza  w rażen ie, że je dn os tka  p lanu jąca , ja k ą  jes t 
p rzeds ięb io rs tw o żeglugowe, p rz e w id u je  z góry, ja k ie  zo­
bow iązan ia  zostaną przez załogę podjęte.

N a leża łoby tę  pozycję  w  ogóle w y łączyć  z „Z ada n ia  
p lanow ego“ , ponieważ załoga pod ję te  zobow iązania zg ła­
sza p rzeds ięb io rs tw u i  osobno sk łada spraw ozdan ia z ich  
w ykonan ia . W  p ra k tyce  n ie  są one na ogół umieszczane
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w  „Z a d a n iu “ . P rzem aw ia  za ty m  rów n ież  to, że w  żad­
nych  planach, a ta k im  przecież je s t rów n ież  „Z adan ie  
p lanow e d la  za łog i“ , n ie  p la n u je  się zobow iązań, ja k ie  
zostaną podjęte. B y ło b y  to sprzeczne z zasadą dobro­
wolności pode jm ow an ia  zobowiązań.

N ie  m n ie j w ażnym  zagadnien iem  od w łaściw ego u ję ­
cia „Z ada n ia  p lanow ego“  je s t doprow adzen ie zadań p la ­
nu  do załogi. Jako p la n  d la  s ta tku  p o w in ie n  być on 
przekazany załodze przed rozpoczęciem  okresu pracy, 
ja k i obe jm u je , a w ięc przed rozpoczęciem  podróży i  po­
w in ie n  być w  n a jm n ie jszych  szczegółach om ó w io ny  z ca­
łą  załogą s ta tk u  i  p rz y ję ty  przez n ią  ja ko  obow iązu jąca 
d y re k ty w a  po up rzed n im  e w e n tu a ln ym  zgłoszeniu re a l­
nych  popraw ek.

W  p ra k tyce  w yg ląd a  to  je d n a k  inacze j: „Z adan ie  p la ­
now e“  je s t dostarczane na s ta tek  dopiero przed samym, 
zakończeniem  za ładunku , a w ięc ju ż  po teo re tycznym  
rozpoczęciu podróży. W sku tek  tego załoga n ie  m a ju ż  
czasu na dokładn ie jsze p rzeana lizow an ie  „Z a d a n ia “ , a ty m  
ba rdz ie j na opracow anie i  zgłoszenie ew en tu a ln ych  po­
praw ek. P onadto załoga m a ogran iczony w p ły w  na czas 
pos to ju  w  po rc ie  za ładunku . Jedną z p rzyczyn  n ieom a- 
w ia n ia  „Z ada n ia  p lanow ego“  na s ta tkach  je s t duża p ły n ­
ność kad r. T y m  n ie m n ie j odpow iedn ie  c z y n n ik i w in n y

dążyć do po p ra w y  sy tu a c ji na ty m  odc inku , co po zw o li­
ło b y  na znaczne zw iększen ie p ro d u k tyw n o śc i naszej f lo ­
ty , podn ios łoby je j ren towność, a ty m  sam ym  p rzyn io s­
ło b y  znacznie ko rzyśc i gospodarce na rodow e j.

Z a ło g i naszych s ta tków  m a ją  poważne sukcesy na 
o d c in ku  w a lk i o przyspieszenie re a liz a c ji p lanu , o zw ię k ­
szenie oszczędności zużycia  m a te ria łó w  itp . Na p rz y ­
k ła d  na je d n ym  ze s ta tkó w  P M H  p ły w a ją c y c h  na l in i i  
c h iń sk ie j załoga w  czasie re jsu  p rze jrza ła  i  posegrego­
w a ła  in w e n ta rz  s ta tk o w y  zm n ie jsza jąc rów nocześnie roz­
chód. m a te ria łó w  o 5%, co p rzyn ios ło  znaczne oszczędno­
ści w  z ło tych  i  dew izach. Na in n y m  s ta tk u  te j samej 
l in i i  dz ięk i oszczędnej gospodarce i  zm ie jszen iu  przez 
załogę zapasów techn icznych  i  gospodarczych p rzew ie ­
ziono w  je d n y m  re js ie  o 280 ton ła d u n k u  w ięce j n iż  
w  poprzedn ich  podróżach.

Z m nie jszen ie  p łynnośc i k a d r  zw iększy łoby  jeszcze 
ba rdz ie j za in teresow anie  załóg w łasną pracą, a odpo­
w iedn ie  doprowadzen ie „Z ada n ia  p lanow ego“  opracow a­
nego w g zasad odpow iada jących  a k tu a ln y m  potrzebom  
s ta ło by  się czynn ik ie m  m o b iliz u ją c y m  do ja k  n a ja k ty w ­
niejszego u d z ia łu  za łog i w  re a liz a c ji p lan ów  p ro d u k c y j­
nych  na od c in ku  m orsk im .

Planowanie p racy m aki.erstwa klaru jącego
W IT O L D  L E N K IE W IC Z , Szczecin

S tru k tu ra  p la n u  usługowo-finansowego przedsięb iorstw a m akle rstw a k la ru jącego. E ta p y  opracowania  
podstaw ow ych w skaźników  p la n u  i  ilość usług , p p ły w y  finansow e, w ydajność p racy , koszty własne.

p lanu . A na liza

Nasze uspołecznione p rzeds ięb io rs tw a m a k le rs tw a  
okrę tow ego po w s ta ły  na początku 1951 r . z b y ły c h  15 
w iększych i  m n ie jszych  f i r m  m ak le rsk ich , dz ia ła jących  
na te ren ie  naszych p o rtó w  od c h w ili us tan ia  dz ia łań  w o ­
je nn ych , a zorgan izow anych w  przew aża jące j w iększości 
na w zorach kap ita lis tyczn ych .

M a k le rs tw o  okrę tow e w  c h w ili obecnej rep rezen tow a­
ne  je s t przez następu jące p rzeds ięb io rs tw a państw ow e:
1. p rzeds ięb io rs tw a agencyjne M orska  A genc ja  w  G dyn i 

i  w  Szczecinie, k tó ry c h  g łó w n ym  zadaniem  je s t k la ro ­
w an ie  s ta tk ó w  i  obsługa zagran icznych l in i i  re g u la r­
nych  w  po rtach  po lsk ich  (p rzedsięb iorstw a pod lega ją  
bezpośrednio M in is te rs tw u  Ż eg lug i i są na pe łn ym  
ro z ra chu nku  gospodarczym , roz licza jąc się z budżetem  
państw a poprzez budżet cen tra lny).

2. p rzeds ięb io rs tw o fra ch to w a n ia  „P o lfra c h t“  w  G dyn i

b) zabezpieczeniem odpow iedn ie j m asy tow a row e j d la  
P o lsk ie j M a ry n a rk i H a nd low e j.

P lan usługowo - finansowy
P lan u s ług ow o -fina nsow y  p rzeds ięb io rs tw a m a k le r­

s tw a k la ru ją ceg o  określa  zadania usługowe przeds ięb io r­
stwa, oraz wyznacza ś ro d k i d la  w yko n a n ia  p lan ow ych  
usług w  danym  okresie  czasu. P rzeb ieg prac nad rocznym  
p lanem  u s ług ow o -fina nsow ym  przedstaw ia  się następu­
jąco: ^

I  etap —  opracow an ie  w y tycznych ,
I I  etap —  opracow an ie  p ro je k tu  p lanu,

I I I  e tap —  opracow an ie  szczegółowego p la n u  us ługow o- 
finansowego.

, . G ra ficzn ie  t ry b  op racow an ia  p la n u  rocznego przedsię- 
sposóir m ak le rsk ich  m ożna p rzedstaw ić  w  następu jący

I  e t  ap 
W y ty c z n e

P K P G

I I  e ta p  
P r o je k t  p la n u

| M in .
F in a n s ó w P K P G

a A

I I I  e ta p
P ia n  z a tw ie rd z o n y  p rz e z  R adę  M in is t r ó w  

P K P G

♦
M A S

M in .  Ż e g lu g i — D ep . P la n  ! 1 M in - Z e B l- ■<— M . Z. - > |  M . 2 .  1 M . Ż. T\/rłm F in¡ | Dep. F m . D ep. P lan . 1 D ep. Z a tr .  | D ep. P la n . >
D ep. F in  K o m im ik a c ii

K o m is ja  do  o p ra c o w a n ia  
z b io rc z e g o  p la n u  p o r tó w

N a ra d a  a k ty w u  j nad p r o je k ta m i | 1----------------------------

1 A K T Y W  I A K T Y W A K T Y W  I
1 M A S  1 M A G P o lf r a c h t  ¡

M A G P o lf r a c h t M A S  • M A G P o lf r a c h t M A S  | M A G P o lf r a c h t

z de lega tu ram i w  W arszaw ie 1 Szczecinie, k tó re  czuwa 
nad:
a) zabezpieczeniem środ ków  tra n s p o rtu  m orsk iego dla 

po trzeb ha nd lu  zagranicznego,

Ażeby dok ładn ie  zdać sobie spraw ę z w ag i, ja k ą  p rz y ­
w iązu je  nasza P a rtia  oraz Rząd L u d o w y  do dalszego 
um ocn ien ia  i  pog łęb ien ia  system u roz ra chu nku  gospodar­
czego p o rto w ych  p rzeds ięb io rs tw  usługow ych , oraz aby
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po dkre ś lić  rea lizow aną  w  coraz to w iększym  s topn iu  za­
sadę ja k  na jpe łn ie jszego u d z ia łu  p ra c o w n ik ó w  op e ra cy j­
nych  i a d m in is tra c y jn o -b iu ro w y c h  w  op racow an iu  zadań 
p lanow ych , na leży k ró tk o  om ów ić poszczególne e tapy b u ­
dow y p lanu.

I  e t a p .  —■ Polega na op racow an iu  przez jednostkę 
nadrzędną z udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li za in teresow anych 
przeds ięb io rs tw , na podstaw ie  an a lizy  dotychczasowej 
dz ia ła lności p rzedsięb iorstw a, —  ram o w ych  w y tyczn ych  
do op racow an ia  p ro je k tu . W ytyczne stanow iące podsta­
w ę do bu do w y p ro je k tu  p lan u  ob e jm u ją  us ług i, w p ły w y  
z re a liz a c ji usług, za trudn ien ie , p rzecię tne płace, fundusz 
p łac oraz p rocen t ob n iżk i kosztów  w łasnych . Szczególnie 
w ażnym  zadan iem  w  ty m  etapie je s t dokonan ie w n ik l i ­
w e j i w szechstronnej a n a lizy  dotychczasowej p ra cy  przed­
s ięb io rstw a, gdyż ty lk o  zna jąc g ru n to w n ie  zakres usług 
oraz o r ie n tu ją c  się w  dzia ła lności, rezerw ach oraz tenden­
c jach rozw o jo w ych  m ożna p ra w id ło w o  zbudować p lan 
p rzedsięb iorstw a. Dosyć często zapom ina się o słusznej 
zasadzie, że dok ładna  s ta tys tyka  u ch ro n i nas od po w ta ­
rzan ia  pope łn ionych  b łędów .

W ykonan ie  p lan u  na leży ocenić we w szys tk ich  jego 
elem entach. W  ty m  ce lu na leży sięgnąć do różnych  m a­
te r ia łó w  sta tys tycznych , do księgowości oraz do w e ­
w n ę trzn ych  spraw ozdań eksp loa tac ji, a także na leży 
zw róc ić  uw agę na spraw ozdan ia okresow e przeds ięb io r­
s tw a  (miesięczne, kw a rta ln e ), p ro to k ó ły  z na rad  p ro d u k ­
cy jn ych , p ro to k ó ły  po kon tro lne  i  inne  m a te r ia ły  obrazu­
jące stop ień zaaw ansow ania p rzeds ięb io rs tw a w  w y k o n a ­
n iu  bieżących zadań p lanow ych . Prace przygotow aw cze 
w in n y  posiadać ch a ra k te r opracowań a n a lityczno -b ad aw - 
czych. A n a liza  poczyn ionych doświadczeń oraz uzyska­
nych  W poprzedn ich  okresach osiągnięć i  pope łn ionych 
b łędów  pow in na  pomóc w  op racow an iu  m a te ria łó w  bę­
dących podstaw ą do op racow an ia  p lan u  w  jego dalszych 
ba rdz ie j szczegółowych zarysach ( I I I  etap).

I I  e t a p .  —  O pracow any na podstaw ie w y tyczn ych  
je d n o s tk i nadrzędne j p ro je k t p lan u  je s t na naradzie  ro ­
boczej a k ty w u  pa rty jno-gospodarczego przeds ięb io rs tw a 
m ak le rsk iego  szczegółowo om a w ia ny  i  dysku to w a n y  przez 
ogół p ra cow n ikó w .

Po uw zg lę dn ie n iu  pop raw ek poszczególnych części 
sk ładow ych  p ro je k tu  p lan u  w y ło n io n y c h  na naradzie  
a k ty w u  p rzedsięb iorstw a, p ro je k t p lan u  jes t p rzesyłany 
do K o m is ji pow o łane j przez M in is tra  Ż eg lug i d la  opraco­
w a n ia  zbiorczego P la nu  P ortów , celem w łączen ia  do ogól­
nych  zadań p o rtó w  po lsk ich , p lanow anych  na ro k  na ­
stępny.

K o m is ja  przekazu je  p ro je k t p la n u  p rzedsięb iorstw a 
m ak le rsk iego  z Z b io rczym  P lanem  P o rtó w  do D epa rta ­
m en tu  P la no w an ia  M in is te rs tw a  Ż eg lug i, k tó ry  w  ścis łym  
ko n ta kc ie  z in n y m i za in te resow anym i departam en tam i 
(Z a tru d n ie n ia  i P łac, F inansów  i in nych ) k ie ru je  opraco­
w a n iem  rocznego p lan u  całego resortu . Po przeana lizo­
w a n iu  przez M in is te rs tw o  Ż eg lug i p ro je k t p la n u  jest 
przekazany do P.K.P.G . łącznie z m a te ria ła m i i  w y ja ś n ie ­
n ia m i, o trz y m a n y m i up rzedn io  od w ła śc iw ych  depa rta ­
m en tów  i  za in teresow anych p rzedsięb iorstw .

I I I  e t a p .  —• N a podstaw ie  o trzym anych  przez je d ­
nostkę nadrzędną w y tyczn ych  op racu je  się szczegóły za­
dań p lanow ych  p rzedsięb iorstw a, k tó re  p rzekazu je  się po­
now n ie  do je d n o s tk i nadrzędne j. .

O gó lny schem at p lan u  us ługow o-finansow ego w y ­
znacza pewne zagadnienia węzłow e, k tó re  p o w in n y  stać 
się przedm io tem  specja lne j tro s k i k ie ro w n ik ó w  uspołecz­
n ionych  p rzeds ięb io rs tw  m a k le rsk ich  ta k  w  okresie sa­
mego opracow an ia  p lan u  gospodarczego, ja k  i  w  okresie 
jego rea liza c ji.

Celem an a lizy  w ęz łow ych  zagadnień p lan u  jes t s tw ie r­
dzenie czy został on op racow any z uw zg lędn ien iem  re a l­
nych m ożliw ośc i p rzedsięb iorstw a, czy n ie  obe jm u je  on 
n iew yko rzys tanych  reze rw  osobowych w zg lędn ie  m ate ­
r ia ło w ych , n ie p ro d u k ty w n y c h  w y d a tk ó w  m ogących po­
w odować s tra ty  i  m arn o traw s tw o .

R ezerw y te k ie ro w n ic tw o  w in n o  w y k ry w a ć  i  u ja w n ia ć  
z św iadom ą i  zdecydowaną pomocą załog i p rzeds ięb io r­
s tw a oraz przez pogłęb ien ie  socja listycznego p lanow ania .

P lan  u s ług ow o -fina nsow y  p rzeds ięb io rs tw a m a k le r­
skiego, zaw ie ra  k i lk a  p la n ó w  odc inkow ych  dotyczących 
zagadnień m a te ria ło w ych  i  rzeczowych, z k tó ry c h  w y m ie ­
n ić  na leży: a) p la n  in w e s tycy jn y , b) p lan  k a p ita ln y c h

rem ontów , c) p lan  zużycia m a te ria łó w  i p a liw a , d) plan, 
zaopatrzenia m ateria łow ego.

K o m p le t p lan u  us ługow o-finansow ego zam yka ją  p la n y  
dotyczące zagadnień fina nso w ych ; są to :
a) p lan  kosztów  w łasnych , ob e jm u ją cy  koszty  k la ro w a ­

n ia , obsług i l in i i  reg u la rnych , oraz koszty ogó lno-za- 
k ładow e, ob liczone na podstaw ie k a lk u la c ji je dn os tko ­
w e j us ług i —  k la ro w a n ia , a także p lan  obniżenia kosz­
tów  w łasnych  us ług podstaw ow ych,

b) p lan  fin a n so w y  — ob e jm u ją cy  zestaw ienie b ilansow e 
dochodów i  w y d a tk ó w  przedsięb iorstw a, p ian  re n to w ­
ności, p lan  n o rm a ty w ó w  środków  ob ro tow ych  oraz, 
p lan  funduszu  am ortyzacyjnego ,

c) p ia ń  n a k ła dów  B. i  O.P. oraz p lan  św iadczeń soc ja l­
nych.

Podstawowe w skaźniki planu usługowo-finansowego
Zasadnicze w s k a ź n ik i p lan u  us ługow o-finansow ego 

p rzeds ięb io rs tw a m aklersk iego , k tó re  m a ją  decydujące 
znaczenie d la  jego spraw ne j re a liz a c ji to:

1. w ska źn ik  ilośc i us ług
2. w ska źn ik  w p ły w ó w  fina nso w ych
3. w ska źn ik  w yd a jn ośc i p racy
4. w ska źn ik  kosztów  w łasnych .
1. I l o ś ć  u s ł u g .  —■ Zadan iem  przeds ięb io rs tw a m a- 

k łe rs tw a  k la ru ją ceg o  je s t obsługa s ta tkó w  obcych oraz 
obcych l in i i  re g u la rn ych  w  portach, d la tego też n a jis to t­
n ie jszą częścią p lan u  us ługow o-finansow ego je s t p iań  
usług, k tó ry  okreś la  ilość św iadczonych us ług (k la ro w a ń , 
zaw in ięć l in i i  reg u la rnych ) oraz sumę za inkasow anej p ro ­
w iz j i  m a k le rsk ie j. '

P lan us ług k o n s tru o w a n y  jes t na podstaw ie  p lanu  
m asy tow a ro w e j M .H .Z . p rzew idz iane j do przewozu przez 
tonaż obcy do i  z p o rtó w  po lsk ich .

Ilość us ług (k la row ań) w  danym  okresie czasu jest 
w  pew nym  sensie w ie lko śc ią  w zg lędną i zależna jes t od 
re a liz a c ji um ów  hand low ych , w ie lko śc i m asy to w a ro w e j, 
w ie lko śc i s ta tkó w  p rzyb yw a ją cych  do p o rtó w  p o lsk ich  
oraz od ogólnej sy tu a c ji is tn ie ją ce j w  danej c h w ili na 
św ia to w ym  ry n k u  tow a row ym .

Ta sama masa tow a row a  np. 10.000 t, może być p rze ­
w iez iona  je d n y m  sta tk iem , 2-m a s ta tk a m i po 5.000 D W T 
albo 5-m a s ta tka m i po 2.000 D W T, albo 10-ma s ta tkam i 
po 1.000 D W T, albo naw e t 20-m a s ta tk a m i po 500 D W T 
każdy.

Ilość us ług (k la row a ń ) je s t rozłożona bardzo n ie ró w n o ­
m ie rn ie  i  uza leżniona je s t w  pow ażnym  s topn iu  od podaży 
ła du nków , podaży tonażu, zapotrzebow ania k ra jó w  im ­
po rtu ją cych , a w  m n ie jszym  s topn iu  rów n ież  od w a ru n ­
k ó w  atm osfe rycznych.

Z tych  w zg lędów  w y n ik a  n ie ró w no m ie rn e  nas ilen ie  
us ług św iadczonych s ta tkom  z a w ija ją c y m  do p o rtó w  p o l­
sk ich  w  poszczególnych m iesiącach ro k u  ka lendarzowego, 
a naw e t w  poszczególnych tygodn iach  jednego m iesiąca.

D latego też p rzy  op racow an iu  p lan u  na leży uw zg lędn ić, 
że p rzedsięb iorstw o m ak le rsk ie  n ie  posiada absolutn ie  
w p ły w u  na ksz ta łto w an ie  się ilośc i p rodu kow a nych  us ług 
w  sensie ich  zw iększen ia czy też zm nie jszenia w  danym  
okresie  czasu, a w ska źn ik  ilo śc io w y  w yko n a n ia  p la n u  za­
leży przede w szys tk im  od m om entów  nie  zna jd u ją cych  się 
w  gestii p rzedsięb iorstw a.

2. W s k a ź n i k  w p ł y w ó w  f i n a n s o w y c h .  ■— 
Dążeniem  p rzeds ięb io rs tw a m aklersk iego oraz w szys tk ich  
jego p ra c o w n ik ó w  w in n a  być ja k  na jsp raw n ie jsza  obsługa 
s ta tk ó w  obcych oraz osiągnięcie m oż liw ie  na jw yższe j su­
m y  w p ły w ó w  dew izow ych  ty tu łe m  p ro w iz j i m a k le rsk ie j, 
ja k  też inkasow anych  d la  in n ych  p o rto w ych  przedsię­
b io rs tw  us ługow ych  i  hand low ych .

P rzeds ięb io rs tw o nie  posiada w p ły w u  na wysokość na ­
leżności inkasow anych  ty tu łe m  p ro w iz j i m a k le rsk ie j, k tó ­
ra  zależy od ilośc i i w ie lko śc i s ta tku  k la row anego, a w  
pew nej m ierze także od rod za ju  przewożonego ła d u n ku  
(inkasow ana p ro w iz ja  je s t wyższa p rzy  s ta tkach  d ro b n i­
cow ych a niższa p rzy  s ta tkach z ła d u n k ie m  m asowym ).

P rzedsięb io rstw o m a k le rsk ie  posiada pew ien  w p ły w  na 
ksz ta łto w an ie  się w ysokości inkasow anych  w p ły w ó w  de­
w izow ych  dla  po rto w ych  p rzeds ięb io rs tw  us ługow ych 
i hand low ych , roz licza jących  się z zagran icą za pośredn i­
c tw em  m ak le ra , przez usp raw n ien ie  roz liczeń z zagran icz­
n y m i a rm a to ram i, k tó re  w in n y  p rzyn ieść w  konsekw enc ji 
przyśpieszenie w p ły w ó w  dew iz oraz skrócenie obow iązu­
jącego c y k lu  rozliczeniowego.
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O bow iązu jący  c y k l ro z liczen io w y  nakazu je  sporządze­
n ie  oraz w ys łan ie  ra c h u n k u  m ak le rsk iego  w  te rm in ie  9 
d n i od da ty  w y jś c ia  s ta tku  z p o rtu  po lskiego. D z ię k i m ię ­
dzyzak ładow em u w sp ó łza w o dn ic tw u  p racy  w  IV  k w a r ­
ta le  1952 r. c y k l roz liczen io w y  w yn o s ił:

d la  M o rs k ie j A g e n c ji w  G d yn i —  7 dn i
d la  M o rsk ie j A g e n c ji w  Szczecinie —  5 dn i.
3. W s k a ź n i k  w y d a j n o ś c i  p r a c y .  —  Z ap la ­

now ana w yda jność  p ra cy  u ję ta  je s t w  p lan ie  w e w skaź­
n ik a c h  ilośc iow ych  i  w a rto śc io w ych , k tó re  ob razu ją  ilość 
i  w a rtość us ług p rzypada jących  na jednego p ra cow n ika  
g ru p y  eksp loa tacy jne j. Z pow odu n ieposiadan ia  przez 
przeds ięb io rs tw o m a k le rsk ie  w p ły w u  na ilość i  w a rtość 
św iadczonych us ług w  poszczególnych okresach re a liz a c ji 
zap lanow anej w  p lan ie  rocznym  liczb y  usług, w yda jność 
p ra cy  w  okresach słabego ru c h u  s ta tkó w  obcych spada do 
m in im u m , aby znow u w  okresach szczytowego nas ilen ia  
ru c h u  s ta tkó w  w  porcie, w sp iąć się w ysoko ponad w skaź­
n ik i  w yda jnośc i, u ję te  w  p lan ie  rocznym . S łusznym  w y ­
da je się fa k t, że chcąc się przekonać o w yd a jn ośc i p racy  
osób za trud n ionych  w  p rzeds ięb io rs tw ie  m a k le rsk im , na ­
leży w ziąć pod uwagę w s k a ź n ik i w yd a jn ośc i p ra cy  w  
dłuższych okresach czasu (co n a jm n ie j rocznych), gdyż 
ana lizow an ie  ich  w  okresach kró tszych  może p row adz ić  
do b łędnych  w n io skó w  i  n ie  da je  w łaściw ego obrazu w y ­
s iłk u  włożonego przez zespół p ra c o w n ik ó w  p rz y  po kon y- 
-waniu szczytów  zadań usługow ych.

B io rąc  pod uwagę niemożność bieżącego dostosow yw a­
n ia  stanu z a tru d n ie n ia  do zm nie jsza jących się, w zg lędn ie  
w zras ta jących  zadań us ługow ych  w  różnych  okresach rea ­
liz a c ji p lanu , p rzeds ięb io rs tw o m a k le rsk ie  w in n o  z a tru d ­
n iać op tym a ln ą  ilość p ra c o w n ik ó w  o w yso k ich  k w a lif ik a ­
c jach zaw odowych, odpow iada jącą p rzecię tne j ilośc i 
us ług p lanow ych . Zespół ta k i dz ięk i sw oim  w y s o k im  
k w a lif ik a c jo m  zaw odow ym  i  sprężyste j o rg an izac ji p racy  
p o tra f i obsłużyć w  okresach szczytowego na s ile n ia  ru ch u  
w  porcie  zw iększoną ilość s ta tków . O kresy  słabego ruch u  
s ta tkó w  w  porc ie  na leży w yko rzys tyw a ć  d la  stałego pod­
noszenia k w a lif ik a c ji  zaw odow ych za tru d n io n ych  osób, 
drogą o rgan izow an ia  w yk ła d ó w , sem ina riów  w zg lędn ie  
ćw iczeń fachow ych  i z ję z y k ó w  obcych.

W a lka  o w zro s t w yd a jn ośc i p ra cy  w  p rzeds ięb io rs tw ie  
m a k le rs tw a  k la ru ją ceg o , m a na ce lu  lik w id a c ję  w sze lk ich  
p rze ros tów  za trud n ien ia , usp raw n ie n ie  o rg a n iza c ji p racy  
przez ściślejsze przestrzeganie soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  
pracy. C a ły  w y s iłe k  za łog i w in ie n  być sk ie row a ny  na pod­
n ies ien ie  ja kośc i p ro du kow a nych  us ług m a k le rs k ic h  przez 
ciąg łe  doskonalenie oraz e lim in o w a n ie  b łęd ów  i  uchyb ień  
a także na zapew nien ie  h a rm o n ijn e j w sp ó łp racy  z in n y m i 
p rzeds ięb io rs tw am i w  porcie.

4. W s k a ź n i k  k o s z t ó w  w ł a s n y c h .  —  W  
kosztach w łasnych  p rze ds ięb ió is tw a  m a k le rs tw a  k la ru ją ­
cego na jpow ażn ie jszą  pozycję  s tanow ią  koszty  osobowe, 
zależne od ilośc i z a tru d n io n ych  osób; pozostałe koszty, to 
kosz ty  rzeczowe (zużycie d ru k ó w  m ak le rsk ich , pa liw a , 
energ ii, us ług i obce, czynsze itp .) .

W  kosztach w łasnych  przeds ięb io rs tw a m akle rsk iego  
w yraża  się w  dużym  s topn iu  poziom  dz ia ła lności usługo­
w e j, a w ięc  o p ty m a ln y  stan za tru d n ie n ia  w  s tosunku do 
ilośc i p ro du kow a nych  us ług m a k le rsk ich ; z ty m  w iąże się 
opanow anie w ysokiego s ty lu , w yda jność  oraz o rgan izac ja  
p racy  (oszczędność zużycia  m a te ria łó w  i  ś rodków  f in a n ­
sowych oraz w łaśc iw e  zastosowanie roz ra chu nku  gospo­
darczego).

K osz ty  osobowe s tanow ią  pozycję  stałą, n iezależną od 
ilo śc i św iadczonych usług, kosz ty  rzeczowe są zm ienne 
i  w z ra s ta ją  w zg lędn ie  obn iża ją  się w  zależności od ilośc i 
p rodu kow a nych  usług. W ahania  te  są je d n a k  m in im a lne , 
poniew aż w  sk ła d  kosztów  rzeczow ych w chodzą pozycje 
niezależne od ilośc i us ług ja k  kosz ty  te le kom u n ika cy jn e , 
koszty  de legacji s łużbow ych, sk ła dka  P .I.H .Z . itp . sk ła d ­
n ik i  stałe.

W a lka  o zm nie jszenie kosztów  w łasnych  to  przede 
w szys tk im  zm nie jszenie w y d a tk ó w  n a  kosz ty  osobowe, 
przez w zros t w yd a jn ośc i p ra cy  za tru d n io n ych  oraz lepszą 
w ew nę trzną  organ izację  pracy.

D ru g im  środk iem  je s t zm nie jszenie w y d a tk ó w  na zao­
pa trzen ie  m a te ria ło w e  i  pa liw o , przez oszczędną i  ra c jo ­
na lną  gospodarkę m a te ria łow ą .

K onsekw entne  stosowanie zasad roz ra ch u n ku  gospo­
darczego zapew nia szeroką in ic ja ty w ę  gospodarczą, w zm a­

ga za in teresow anie za tru d n io n ych  w e  wzroście ja kośc i 
p rodu kow a nych  us ług m a k le rsk ich  oraz s tw arza  bodziec 
do oszczędnego gospodarow ania p rzyd z ie lo n ym i w  p lan ie  
ś rod kam i f ina nso w ym i.

S p ra w n y  i jakośc iow o w yso k i s ty l p ra cy  przedsię­
b io rs tw  m a k le rs k ic h  w p ły w a  pow ażnie na zw iększenie 
a tra kcy jn o śc i p o rtó w  po lsk ich  oraz p rzyczyn ia  się do uzy­
skan ia zap lanow anych w p ły w ó w  dew izow ych  przynosząc 
w  ten  sposób zw iększenie sum  przeznaczonych przez pań­
stw o na rozw ó j gospodark i na rodow e j, oraz w zrost do­
chodu narodowego i  ogólnego do b ro by tu  mas p ra c u ją ­
cych.

Wnipski
O pracow anie  m nie jsze n ie  je s t w  stan ie  ob jąć szcze­

gółowo całości p ro b le m a ty k i p lan ow a n ia  p rzeds ięb io rs tw a 
m a k le rs tw a  k la ru jącego . M ię dzy  in n y m i ze w zg lędu  na 
b ra k  m ie jsca nie  om ów iono m etodo log ii op racow yw an ia  
p la n ó w  ob ro tó w  p ła tn iczych  z zagran icą (p lanów  dew izo­
w ych), s tanow iącej zagadnienie specja lne w  p lan ow a n iu  
p ra cy  p rzeds ięb io rs tw  m a k le rs tw a  k la ru jącego .

P rzedstaw ione zagadnien ia  p o tra k to w a n e  zosta ły w  
fo rm ie  szkicow ej i dotyczą podstaw ow e j dz ia ła lnośc i 
p rzeds ięb io rs tw a w  opa rc iu  o d w u le tn ie  doświadczenie 
i  obserw acje w  M o rsk ie j A g e n c ji w  Szczecinie.

P odsum ow ując powyższe uw ag i, na leża łoby s tw ie rdz ić :
1. W  p la n o w a n iu  p rze ds ięb io rs tw  m a k le rs tw a  k la ru ją c e ­

go is tn ie ją  o b ie k tyw ne  w a ru n k i, różniące w  sposób za­
sadniczy m etodykę  p lan ow a n ia  od m e to d yk i w ys tęp u ­
ją ce j w  in n y c h  p rzeds ięb io rs tw ach  us ługow ych  naszej 
gospodark i na rodow e j.

2. Pom im o specyficznego ch a ra k te ru  p racy  przedsię­
b io rs tw  k la ru ją c y c h  na s ty k u  z gospodarką pańs tw  
k a p ita lis tyczn ych , k tó ry c h  s ta tk i w  przew ażającej i lo ­
ści k la row a ne  są przez nasze przeds ięb io rs tw a m a k ­
le rsk ie , rea lność op racow yw anych  p la n ó w  us ługow ych 
w zrasta  z ro k u  na rok , da jąc w  ten  sposób możność

(c. d. na str. 216)

III Sesja naukowa Politechniki Gdańskiej
W  c h w ili gdy odda jem y nu m er do d ru k u  rozpo­

czyna prace I I I  Sesja N aukow a  P o lite c h n ik i G dań­
sk ie j. . D la  te c h n ik i i  gospodark i m o rsk ie j dorocz­
na sesja naukow a g łów n e j techn iczne j ucze ln i na 
W ybrzeżu m a poważne znaczenie bow iem  p ro fi lo ­
w y m  zagadnieniem  n a u ko w ym  G dańsk ie j P o litech ­
n ik i  je s t n ie w ą tp liw ie  p ro b lem  m orsk i.

P rog ram  obrad p rze w id u je  dw a posiedzenia p le ­
narne, m ia no w ic ie  w  d n iu  o tw a rc ia  t j .  5 czerwca 
W godzinach ran n ych  oraz po po łud n iu  dn ia  na ­
stępnego przed podsum ow aniem  w y n ik ó w  d w u ­
dn io w ych  p rac Sesji. Posiedzenia te od b yw a ją  się 
w  a u li P o lite c h n ik i. Po uroczys tym  o tw a rc iu  Sesji 
nastąp i w ręczen ie nagród w y ró ż n ia ją c y m  się p ra ­
cow n ikom  n a u k i następn ie re fe ra t d ługole tn iego 
D ziekana W yd z ia łu  A rc h ite k tu ry  P ro f. Inż. M. 
O sińskiego na tem at s tu d iu m  arch itek ton icznego 
w ja zd u  dó Starego G dańska. K ońcow e posiedzenie 
p lenarne  rozpoczynające się re fe ra tem  P ro f. Inż. 
St. Szym borskiego o badaniach oceanogra ficznych 
dla  potrzeb techn icznych  m a wskazać osiągnięcia 
prac tegorocznej Sesji na tle  ogólnego dorobku 
n a u k i P o lsk ie j Rzeczypospolite j Lu do w e j w  osta t­
n im  okresie.

W  obradach Sesji na ukow e j b ierze ud z ia ł w y ­
ją tk o w o  lic z n y  zespół gości z g łęb i k ra ju  i, s to licy , 
co n ie w ą tp liw ie  św iadczy o a tra kcy jn o śc i naszej 
uczeln i.

Roboczą część Sesji N aukow e j w y p e łn ia ją  po­
siedzenia sekcyjne w  następu jących k ie ru n k a c h  
nauk  techn icznych : a rc h ite k tu ry , chem ii, c iep lno - 
k o tło w e j, s iln ik o w e j, k o n s tru k c ji ok rę to w ych , teo­
r i i  o k rę tu , e lek tryczne j, łączności, b u d o w n ic tw a  lą ­
dowego i  wodnego, m echaniczno -  technolog iczne j, 
oraz geolog iczno-grun toznaw cze j. Jesteśm y św iad ­
k a m i szeregu o ryg in a ln ych  u jęć współczesnej w ie ­
dzy techn iczne j, z k tó ry c h  n a jb a rd z ie j in te resu ­
jące naszych czy te ln ikó w  umieszczać będziem y w  
fo rm ie  oddz ie lnych  opracow ań na łam ach naszego 
czasopisma.
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Zagadn ien ie  odpow iedz ia lnośc i w  h o lo w n ic tw ie

r  zw iązku z a rtyku łem  p t  „ Zagadnienie odpow iedzia lności w ho lo w n ic tw ie “  k p i.  ż. w. W ładysław a Le kk ie go  za­
mieszczonym w  n r  5 R edakc ja  otrzym ała l is t  od sędziego Z. Koszewskiego, przewodniczącego Iz b y  M o rs k ie j w  Gdy­
n i, uzupe łn ia jący  w yżej w ym ien iony a r ty k u ł. P on iże j d ru ku je m y  l is t  '

Zagadn ien ie is to ty  u m o w y  ho low n icze j i  je j sku tkó w  
p ra w n ych  oraz stosunku zespołu ho lowniczego w zg l. jego 
części (s ta tku  ho lu jącego i  ho lówanego) do s ta tk ó w  i  osób 
trzec ich  je s t naw e t d la  p ra w n ik ó w  n ie ła tw e . T rudnośc i 
te w y n ik a ją  ze stosunkow ej nowości ty c h  zagadnień, n ie - 
w yksz ta łcen ia  u m o w y  ho low n icze j w  odrębną in s ty tu c ję  
p ra w a  m orskiego, b ra k u  uno rm o w an ia  te j um o w y w  usta­
w odaw stw ie , (poza p e w n ym i fra g m e n ta m i w  n ie k tó ry c h  
kodeksach np. rad z ie ck im  oraz p ro je k to w a n y m  po lsk im ), 
p łynnośc i i  chw ie jnośc i te o r ii w  ty m  zakresie oraz z róż­
no rodne j treśc i um ów . o ho low an iu , k tó ry c h  postanow ien ia  
w y p e łn ia ją  lu k i w  ustaw odaw stw ie .

N a trudn ośc i te w p ły w a  n ie  ty lk o  sw o is ty  cha rak te r 
zespołu ho lowniczego, w  k tó ry m  h o lo w n ik  pomaga w p ra w ­
dzie ho low anem u, ale rów nocześnie oba te  s ta tk i o g ra n i­
czają w za jem n ie  swe ru c h y  w  zespole, k tó ry  w ym aga je d ­
no litego  k ie ro w n ic tw a . W  zw iązku  z ty m  w y k s z ta łc iły  się 
różne fo rm y  h o lo w n ic tw a : asysta, ho low an ie  („B ugs ie ­
re n “ ) dużego s ta tku , ho low an ie  („w ła ś c iw e “  —  Schleppen) 
ba rek  i tra n s p o rt (np. kad łuba , w ra k u , s ta tku  bez załog i 
itp .). W  p ie rw szych  d w u  p rzypadkach  ho low an ie  zw iązane 
je s t z re g u ły  ze spraw ow an iem  k ie ro w n ic tw a  zespołu 
przez sta tek ho low any, a w  obu pozostałych p rzypadkach  
przez s ta tek h o lu jący . Z  ty m  łączy się n ie ła tw a  do ro z w ią ­
zania kw e s tia  k w a lif ik a c ji  p ra w n e j poszczególnych usta - 
ra jących się ty p ó w  um ów  o ho low an ie , (1. um o w y zaw ie­
ran e j no rm a ln ie  w  zakresie us ług po rto w ych  czy li um ow y
0 us ług i bez zobow iązania osiągnięcia pewnego w y n ik u , 
2. u m o w y  o osiągnięcie pewnego re z u lta tu  zaw ierane j 
w  zw iązku  z ho low an iem  ba rek  w zg l. ho low an iem  da leko­
m orsk im , 3. um o w y o przewóz np. w ra k u , ka d łu b a  itp.).

S k u tk i p ra w n e  każdej z tych  um ó w  są różne. S tąd też 
w y n ik a  różny  zakres wza jem nego s tosunku holowanego
1 ho lu jącego, różn y  zakres obow iązków , u p ra w n ie ń  i odpo­
w iedzia lności. W reszcie n ie ła tw a  do rozstrzygn ięc ia  jes t 
kw e s tia  odpow iedzia lności ho lu jącego i  ho lowanego 
w zg l. ich  obu so lida rn ie  w  stosunku do osób (sta tków ) 
trzecich , szczególnie w s k u te k  zderzeń. Wobec w szystk ich  
tych  trudn ośc i trzeba n ie lada  p rzygo tow an ia  prawnego 
i  opanow ania  ta k  swoistego zagadnienia, ja k im  je s t 
um ow a o ho low an ie  i je j s k u tk i p raw ne, będące przed­
m io te m  om aw ianego a rty k u łu .

A r ty k u ł k p t. W. Lekk ie go  p isany  przez, n ie  p ra w n ik a  
d la  n ie  p ra w n ik ó w  n ie  pozw ala na stosowanie do niego 
w szys tk ich  w ym ogów , ja k ie  są no rm a ln ie  p rzy ję te  w  sto­
sunku  do prac porusza jących tego rod za ju  zagadnienia. 
A r ty k u ł o m ija  powyższe trudnośc i. P o m ija  system atykę 
p rzedstaw ien ia  nasuw a jących  się zagadnień w  pew nej ca­
łości. A r ty k u ł n ie  przedstaw ia  całości zasad, dotyczących 
ho lo w n ic tw a , i  ta k  np. pom in ię to  zagadnien ia  zap ła ty  za 
ho low an ie , w a ru n kó w , w  k tó ry c h  us ług i h o lo w n ik a  z um o­
w y  ho low n icze j zm ie n ia ją  się w  ra to w n ic tw o , stosunek 
ho lo w an ia  do ra to w n ic tw a , ogran iczen ia odpow iedzia lności 
a rm a to ra , a w a r ii w spó lne j, ubezpieczenia itp .

W yda je  się, ze zam iarem  A u to ra  b y ło  je d y n ie  w y s u ­
nięcie  tezy, że m im o  k la u zu l, zaw a rtych  w  um ow ie  h o lo w ­
n icze j, a prze rzuca jących  ciężar odpow iedzia lności na a r ­
m ato ra  s ta tku  ho lowanego („u w a g i kąńcow e“  a rty k u łu ), 
a rm a to r s ta tku  ho lu jącego ponosić będzie odpow iedz ia l­
ność w  określonych przypadkach.

W yda je  się nadto —  choć nie  w y n ik a  to  jasno z sa­
mego a r ty k u łu  że A u to ro w i chodzi g łów n ie  o p ie rw szy  
ty p  um ow y, tzn. um ow ę o us ług i, a w ięc  z w y k łą  um owę 
zaw ie raną  p rzy  usługach po rtow ych ,' ja k  to w y n ik a  
z przeds taw ien ia  poszczególnych obow iązków  obu s ta tków .

W  zw iązku  z ty m  s tw ie rdz ić  trzeba, że przerzucenie 
odpow iedzia lności na  podstaw ie  k la u z u li, (um ieszczanej 
rów n ież  w  po lsk ich  w a ru n ka ch  ho low n iczych), że załoga 
h o lo w n ik a  jes t w  służb ie ho lowanego wzgl., że h o lo w n ik  do­
starcza ty lk o  s iły  pociągow ej ho low anem u —  jeszcze sama 
przez się (m im o ta k ic h  in te n c ji)  obecnie n ie  pociąga ju ż  
za sobą przerzucen ia  odpow iedzia lności na  holowanego. 
Za leży to od tego, czy rzeczyw iśc ie  h o lu ją c y  je s t pod na d ­
zorem  i  rozkazam i holowanego. Ponadto postanow ien ia  
um ow ne co do przerzucen ia  odpow iedzia lności muszą być 
jasne  i  w yraźne . P ostanow ien ia  te  m uszą w y ra ź n ie  o k re ­
ślać stosunek odpow iedzia lności pom iędzy h o lu ją cym  
a ho low anym . Jeżeli m a j ą one w yw rzeć  sku tek w  zakresie 
przerzucenia odpow iedzia lności is tn ie ją ce j wobec osób 
trzecich , to na leży to w yra źn ie  w  um ow ie  p o d k re ś lić  
(b ra k  tego w  n ie k tó ry c h  k la uzu lach  po lsk ich , na tom iast 
w y ra źn ie  podkreślono to  w  w a run kach  ho lendersk ich ).

W  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  decydu je przede w szyst­
k im  um ow a oparta  na swobodnej dyspozyc ji stron, a je ­
dyn ie  w  w y ją tk o w y c h  p rzypadkach  niezgodności k la u z u li 
z po rządk iem  pu b licznym , k la u z u la  ta ka  będzie bezsku­
teczna w zg lędn ie  n ieważna. A r ty k u ł n ie  p rzedstaw ia  posz­
czególnych ty p ó w  k la u z u l um ow nych. W  zakresie p rze rzu ­
cania odpow iedzia lności na s ta tk i ho low ane szczególnie 
rygo rys tyczne  i  surowe są k la u zu le  ang ie lsk ie  i fra n c u ­
skie. M im o  w szys tk ich  tych  ry g o ró w  w yrażonych  w  k la u ­
zu lach za nieważne uznać na leży s fo rm u łow an ie , p rze­
rzucające odpow iedzia lność za b ra k  na leżyte j s taranności 
w łaśc ic ie la  h o lo w n ik a  co do p rzygo tow an ia  h o lo w n ika  
jego wyposażenia i zaangażowania k w a lif ik o w a n e j załog i 
i za s k u tk i (b łędy) w y n ika ją ce  z b ra k u  k w a lif ik a c y j za­
łog i. Toteż k la uzu le  um ow ne nie  s ta ra ją  się przerzucać 
na sta tek ho lo w an y  odpow iedzia lności w  ty m  zakresie, 
a czasem wręcz na k ła d a ją  ją  na a rm a to ra  ho lo w n ika , pod 
w a ru n k ie m , że dowód p rzeprow adzi ho low any. W  pew nym  
s topn iu  A u to r  podkreśla  to  na str. 189.

W ychodząc z powyższych założeń s tw ie rdz ić  należy, że 
c y ta ty  (szkoda, że bez podan ia  źród ła ) da lszych p rzyp ad ­
ków , w  k tó ry c h  a rm a to r h o lo w n ik a  m a bezwzg lędnie od­
pow iadać —  mogą budzić pewne w ą tp liw o ś c i w  św ie tle  
l i te ra tu ry  i  nowszego orzecznictw a. N ie  wrda jąc się 
w  szczegółową analizę w szys tk ich  w yp ow ied z i a r ty k u łu , 
w ą tp liw o ś c i ta k ie  można b y  w ysunąć w  s tosunku do posz­
czególnych p rzypadków , po lega jących na w in ie  (n iedba l­
stw ie , błędzie, b ra k u  staranności) załog i ho lo w n ika , a w  
k tó ry c h  w g a r ty k u łu  odpow iedzia lność ponosi a rm a to r ho­
lowanego, m im o odpow iedn ie j k la u z u li um ow nej. W ą tp li­
w ości te dotyczą rów n ież  tezy sugeru jące j ja ko b y , m im o 
um ownego przerzucenia odpow iedzia lności na holowanego, 
a rm a to r h o lo w n ik a  ponos ił odpow iedzia lność w  raz ie  n ie ­
starannego ho low an ia .

Z. K O S Z E W S K I

(c. d. ze str. 215)
uchw ycen ia  w  s k a li pańs tw ow e j e fe k tyw n ych  w ie lk o ­
ści w p ływ ów ^ dew izow ych w  ciągu okresu planowanego 
(p lan  w p ły w ó w  p ro w iz j i m a k le rs k ie j M A S  w  ro k u  1952 
w ykonano w  100,6°/o, p la n  ob ro tów  p ła tn iczych  z za­
g ran icą  w  ro k u  1952 w y k . w  91,0%).

3. N a leża łoby odrębn ie  przeana lizow ać zagadnienie w y ­
da jności p ra cy  oraz w sp ó łza w o dn ic tw a  p racy  w  przed­
s ięb io rs tw ach  m a k le rsk ich  ze w zg lędu na konieczność 
ja k  na jpe łn ie jszego w p ły w u  na system atyczne dosko­
na len ie  s ty lu  p racy  za trudn ionych , oraz jakośc i p ro ­
dukow anych  usług.

4. D la  zapew nien ia  ja k  na jw iększe j rea lności w  opraco­
w y w a n iu  p la n ó w  us ługow ych  oraz dew izow ych , na leży

jeszcze ba rdz ie j zacieśnić w spółp racę z P.P.F. „P o l-  
f ra c h t“ , k tó re  opracow uje  podzia ł m asy tow a row e j na 
oba p o r ty  po lskie , w  stosunku rocznym , k w a rta ln y m  
oraz m iesięcznym  na flo tę  po lską oraz s ta tk i zagran icz­
ne i dane te p rzekazu je  za in teresow anym  przedsię­
b io rs tw om .

5. W obec stałego dążenia do os iągnięcia o b n iżk i kosztów  
w łasnych  w  pozycjach kosztów  osobowych oraz kosz­
tó w  zużycia m ateria łow ego, na leży zw rócić  specja lną 
uwagę na podnoszenie w iadom ości fachow ych  oraz 
św iadom ości po lityczn e j p ra cow n ikó w .
W  ten  sposób p rzedsięb iorstw a m a k le rs tw a  k la ru ją c e ­
go p rzyczyn ia ją  się do w zro s tu  dochodu narodowego.
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E K S P L O A T A C J A  P O R T Ó W

Porty polskie wobec rozpadu jednolitego ry n k u  św iatowego
Prof. dr B. K A S P R O W IC Z , W SE —  Sopot

C h a ra k te ry s ty k a  p o rtó ic  m o rs k ic h  iv  o k re s ie  im p e r ia liz m u . S pec ja ln a  ro la  p o r tó w  p o ls k ic h  w obec ro z ­
pa du  je d n o lite g o  ry n k u  św ia tow ego . P e rs p e k ty w y  ro z w o jo w e  m asy ła d u n k o w e j. N a jw ażn ie jsze  zadan ia  w za­
k re s ie  dostosow an ia  p o te n c ja łu  techn icznego  do n o w ych  zadań naszych p o rtó w .

P O R TY  M O R S K IE  W  IM P E R IA L IZ M IE
W  „E konom icznych  prob lem ach soc ja lizm u w  ZSRR“  

S ta lin  s tw ierdza, że ja k o  na jw ażn ie jsze  z następstw  go­
spodarczych d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j na leży uważać roz­
pad jedno litego , wszechogarn ia jącego ry n k u  św iatowego. 
O koliczność ta  zadecydowała o da lszym  pog łęb ien iu  się 
•ogólnego k ry z y s u  św iatow ego system u kap ita lis tycznego. 
N ie m n ie j d ruga w o jn a  św ia tow a  b y ła  ju ż  w y tw o re m  na ­
rasta jącego k ry z y s u 1.

Jeżeli to a u to ry ta ty w n e  s tw ie rdzen ie  zastosujem y w  
celu w yka zan ia  jego słuszności na  o d c in ku  p o rtó w  m o r­
skich , to w łaśn ie  w  po rtach  spo tkam y się z n ieodłącznym , 
tow arzyszącym  ogólnem u k ry z y s o w i z ja w isk ie m  na dp ro ­
d u k c ji,  k tó ra  w lokąc  się od p ierw sze j w o jn y  św ia tow e j 
zna jd u je  m. in . ja s k ra w y  w y ra z  w  pog łęb ia jące j się roz­
bieżności m iędzy po tenc ja łem  p ro d u k c y jn y m  portów , 
m orsk ich , a ciążącą do n ich  masą ładunkow ą. P o rty  m o r­
sk ie  są je d n ym  z czu łych ba rom e tró w  p ro d u k c y jn e j f lu k ­
tu a c ji k ryzysow e j.

K a p ita lis tyczn e  p o r ty  m o rsk ie  ju ż  po p ierw sze j w o j­
n ie  św ia tow e j w y k a z y w a ły  n a d m ia r po tenc ja łu  p ro d u k ­
cy jnego w  p o rów nan iu  z masą ładunkow ą , ja k ą  m ia ły  
do obsłużenia. D ysp roporc je  te u le g ły  w  okresie m iędzy­
w o je n n ym  znacznem u pog łęb ien iu  i d ruga w o jn a  św ia to ­
w a zastała ju ż  dużą różn icę m iędzy po tenc ja łem  prze­
m ieszczeniow ym  p o rtó w  a zapotrzebow aniem  ze s trony  
ła d u n k u  i  tonażu.

O czywiście, że m ożna wskazać fa k ty  uzasadnionej roz­
budow y n ie k tó ry c h  p o rtó w  na a tra k c y jn y c h  szlakach. 
Lecz je że li będziem y m y ś le li ka te go riam i, w  k tó ry c h  g ra ­
ją  ro lę  oceany a n ie  ty lk o  ko n ty n e n ty  i  je że li p rze c iw ­
s ta w im y  hande l św ia to w y  św ia tow em u tra n s p o rto w i m o r­
sk iem u, to genera ln ie  rzecz b io rąc do jdz iem y do w n iosku , 
ze ju ż  pod kon iec okresu m iędzyw o jennego p o r ty  b y ły  
prze inw estow ane i  „p rzeorgan izow ane“ .

S ku tk ie m  tego up raw ian o  w  w iększych po rtach  św ia ­
ta kap ita lis tycznego  gospodarkę „pośredn ie j ren to w n o ­
ś c i“ , w  k tó re j d e fic y ty  w y n ik łe , z prze inw estow an ia  spy­
chane są na b a rk i po da tn ikó w ’ a ren tow ne  us ług i eks­
p loa ta cy jne  da ją  zysk i m aksym alne. Jednocześnie nastę­
p u je  re d y s try b u c ja  dochodu społecznego z k ieszeni po­
d a tn ik ó w  do kieszeni g a rs tk i w yb ra n ych  k a p ita lis ty c z ­
nych  p rzeds ięb io rs tw  po rtow ych . W  -w yn iku porozum ień 
m iędzy k o n k u re n ta m i p rzeds ięb iors tw a usługowe czer­
p ią  zysk i n ie ja ko  m onopoliczne a do de ficy tó w  in s ty tu ­
c j i  zarządzających po rta m i dopłaca państw o czy li poda t­
n ik . Podstawowe p ra w o  ekonom iczne k a p ita liz m u  zna j­
d u je  sw ój w y ra z  w  gospodarce us ługow e j po rtó w  k a p ita ­
lis tycznych .

Chcąc pokró tce  scharakteryzow ać ro lę  po rtó w  m o r­
s k ic h  w  im p e ria lizm ie  trzeba s tw ie rdz ić , że b y ły  one 
ś rodkam i u trz y m y w a n ia  jedno litego , w szechobejm ujące- 
go, kap ita lis tycznego  ry n k u  tow arow ego, i in te g ra ln y m i 
na rzędz iam i w  rę k u  tych , k tó rz y  poprzez opanow any 
przez siebie ry n e k  eksp loa tow a li lu dy , ko n ty n e n ty  i  ich 
bogactwa. J

P o rty  stanow iące in s tru m e n ty  je dn o lite go  ry n k u  eks­
p loa tacy jnego  m ożna podzie lić  na dw ie  g ru p y : p o rty  m e­
tro p o lita ln e , położone w  cen tra ln ych  ośrodkach dyspo­
z y c ji im peria lis tycznego panow ania , w  k tó ry c h  koncen­
tro w a ła  się dyspozycja hand low a poprzez g ie łd y  i aukcje, 
b a n k i finansu jące , hande l konsygnacy jny , dom y sk łado­
w e itp . S ta n o w iły  one kleszcze, k tó ry m i k a p ita liz m  im pe­
r ia lis ty c z n y  u c h w y c ił ca ły  ob ró t surow cow o-żyw nośc io -

A r t y k u ł  n in ie js z y  s ta n o w i s k ró t  w y p o w ie d z i a u to ra  w  d 
£ U* J11 Podczas k o n fe r e n c j i  n a u k o w e j,  k tó r a  o d b y ła  s ie  w  W y ż ‘ 
s z k o le  E k o n o m ic z n e j w  S opoc ie , (p o r. T G M  n r  4/53) '

w y , m onopo lizu jąc d la  p rzem ysłu  b lo kó w  im p e r ia li­
s tycznych zby t w  k ra ja c h  zależnyćh. P o rt ja k o  in s tru ­
m en t im p e ria lizm u , to  p o rt dyspozycyjno-rozdzie lczy, 
skąd m a ck i k a p ita łu  finansow ego w yc ią g a ły  się na ca ły 
św ia t.

O bok w ie lk ic h  p o rtó w  dyspozycy jno -  rozdzie lczych 
w  m e tropo liach  im p e ria lis tyczn ych , k tó ry c h  uzupe łn ien ie  
s ta n o w iły  specja lne p o r ty  prze lo towe, przew ażn ie  dow o­
zowe, po „d ru g ie j s tron ie “ , w  k ra ja c h  eksp loatow anych, 
w id z im y  p o rty  prze lo tow e, im portow o -eksportow e . P o rty  
te położone są przew ażnie na in n ych  kon tynen tach , ale 
n ie  w y łączn ie  (np. p o rty  b a łty c k ie  ca rsk ie j Rosji). P o r­
tów  tych  n ie  budow ano an i n ie  rozbudow yw ano na p o r­
ty  dyspozycyjno-rozdzie lcze d la  zaspokojen ia potrzeb ich 
k ra jó w , lecz tra k to w a n o  je d yn ie  ja ko  p rzys tan ie  ła d u n ­
kowe, służące in teresom  państw  im p e ria lis tyczn ych .

Pod w p ły w e m  w a lk i k o n k u re n c y jn e j pańs tw  im p e ria ­
lis tyczn ych  usp raw n iano  w  po rtach  p rze ładunek przez 
jego m echan izację p rzy  czym  n ie w ą tp liw ie  pewną ro lę  
odegra ły  w ys tąp ie n ia  o rg an izac ji robo tn iczych  żąda ją­
cych lik w id a c ji w yzysku  i  nadm iernego w y s iłk u  fizycz ­
nego ro b o tn ika  portow ego przez p ry m ity w n e  sposoby 
p racy p rze ładunkow e j. N a tom ias t w  portach ko lo n ia ln ych  
ro b o tn ik  n ie  k o rzys ta ł i  n ie  ko rzys ta  z udogodnień m e­
cha n izac ji pracy. Jego tan iość czyn iła  zbędnym  unow o­
cześnienie po rtu . To też z w y ją tk ie m  ta k ic h  p o rtó w  ja k  
B om ba j czy Hongkong, gdzie stworzono ekspozy tu ry  d y ­
spozycyjne k a p ita łu  m iędzynarodow ego, p o r ty  ko lon ia lne  
odznaczają się b ra k a m i in w e s tycy jn o -o rg a n iza cy jn ym i.

P O R TY  M O R S K IE  W OBEC R O ZP A D U  JE D N O LIT E G O  
R Y N K U  ŚW IA TO W E G O

P ow yżej scha rak te ryzow any stan trw a  w  św iecie k a ­
p ita lis ty c z n y m  po dzień dzisie jszy. S tw ie rd z iliśm y , że 
zabiegając o je dn o lito ść  ry n k u  św ia tow ego w  sprzeczno­
ściach u s tro ju  kap ita lis tycznego  i trw o n ią c  s iły  w y tw ó r- ,  
cze w  w alce o w p ły w y  i panow an ie  na ty m  je d n o lity m  
ly n k u ,  p o r ty  m orsk ie  n ieuch ronn ie  popada ły w  k ryzys  
za trudn ien ia . N ie przeczą tem u prze jśc iow e k o n iu n k tu ­
ra lne  haussy w  n ie k tó ry c h  po rtach  w y n ik a ją c e  z p rz e j­
ścia z gospodark i w o jen ne j na gospodarkę pokojow ą.

W  ha n d lu  m iędzynarodow ym  następu je ra d y k a ln y  
zw ro t. Budzące się na rody  z rzuca ją  ja rzm o  k a p ita lizm u . 
B lo k  im p e ria lis ty c z n y  n ie  mogąc u trzym ać  w ła d zy  na 
je dn ym  ry n k u  ogó lnośw ia tow ym , n ie  chce w spó łdz ia łać 
7. narodam i dotychczas eksp loa tow anym i ja k o  ró w n y  
7. ró w n ym , do p row adz ił do rozb ic ia  ry n k u  na ryn e k ' k o n ­
tro lo w a n y  przez k a p ita ł fina nso w y  i na ry n e k  b lo k u  po­
k o ju  i socja lizm u.

P rz y p o m n ijm y  sobie, że w  im p e ria lizm ie  p o r ty  ja ko  
ekspozytu ry  w o li ześrodkow anej w  cen tra lach  dyspozy­
cy jn ych  n ie  op e ru ją  w  sensie w a lk i k o n k u re n c y jn e j w y ­
łącznie w ła sn ym i środkam i, lecz ś rodkam i in n ych  od c in ­
ków  tra n sp o rtu . M iędzy  po rtem  a transp o rtem  śród lądo­
wymi is tn ie je  ścisła w ięź p o lity k i eksp loa tacy jne j, bo p o rt 
ja ko  ośrodek k o o rd y n a c ji m iędzy transp o rtem  śród lądo­
w y m  a transp o rtem  m orsk im  — p row adz i wobec masy 
ła d u n ko w e j p o lity k ę  skoordynow aną ściśle z tra n sp o r­
tem  śród lądow ym . T a ry fy  ko le jo w e  np. są in s tru m e n ­
tem  p o lity k i po rto w e j państwa. P o lity k a  celna często 
wyręcza p o rty  w  ich  w y s iłka ch  a k w iz y c y jn y c h . Patrząc 
re tro sp e k tyw n ie  na ro lę  p o rtó w  ka p ita lis ty c z n y c h  w  o b li­
czu rozd w o jen ia  się ry n k u  św iatowego, w id z im y  w  p u ­
b lik a c ja c h  zachodu, że po raz p ie rw szy  zaw odzi np. gę­
stość i częstotliwość l in i i  reg u la rnych . W za jem ny stosunek 
fu n k c y jn y  p o rtu  i s ta tku  ń io rsk iego  uzasadnia ł is tn ien ie  
szeregu l in i i  dowozowych w iążących p o rty  państw  zależ­
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nych , z w ie lk im i p o rta m i dysp ozycy jno-rozdz ie lczym i. Te 
lin ie  reg u la rne  dz is ia j o d g ryw a ją  racze j ro lę  środków  
przewozu d la  w y m ia n y  m ię d zy ryn ko w e j, i n ie  mogą ju ż  
oddz ia ływ ać na zw iększa jący się stale s trum ień , k tó ry  
p ły n ie  rosnącym  tonażem  przez p o r ty  k ra jó w  de m okra c ji 
lu do w e j.

Św iadczą o ty m  c iekaw e lic z b y  podane w  je dn ym  
z opracowań, pośw ięconych rozpadow i je dn o lite go  ry n k u  
św ia tow ego2. M ia n o w ic ie  w  1951 ro k u  o b ro ty  m iędzy 
pa ńs tw a m i obozu po ko ju  w y n o s iły  w  procen tach całego 
ob ro tu  danego państw a d la : ZSRR 80%, C h in  53%, P o lsk i 
58%, Czechosłow acji 60%, W ęgier 67%, R u m u n ii 79%, 
B u łg a r ii 92%.

Chcąc teraz u s ta lić  w skazan ia  i  w a ru n k i d la  re a li­
zac ji tych  zadań przez p o rty  b lo k u  poko ju , trzeba sobie 
uśw iadom ić:

1) czy i w  ja k im  zakresie is tn ie je  w ym ia n a  m iędzy 
obu ry n k a m i i

2) ja k ą  ro lę  przeznacza k a p ita lis ty c z n y  ry n e k  k o n tro ­
lo w a n ym  przez siebie po rto m  m o rsk im  ta k  w  m e tropo ­
liach , ja k  i  na terenach dotychczas eksp loatow anych.

Na p ierw sze p y ta n ia  m ożna odpow iedzieć, że w y m ia ­
na m iędzy b lo ka m i k u rc z y  się na sku te k  re s try k c ji,  ja k ie  
państw a kap ita lis tyczn e  stosu ją wobec ob ro tów  z pań­
s tw am i b lo k u  poko ju . O b ro ty  państw  im p e ria lis tyczn ych  
z pańs tw am i b lo k u  po ko ju  w  1951 ro k u  b y ły  w ie lo k ro tn ie  
m nie jsze n iż  w  la ta ch  poprzednich.

O dpow iedź na d rug ie  py ta n ie  b rzm i, że państw a im p e ­
ria lis ty c z n e  dążą do tego, aby kurczące się o b ro ty  euro­
pe jsk ich  k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j i N R D  ze św ia tem  
k a p ita lis ty c z n y m  szły przez p o rty  T r iz o n ii i B ene luxu, 
oraz aby rów n ież  kon tro lo w a ć  przez p o r ty  zachodnio­
eu rope jsk ie  o b ro ty  pom iędzy k ra ja m i obozu p o ko ju  E u ­
ro p y  i  D a lek iego W schodu.

P o rty  zachodn io -eu rope jsk ie  i p o rty  B en e luxu  mogą 
w p ra w d z ie  w  pe w n ym  zakresie obsług iw ać i  obs ługu ją  
ob ro ty  N R D  z św ia tem  k a p ita lis tyczn ym , lecz n ie  są one 
ju ż  w  stan ie  w yd rzeć p o rto m  p o isk im  i da lekow schod­
n im  ob ro tów  z pańs tw am i soc ja lis tycznym i. T a k im i posu­
n ięc iam i, ja k  odm owa sprzedaży b u n k ru  mogą w p raw d z ie  
pow odow ać prze jśc iow e trudnośc i, ale ju ż  n ie  mogą pod­
ciąć rozszerzającej się i  coraz ba rdz ie j kon so lidu jące j się 
w y m ia n y  w  obręb ie b lo k u  poko ju , a ty m  sam ym  n ie  m o­
gą w p ły w a ć  na rozw ó j p o rtó w  pańs tw  de m okra c ji lu d o ­
w e j, przed k tó ry m i w y k ry s ta liz o w a ły  się w  m iędzyczasie 
ko n k re tn ie  i  ściśle określone Zadania.

Ś w ia t k a p ita lis ty c z n y  czyn i n ieuda łe  w y s i łk i uzyska­
n ia  w p ły w u  na krzepnący ry n e k  socja lis tyczny, k tórego 
w yo drę bn ien ie  sam u g ru n to w a ł. Inkaso należności za 
przewóz k o le jo w y , za asekurację, us ług i po rtow e  i  ekspe­
dycję , a naw e t za fra c h ty  m orsk ie  odg ryw a  ty lk o  d rugo ­
rzędną rolę. Chodzi racze j o zdobycie z pow ro tem  dla  
b lo k u  kap ita lis tyczneg o  pośredn ic tw a  i  przez to  k o n tro li 
nad ry n k ie m  soc ja lis tycznym . P o rty  kap ita lis tyczn e  m a ją  
być na rzędz iam i te j a k c ji.

NO W E Z A D A N IA  PO R TO W  P O L S K IC H

W  ob liczu  s taw k i, o k tó rą  p o rty  im p e ria lis tyczn e  E u ro ­
py  prow adzą w a lk ę  z p o rta m i soc ja lis tycznym i, po rtom  
po lsk im  p rzyp ad a ją  zadania p rzyczó łkó w  m ostow ych. 
S taw ka ta, to u trzym a n ie  i  rozszerzenie w y m ia n y  eu ro ­
p e jsko -a z ja tyck ie j m iędzy pańs tw am i b lo k u  poko ju . W  
sw ym  re fe rac ie  na X I X  Z jeździe K P Z R  G. M a l e n k o w  
stw ie rdza , że wszechstronność i ob fitość tow a rów , ja k ie  
p ro d u k u je  ry n e k  soc ja lis tyczny  w ys ta rczy  n ie  ty lk o  na 
zaspoko jen ie po trzeb w łasnych  tego ry n k u , lecz 
pe rm anen tny  rozw ó j s ił w y tw ó rc z y c h  pańs tw  s o c ja li­
s tycznych da je n a d w y ż k i eksportow e d la  ry n k u  k a p ita l i­
stycznego.

„W  istocie rzeczy —- s tw ie rdza  S t a l i n  —- nastąp iło  
n ie  zd ław ien ie , lecz um ocnien ie  nowego ry n k u  św ia to ­
wego“ 3 .

- M a lin o w s k i. :  Z  p r o b le m a ty k i  ro z p a d u  je d n o lite g o  r y n k u  
ś w ia to w e g o , „G o s p o d a rk a  P la n o w a “  N r  3/1953.

1 S t a l i n  J .: E k o n o m ic z n e  p ro b le m y  s o c ja l iz m u  w  Z S R R , 
W a rs z a w a  1952, s. 34.

W  re a liz a c ji zadań ob rony  ry n k u  b lo k u  p o k o ju , p o rty  
czarnom orskie  będą p a rty c y p o w a ły  w  m n ie jszym  s topn iu , 
an iże li p o r ty  b a łtyck ie , a w śród  p o rtó w  b a łty c k ic h  ro la  
p rzodu jąca przypada p o rto m  p o lsk im  ze w zg lędu  na ich 
położenie geograficzne, w a ru n k i h yd rog ra ficzne  i  k o m u ­
n ika cy jn e , Przed p o rta m i p o ls k im i s ta je  w ięc  zadanie 
przełom owe.

W ysta rczy porów nać w ym ianę  D a lek iego i  Ś rodkow e­
go W schodu z E uropą i  A m e ry k ą  P ółnocną w  okresie 
m iędzyw o jennym , aby przekonać się o rozm ia rach  zadań, 
ja k ie  m a ją  do spe łn ien ia  p o rty  po lsk ie  w ra z  z zw iąza­
n y m i z n im i og n iw a m i tra n s p o rtu  śródlądowego. Chodzi 
przecież o obsługę w y m ia n y  o rgan izm u gospodarczego 
bloku, po ko ju  reprezentu jącego w  E urop ie  w p raw d z ie  ca. 
100 m ilio n ó w  lu dz i, a na D a le k im  W schodzie oko ło %  
m ilia rd a , je że li się weźm ie pod uwagę n ie  ty lk o  C h iny  
Ludow e, ale i  na rody, k tó re  w y z w a la ją  się spod w p ły ­
w u  b lo ku  im peria lis tycznego (B urm a, V ie tnam , In d ie  i  P a­
k is tan).

P E R S P E K T Y W Y  RO ZW O JO W E M A S Y  ŁA D U N K O W E J  
A  P O TE N C JA Ł T E C H N IC Z N Y  PO RTO W

Jak ie  zadan ia w y ła n ia ją  się d la  p o rtó w  po lsk ich  z te ­
go s tanu rzeczy? M us im y  sobie w  ogólnych zarysach 
uzm ysłow ić  ew o luc ję  m asy ła d u n ko w e j (tak  pod w zg lę ­
dem ilośc i ja k  i  jakości), ja k a  będzie c iąży ła  p lanow o do 
naszych po rtów . M ożem y oczyw iście  scharakteryzow ać 
p rzew idyw ane  z ja w iska  ty lk o  n a jo g ó ln ie j:

1. Masa tow a row a  u legn ie  usz lache tn ien iu : Proces ten  
ju ż  się zapoczątkował. M asów ka u legn ie  przeobraże­
n iu  w  ty m  k ie ru n k u , że eksport w ęg la  drogą m orską 
nie  będzie ju ż  w y k a z y w a ł te n d e n c ji zw yżkow ych . T en­
dencje ta k ie  będzie m og ła raczej w yka zyw ać  w  im ­
porc ie  ruda, d ru g i po w ę g lu  m asow y surow iec w  obro­
tach po rtow ych . Znaczy to, że eksport su row ców  m a­
sow ych u legn ie  zniżce, zaś im p o rt będzie w y k a z y w a ł 
tendencje  zwyżkowe,

2. O b ró t p ó łfa b ry k a ta m i, a r ty k u ła m i spożyw czym i i  u -  
ż y w k a m i oraz ob ró t a r ty k u ła m i p rzem ysłu  p rz e tw ó r­
czego i w y ro b a m i go tow ym i będzie się zw iększa ł lu b  
con a jm n ie j s ta b ilizo w a ł w  obu k ie run kach . P rzedm io­
tem  przyw ozo w o-w yw ozo w ym  naszych p o rtó w  jes t 
n ie  ty lk o  ob ró t w łasnego stale rozw ija jącego  się go­
spodarstwa, ale i ob ró t Czechosłowacji, W ęgier i na 
obecnym  etapie NRD.
Na pytan ie , czy p o rty  nasze w  zakresie swej k o n fig u ­

ra c j i i pow iązań k o m u n ik a c y jn y c h  z zapleczem i  po­
te n c ja łu  sw ych podstaw ow ych  s k ła d n ik ó w  w ym a ga ją  
rozbudow y czy, przebudow y, m ożna odpowiedzieć, że nie. 
N ie  znaczy to  oczyw iście, aby n ie  is tn ia ła  potrzeba po­
czyn ien ia  znacznie jszych naw e t k o re k tu r, pog łęb ien ia  
basenu czy kan a łu  lu b  podwyższenia nabrzeża.

W  zakresie podstaw ow ych sw ych sk ła d n ikó w  p o rty  
nasze mogą opanować masę ła du nkow ą  30 do 40 m il io ­
nów  ton. Podanie ta k  dużej m arży  (25%) nie jes t u jęc iem  
z b y t og ó ln iko w ym , bo p rodukcy jność  podstaw ow ych 
s k ła d n ik ó w  p o rtu  zależy bezpośrednio od ta k ic h  elem en­
tów , ja k  uzb ro jen ie  techniczne, węzeł k o le jo w y , ap a ra t 
o rg an izacy jny , a przede w szys tk im  od s tru k tu ry  m asy 
ła du n ko w e j i te c h n ik i p rze ła dun ku  czy li e lem entów  m ię ­
dzyzakładow ego i  m iędzyb ianżow ego dz ia łan ia  apara tu  
portowego. M ożna s tw ie rdz ić , że p o r ty  nasze podnosząc 
system atyczn ie jakość p rodukow anych  usług, w  sw ych 
podstaw ow ych sk ładn ikach  (baseny, nabrzeża itp .) są go­
tow e do opanow ania rosnącej i  p rzeobrażające j się w  
sw ej s tru k tu rz e  m asy ła du nkow e j.

A n a liz u ją c  d ru g i p rob lem  — pow iązan ie  p o r tu  z za­
pleczem  w łasnym  (k ra jo w y m ) oraz tra n z y to w y m  —  m o­
żem y s tw ie rdz ić , że zdolność przepustow a sz laków  i  w ęz­
łó w  je s t dostateczna, z zastrzeżeniem  przeprow adzen ia  
W te j dz iedzin ie  pew nych lo k a ln y c h  k o re k tu r  czy uzupe ł­
n ień . P lanow ana w  szerokim  zakresie rozbudow a śród lą ­
dowej sieci k o m u n ik a c ji w odne j u ła tw i dostosowanie p o r­
tó w  naszych do now ych  zadań.

Jeżeli chodzi o uzb ro jen ie  p o rtó w  w  urządzenia prze­
pustowe, na leży s tw ie rdz ić , że na ty m  w a żnym  odc inku  
na leży szczególnie sum ienn ie  uw zg lędn ić  p ra w o  p lano ­
wego i p ropo rc jona lnego  rozw o ju . Rozw ój b y to w y  m p
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pra cu jących  przez s ta ły  postęp techn iczny je s t podstaw o­
w y m  praw em  socja listycznego gospodarstwa narodowego. 
O czyw iście n ie  m ożna tw ie rd z ić , że w  k ró tk im  k i lk u le t ­
n im  okresie dz ia łan ia  w  naszych po rtach  p ra w a  p lano ­
wego i  p ropo rc jona lnego  ro zw o ju  n ie  po p e łn iliśm y  b łę ­
dów , szczególnie w  zakresie m echan izac ji pracy. Zasada 
na jekonom iczn ie jsze j gospodark i w  in te res ie  dob roby tu  
mas przez p ra w id ło w e  p lanow an ie  n ie w ą tp liw ie  jeszcze 
n ie  znalazła w  po rtach  naszych pe łne j re a liz a c ji w  za­
kres ie  ro zm ia ró w  i  k ie ru n k ó w  in w e s ty c ji. W  p ie rw szych  
la ta ch  pow o jennych  m og liśm y zaobserwować n iep lanow e 
in w estow an ie  i  m in ione  ju ż  fragm enta ryczne  tendencje 
do g igan tom an ii. P atrząc je d n a k  naprzód a n ie  wstecz, 
w id z im y , że w  in te res ie  cz łow ieka pracującego, ja k  i  w  
in te res ie  zw iększen ia w yd a jn ośc i — a co za ty m  idz ie  ob­
n iżen ia  kosztów  —- zarysow u je  się przed nam i ogrom ne 
zadanie w łaściw ego w yko rzys ta n ia  p ra w a  planowego roz­
w o ju  w  zakresie in w e s ty c ji przez ja k  n a jra c jon a ln ie jsze  
zm echan izow anie po rtu .

P rob lem  po tenc ja łu  techn iczno -p rodukcy jnego  naszych 
po rtó w , to n ie  ty lk o  zagadnienie ilościowe, lecz przede 
w szys tk im  jakośc iow e i k ie run kow e . D ochodzim y tu  
do spraw y „ w ie lk ie j“  i  „m a łe j“  m echan izacji. W  zakre ­
sie w ie lk ie j m echan izac ji zadania nasze m a ją  cha rak te r 
uzupe łn ia jący . N a tom ias t m a ła  m echan izacja  s taw ia  
przed nam i nowe prob lem y.

Z A D A N IE  W Z A K R E S IE  M E C H A N IZ A C J I P R A C Y

P rob lem  m echan izac ji w  naszych po rtach  sprowadza 
s ię  p ra k tyczn ie  do następu jących zagadnień:

1) Dostosowanie w ie lk ie j m echan izac ji do potrzeb m a­
sy ła d u n ko w e j, zm ien ia jące j się w  dość szybk im  tem pie 
na sku tek  podz ia łu  ry n k u  św iatowego. Jako ka tegorycz­
n y  postu la t w ys tęp u je  usta len ie  w ła śc iw e j p ro p o rc ji 
m iędzy urządzen iam i ogólnego u ż y tk u  i  spec ja lnym i. Jest 
to  kam ień  w ę g ie ln y  d la  e fe k tyw nośc i in w e s ty c ji i  d la  
re a liz a c ji p ra w a  stałe zm n ie jsza jących  się kosztów  przez 
zw iększen ie w yda jnośc i.

2) D ru g im  w ażnym  zagadnieniem  jes t p lanow e us ta ­
len ie  p ropo rc jona lnego  stosunku m a łe j m echan izac ji do 
w ie lk ie j.  Od p ra w id ło w o  w yp racow ane j p ro p o rc ji w  ty m  
zakresie zależy rów n ież  w łaśc iw e  stosowanie p ra w a  sta­
le  obn iża jących się kosztów , ta k  samo ja k  m a to  m ie j­
sce w  zależności od w łaśc iw ych  p ro p o rc ji ilośc iow ych  
i  ja kośc iow ych  podstaw ow ych  s k ła d n ik ó w  p o rtu  do u rzą ­
dzeń p rzepustow ych po rtu .

3) O sta tn im , lecz n ie  m n ie j w ażnym  zagadnieniem  jes t 
w ła śc iw ie  zap lanow an ie p ro p o rc ji w  obręb ie m a łe j mecha 
n iz a c ji, k tó re j poszczególne e lem enty  muszą w ykazyw ać 
p ra w id ło w e , dorów nu jące  sobie w za jem n ie  tem po: na na ­
brzeżu, w  m agazyn ie i  w  ła d o w n i sta tku.

W  dziedzin ie  m echan izac ji is tn ie ją  n iedociągn ięcia  
i  b ra k i. W iem y, że np. zm echanizow anie p rze ła dun ku  
d re w n a  je s t da lek ie  od tego, • co odpow iada łoby w ym o ­
gom  praw a  p ropo rc jona lnego i planowego ro zw o ju  na ty m  
odcinku.

N ie można tu ta j rów n ież  pom inąć zagadnienia w ła ­
śc iw ych  p ro p o rc ji w  zakresie po w ie rzchn i m agazynowej 
w  naszych po rtach  i  to  zarów no w  zakresie w łaściw ego 
stosunku do m asy ła d u n ko w e j, ja k  i  w  zakresie w ła śc i­
w ych  p ro p o rc ji m iędzy hangaram i m a n ip u la cy jn o -p rze - 
ia d u n k o w y m i i  sk ła da m i d łu g o te rm in o w ym i. Nowe zada­
n ia  naszych p o rtó w  p o s tu lu ją  tu ta j p rzeana lizow an ia  sta­
n u  i po trzeb ro zw o jo w ych  w  ty m  zakresie.

"W „E konom icznych  p rob lem ach soc ja lizm u w  ZSR R “ 
S ta lin  s tw ierdza, że zagadnien ia  ra c jo n a ln e j o rg an izac ji 
s ił w y tw ó rczych  są p rzedm io tem  p o lity k i ekonom icznej. 
P o lity k a  gospodarcza w yc iąga  z badań ekonom ii p o lity c z - ' 
n e j p rak tyczne  w n iosk i, k o n k re ty z u je  je  i  w prow adza 
w  życie. R ac jona lna organ izac ja  s ił w y tw ó rczych  dz ia ła ­
ją c y c h  W porcie  jes t w ięc  zadaniem  p o rto w e j p o lity k i 
eksp loa tacy jne j na ró w n i z p o lity k ą  p lanowego inw esto ­
w a n ia  portu .

N IE K T Ó R E  Z A G A D N IE N IA  O R G A N IZ A C J I PRA CY

D ochodzim y do zagadnien ia  rów norzędnego in w e s ty ­
c jo m , m ia no w ic ie  do k w e s tii o rg an izac ji i w yko rzys ta n ia  
ś rod ków  p ro d u k c ji za inw estow anych w zg l. dz ia ła jących  
w  procesie przem ieszczania ła d u n k u  przez po rt. M us im y  
sobie odpow iedzieć na pytan ie , czy i  w  ja k im  s topn iu  
obecny stan soc ja lizac ji po lsk ich  p o rtó w  m o r­

sk ich  św iadczy o p ra w id ło w y m  k ie ru n k u  p o lity k i o rg an i­
zacy jne j na tle  now e j s y tu a c ji dw óch ry n k ó w . Obecny 
etap soc ja lizac ji naszych po rtó w , skoncen trow an ie  wszyst 
k ic h  us ług w ykonaw czych  w  je d n y m  przedsięb iorstw ie , 
s tanow i zasadniczą podstaw ę d la  obniżenia kosztów  i  re n ­
tow nośc i p rzedsięb iorstw a.

O rgan izac ja  w ew nę trzna  i  zw iązan ie  poszczególnych 
kom órek  fu n k c y jn y c h , ja k  u rzędy m orsk ie , zarządy p o r­
tó w  i  p rzeds ięb io rs tw a innobranżow e, wchodzące w  sk ład 
ap a ra tu  usługowego i  m iędzybranżow ego p o rtu  m o rsk ie ­
go n ie  w ys tęp u je  ja k o  pow iązan ie  z n o w y m i zadan iam i 
p o rtu  na t le  rozpadu ry n k u  św iatowego. Jest to  raczej 
zagadnienie organ iczn ie  w iążące się z portem , a n ie  z je ­
go now ą p ro b lem atyką . W ew nętrzna  organ izac ja  s tru k ­
tu ra ln a  p o rtu  i  ca ły  w a ch la rz  je j e lem entów , p ro b lem y 
w sp ó łp racy  m iędzy k o le ją  a portem , po rte m  a spedyto­
rem , p la n  op e ra tyw ny, w a lk a  o prze ładunek bezpośredni, 
zagadnienie dyspozytora  portowego, rea liza c ja  szybko­
ściowego przem ieszczenia ła d u n k u  przez po rt, da lszy roz­
w ó j w spó łzaw odn ic tw a  i  ra c jo n a liza to rs tw a  —- w szystk ie  
te  p ro b lem y są in te g ra ln ie  zw iązane z pracą soc ja lis tycz­
nego p o rtu  i  n ie  w yka zu ją c  cech specja lnych , w ys tęp u ­
ją cych  na t le  k ry s ta liz u ją c e j się now e j sy tua c ji.

N ie  znaczy to, aby m ożna by ło  n ie  przeanalizow ać 
szczegółowo zw iązku  tych  zagadnień z zadan iam i po rtu . 
O bfitość zagadnień o rg an izacy jnych  jes t ta k  w ie lk a , że 
m ożna na ty m  m ie jscu  ty lk o  ogóln ie podkreś lić  kon iecz­
ność dalszego dynam icznego ro z w o ju  socja lis tycznych  
m etod p racy  i soc ja lis tyczne j d yscyp lin y  p racy  w  portach 
po lsk ich .

N ie  można pom inąć zagadnienia p o lity k i ko m u n ik a ­
c y jn e j wobec p o rtó w  po lsk ich . O sta tn ie  re fo rm y  ta ry f  
ko le jo w ych  w e w nę trznych  i  tra n zy to w ych , u k ła d  ZSRR 
i pańs tw  de m okra c ji lu do w e j na podstaw ie ta ry fy  M. 
G. S. da ją  rea lne podstaw y d la  ra c jo n a ln e j obsług i na ­
szych portów'. O rgan izacy jna  w spó łp raca lo k a ln y c h  czyn­
n ik ó w  k o le jo w ych  z po rtem  i  p ra w id ło w e  w łączen ie  się 
k o le i w  n u r t  m iędzyzak ładow e j p ra cy  p o rtu  je s t spraw ą 
w ie lk ie j w ag i. W spółpraca ta  w y ra z i się szczególnie w  ja k  
na jśc iś le jszym  zha rm on izow an iu  ruch u  z w skazan iam i 
dyspozytora, portowego.

N a leży zw rócić  uwagę na jeszcze jeden m om ent, k tó ­
r y  na tle  now ych  zadań naszych p o rtó w  wobec s o c ja li­
stycznego ry n k u  posiada pewne znaczenie specyficzne; 
je s t n im  z ja w isko  sezonowości. Sezonowość ciążenia m a­
sy ła du n ko w e j do p o rtu  s tanow i dotychczas z ja w isko  n ie ­
odłączne od p racy  w ie lk ic h  po rtów , ta k  u n iw e rsa lnych  
ja k  i  specja lnych. W ystępu je  ona na t le  czynn ikó w  geo­
g ra f ie zno -p ro d u kcy jn ych  dóbr oraz k lim a ty c z n o -h y d ro - 
g ra ficznych . Z ja w is k o  to, s tanow iące w  po rta ch  k a p ita l i­
s tycznych wąskie gard ło , k tó rego  is tn ien ie  w p ły w a  z re ­
g u ły  je dnos tronn ie  w  k ie ru n k u  zw iększen ia kosztów  w ła s ­
nych  p o rtu  oraz kosztów  przem ieszczania ła d u n k u  przez 
p o rt; w  u s tro ju  soc ja lis tycznym  je s t w yko rzys ta ne  i  m o­
że odegrać ro lę  czynn ika  regulu jącego, k tó rego  w p ły w y  
na dz ia łan ie  po rtu , na koszty przem ieszczenia mogą być 
dodatn ie , je że li p o lity k a  po rto w a  ra c jo n a ln ie  zastosuje 
zasady p lan ow a n ia  m asy ła d u n ko w e j oraz p ra w id ło w e  
zasady o rg an izac ji przedsięb iorstw a. R ynek soc ja lis tyczny  
dysponu je  ju ż  dz is ia j m ożliw ością  planowego u jęc ia  m a­
sy ła d u n ko w e j, ta k  że obciążenia szczytowe mogą być 
e lim in ow ane  w zg lędn ie  w yko rzys ta ne  w  sposób k o n s tru k ­
ty w n y  i reg u la to rsk i.

Coraz w iększe zha rm on izow an ie  p racy po rtó w , ja k ie  
s tw arza  kon so lid u ją cy  się ry n e k  soc ja lis tyczny, n ie  z w a l­
n ia  nas od pam ię tan ia  o tym , że część ob ro tów  po rto w ych  
idz ie  w  w y m ia n ie  z ry n k ie m  k a p ita lis tyczn ym , w e w sp ó ł­
p racy  z k tó ry m  d z ia ła ją  choć w  szczątkowej fo rm ie , p ra ­
w a ekonom iczne k a p ita liz m u . Okoliczność ta  n a k ła da  obo- 
wdązek czujności i  rozw ażania każdego zasadniczego po­
sunięcia o rgan izacy jno  - eksp loatacyjnego na ty m  od­
c in ku . Jak  na jw iększe  skonso lidow anie  w sp ó łp racy  go­
spodarczej państw  b lo k u  postępu i d e m o kra c ji przez pe r­
spektyw iczne  um ow y p lanow e i  ścisłe ope ra tyw ne  ich 
w y k o n y w a n ie  je s t tu ta j nakazem  —• na k ła d a ją cym  na 
p o r ty  nasze specja lne obow iązki.

L ite r a tu r a  u z u p e łn ia ją c a

1) O s k a r  L a n g e , cz ł. k . P A N . R o z k ła d  je d n o lite g o  r y n k u  ś w ia ­
to w e g o . E k o n o m is ta  N r  1, 1953.

2) T a d . G e d e : R o la  ś w ia to w e g o  r y n k u  d e m o k ra ty c z n e g o  — N o ­
w e  D ro g i n r  4/1953.
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Zastosowanie w ózko-podnośn ików  w  ła d ow n i

C h ara k te rys tyka  m echan izac ji p racy w  ła d o w n i p rzy  tow arach  d robn icow ych . Zastosowanie- 
w ózko-podnośn ików  ja ko  prze łom  w  m ech an izac ji sz tauerk i. P lan  ła d u n ko w y  a m echanizacja  
p racy  w  ładow n i. Technologia p rz e ła d u n k u  p rzy  zastosowaniu w ó z k o -p o d n o ś n ik ó w . M etoda  
inż. K ow a low a  p rzy  m echan izac ji p ra c y  w  ładow n i. P ierw sze doświadczenia po lsk ie  w  zakre ­
sie zastosowania w ózko-podnośn ików  w  ładow n i.

Stałe doskonalenie procesów p rze ła dun kow ych  w  p o r­
tach m orsk ich  w y n ik a  przede w szys tk im  z konieczności 
zw iększan ia  zdolności przew ozow ej f lo ty  poprzez m o b ili­
zację u k ry ty c h  rezerw . O bok o rg an izac ji p racy, n a jp o ­
ważnie jsze reze rw y  tk w ią  n ie w ą tp liw ie  w  m echan izac ji 
p racy, k tó re j n ieustanne ro z w ija n ie  i  doskonalenie sta­
n o w i stałe zadanie po rtów .

P rzy p rze ła dun ku  to w a ró w  drobn icow ych , k tó ry c h  
przem ieszczenie w  re la c ji s ta tek— ląd jes t dz is ia j z za­
sady we w szys tk ich  po rta ch  zm echanizowane p rzy  po­
m ocy dźw igó w  w zg lędn ie  w in d , na jpow ażn ie jsze zada­
n ia  w  zakresie m echan izac ji p ra cy  tk w ią  w  m echan i­
za c ji p racy  na lądzie  (na nabrzeżu i  w  m agazynach) oraz 
w  ła d o w n i s ta tku . W y n ik a ją 'o n e  z dążenia do k o m p le k ­
sowego zm echan izow ania całego procesu p rze ładunkow e­
go, aby w  ten sposób zm nie jszyć w y s iłe k  ro b o tn ika  
i m aksym a ln ie  podnieść szybkość p rze ładunku .

M echan izacja  p rze ła dun ku  d ro b n icy  na lądzie  i  w  ła ­
do w n i s ta tku  w iąże się z zastosowaniem  odpow iedniego 
sprzętu (w ózk i e lek tryczne  w zg lędn ie  spa linow e, w ózko- 
podnośn ik i, p rzenośn ik i itp .), ja k  rów n ież  z dostosowa­
n iem  zabudow y po rtów , k o n s tru k c ji s ta tk ó w  oraz opa­
ko w a n ia  to w a ró w  do w ym o gó w  zm echanizowanego prze­
ła du nku . Zagadn ien ia  te n ie  są dotychczas w szechstron­
n ie  opracowane i  b ra k  jeszcze je dn o lite go  pog lądu na te 
sp raw y. T y m  n ie m n ie j rzeczyw istość w ym aga ja k  n a j­
szybszego i  ja k  na jpe łn ie jszego zm echan izow ania proce­
sów p rze ła dun kow ych  to w a ró w  d robn icow ych . D latego 
re a liz u je  się różne koncepcje odcinkow e m echan izac ji 
prac, k tó re  doskona li się w  p raktyce .

Jedną z ta k ic h  kon cep c ji jes t stosowanie w ózko -pod­
nośn ików  w  ła d o w n i p rzy  sztauerce to w a ró w  d robn ico ­
w ych .

Plan ładunkowy statku a mechanizacja pracy 
w  ładowni

W stępnym  zagadnieniem , k tó re  trzeba rozw iązań 
p rzy  pod jęc iu  decyz ji zastosowania w ózko-podnośn ików  
w ła do w n i, je s t spraw a zestaw ienia w łaściw ego p la ­
nu  ładunkow ego. Dotychczas stosowany sposób sztau­
e rk i (w a rs tw ow e uk ład an ie  ła du nku ) n ie  sp rzy ja  zasto­
sowaniu. w ózko-podnośn ików  w  ła do w n i, gdyż ogranicza 
m ożliw ość ich  pracy. W praw dz ie  m oż liw e  jes t również; 
jeżdżenie po deskach na u łożonym  ju ż  tow arze, lecz nie 
zapew nia to  dobre j i  w y d a jn e j pracy. O czyw iście n a j­
lepszym  rozw iązan iem  tego zagadnienia b y ła b y  ra d y k a l­
na zm iana system u u k ła d a n ia  to w a ró w  w  ła d o w n i z po­
ziomego (w arstw ow ego) na pionowe, p rzy  k tó ry m  ła d o w ­
n ię  t ra k tu je  się podobnie ja k  m agazyn, uk ła d a ją c  w  n ie j 
to w a r w  w ysok ie  stosy3. Jednak p rzy jęc ie  tego sposobu 
u k ład an ia  to w a ró w  w  ła d o w n i n ie  zawsze je s t m oż liw e1 
i  dlatego na leży szukać in n ych  rozw iązań, u ła tw ia ją c y c h  
chociażby częściowo, w yko rzys ta n ie  w ózko-podnośn ików .

W  porcie  odesskim  stosowano dotychczas następujące 
w y tyczne  sporządzania p lan u  ładunkow ego, a ty m  sam ym  
sz taue rk i ła d u n kó w  p rzy  tow arze n ie jednorodnym . 
S k izyn ie  itp . o ciężaize ponad 3 t  podciąga się p rzy  po­
m ocy w in d  i  b lo k ó w  w g łąb  ła do w n i. Celem w y k o rz y s ta ­
n ia  w o lne j p rzestrzen i uk łada  się na n ic h  ręcznie ła d u ­
nek o ciężarze je dn os tkow ym  do 100 kg . W zdłuż b u r t  
i pod św ia tłem  lu k u  umieszcza się żelazo d ług ie  i  sz tuk i 
ciężkie, a na ty m  ła d u n ku  uk ład a  się to w a r o ciężarze 
jedn os tkow ym  ponad 100 kg, k tó ry  ręcznie tru d n o  u k ła ­
dać w  g łęb i ła do w n i. Schem at tak iego p lan u  ładunkow ego 
poda je rys. 1 .

P o rto w cy  radzieccy p rz y s tą p ili do stosowania na sze­
roką  skalę w ózko -podnośn ików  w  ła do w n i. N a jw iększe  
osiągnięcia w  zakresie stosowania wózko -  podnośn ików  
w  ła d o w n i m a ją  dotychczas dw a p o rty  radzieck ie , a m ia ­
no w ic ie  L e n in g ra d  i  Odessa. Dośw iadczenia Odessy 
p rze ds taw ił w  szerszym op racow an iu  inż. A . P o cze b y t1 *, 
na tom ias t c iekaw e zagadnien ia  o rg an izac ji p racy  w ózko- 
podnośn ików  w  ła d o w n i w  porc ie  le n in g ra d z k im  op ra ­
cow a ł inż. Ł . O g ło b lin  -.

W  Odessie od przeszło trzech la t stosuje się w  łado ­
w n i z w yk łe  aku m u la to row e  w ózko-podnośn ik i. K i lk u ­
le tn ie  doświadczenie u m o ż liw iło  poważną rac jon a lizac ję  
m etod pracy. Np. przed 3 la ty  w ózko -podnośn ik i w y k o ­
n y w a ły  w  ła d o w n i je d yn ie  n ie k tó re  prace pomocnicze, 
na tom iast dz is ia j s tanow ią  one n iezbędny e lem ent tech­
nologicznego procesu obs ług i w iększości s ta tkó w  d ro b ­
n icow ych . Z w ię kszy ł się rów n ie ż  w a ch la rz  ła d u n kó w  
obs ług iw anych  p rz y  pom ocy w ózko-podnośn ików . W y ­
n ik ło  to m iędzy in n y m i z zastosowania w  ła d o w n i w óz­
ko -p od nośn ikó w  o nośności 2,7 ton, k tó re  poprzednio 
uważano za n ie  nadające się do tego celu, stosu jąc je ­
dyn ie  w ó zko -p odn ośn ik i o nośności 1,5 ton.

1 P o c z e b y t  A . „M ie c h a n iz a c ja  p ie r ie g ru z k i s z tu c z n y c h
g ru z ó w  w  t r j  u rn a c h  su d o w “ , m ieś . „M o rs k o j P ło t “ , n r  12/1952.

i  O g ł o b l i n  Ł  ,,O p y t is p o lz o w a n ija  a w to p o g ru z c z ik o w  
w  t r ju m ie  s u d n a “ , m ieś. ,,M o rs k o j F ło t “ , n r  1/1951.

EDfflfflfflffl rT r *?‘ ^ DKanr: sP°d św ia tła  Luku przy pomocy wind i  blo­
ków ( ła d u n k i Jak wyżej)

£.~ ..~ = ^ /a ła  do wg no przy pomocy dźwigu nabrzeżnego i  rocznym 
roznoszeniu l  uk ładan iu  w ładowni (kauczuk, towary nor- 
kowane, małe skrzynie i tp  )

R ys* 1 —  P la n  ła d u n k o w y  s ta tk u .

Jednak p rzy  ta k im  sposobie u k ład an ia  to w a ru  u tru d ­
nione je s t pełne w yko rzys ta n ie  nośności, szczególnie p rzy  
n iesym e trycznym  rozm ieszczeniu łu k ó w  i p rzy  is tn ie n iu  
przeszkód w  ła d o w n i ( f i la ry  itp .).

3 p o r. n p . O b i e r m i e i s t i e r  A . ..P ro b le m y  m ie c h a n iz a c ji 
t r ju m n y c h  ra b o t i  p u t i  ic h  ra z r ie s z ie n ija “ , in ie s . ..M o rsko j F ło t “  
n r  3/1950. •
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^^^¿ ¡r/ftZ a ta d o H a n o  przy pomocy dźwigu nabrzezneęo » za k re s ie  
ś w ia tła  Luku ( szyny, żelazo i  » yroby, kabe l »  bębnach, 
ru ry  i  sk rzyn ie  o c ię ża rze  ponad 2 ,7 1)
Przeładowano spod św iatła  Luku przy pomocy wózko- 

&&&Ć368 podnośników (żelazo w wiyzkach, kabel » bębnach, skrzy 
nie o ciężarze do 271 ')

B % = = = a  Przeła dawano rocznie ( ka u czuk, towary workowa ne)

tUJUIUfU/]] Przeładowano przy pomocy wind i blokowłżelazo,skrzynie) 

Rys. 2 —  P lan 1 ła d u n k o w y  s ta tk u .

N o w y sposób u k ład an ia  tow a ru , k tó ry  zastosowano po 
w p row adzen iu  w ózko -podnośn ików  do ła d o w n i obrazu je 
rys. 2. Zgodnie z ty m  p lanem  ła d u n ko w ym  w szystk ie
to w a ry  o ciężarze je dn os tkow ym  od 100 kg  do 3 t __
uk łada  się p rz y  pom ocy w ózko -podnośn ików  w  g łęb i ła ­
d o w n i do w ysokości 4 m. Ten sposób zapew nia obok m a­
ksym alnego w yko rzys ta n ia  nośności s ta tku , stateczność 
s ta tku . Na ten ładunek w ózko -podnośn ikam i n ie  można 
ju ż  n ic  k łaść (ograniczona wysokość podnoszenia). D la ­
tego je że li n ie  m a m iędzypok ładów  uk ład a  się na ła d u n ­
k u  sp ię trzonym  p rzy  pom ocy w ózko -podnośn ików  to w a r 
w o rk o w a n y  i  w  skrzyn iach , k tórego ciężar je dn os tkow y  
n ie  przekracza 100 kg. Ł a d u n k i te m ożna roznosić ręcz­
n ie  w zg lędn ie  rozw ozić p rzy  pom ocy ręcznych taczek po 
d re w n ian ych  m ostkach. W oraw dz ie  zdarza ją  się w y p a d ­
k i,  że w  ła dow n iach  bez m iędzypok ładów  uk ład a  się na 
sp ię trzonym  m echanicznie ła d u n k u  także samochody, t ra k ­
to ry  itp . , k tó re  przesuw a się w  g łąb ła d o w n i p rzy  pom o­
cy w in d . Z arów no  w  je dn ym , ja k  i w  drug im , p rzyp ad ku  
pojem ność ła d o w n i w y k o rz y s tu je  się z zasady c a łk o w i­
cie. Pozostałe ła d u n k i —- żelazo, c iężkie sz tuk i itp . ■—■ 
uk łada  się pod św ia tłem  lu k u , gdyż p rze ładow u je  się je  
w y łączn ie  p rz y  pom ocy d źw igó w  nabrzeżnych.

T ab lica  1 w yka zu je  zw iększenie procesu w yko rzys ta n ia  
nośności ła du nkow e j ne tto  szeregu s ta tków  w  porc ie  ode- 
sk im  w  la tach  1950— 1952 w  po rów nan iu  z ro k ie m  1949 
k ie d y  w ó zko -p odn ośn ik i n ie  b y ły  jeszcze używ ane do 
p racy  w  ła d o w n i (p rocen ty  podano w  ta b lic y  ja ko  w a r­
tości średnie d la  w szys tk ich  re js ó w  w  ciągu danego 
roku).

U w zg lę dn ia jąc  m aksym a lną  wysokość podnoszenia 
u c h w y tu  w id łow ego w ózko -podnośn ików  w  gran icach  
od 2,7 do 3 m  i średnią wysokość to w a ró w  w  skrzyn iach  
do 1 m, można p rz y  pom ocy w ózko-podnośn ika  uk ładać  
ła dunek do w ysokości 4 m. W  oparc iu  o te dane okreś­
lono pojem ność ła do w n i, k tó rą  można załadować p rzy  
pomocy w ózko-podnośn ików . W ie lkośc i te d la  n ie k tó ry c h  
s ta tkó w  (w  procentach ogólne j po jem ności ła do w n i) za­
w ie ra  ta b lica  2.

t a b l i c a  2

P o je m n o ś ć  ła d o w n i za ła d o w a n a  r r z y  p o m o c y  
w o z k o - t o d n o ś n ik ó w  (w  D roo p n ta ph l
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D o k ła d a ć  y  aązyc d°  tego’ aby na m ię dzy -
na k  ze w l i? H WnieZ Pr ,acow?ć w ózko-podnośn ikam i. Jed- 
r io w w h  g -lę .d u  n a _n is k i pu ła p  pomieszczeń m ię dzyp ok ła - 
n°e m e t r z T ^ 0' 150'dnos» ik i  n ie  w  n ich  sam odzie l-
podnosi sfe Z ™ ; - 8 Z Podnoszeniem  ła d u n ku

ł ^  także » o rn y  tra w e rs  u ch w y tu  ładunkow ego 
(w ide ł) i uderza w  s u fit. D la tego ro la  w ózko-podnośn ika
lu k T p o c T  ŚS1? tUt3łJ Hd°  tranJ p o rtu  ła d u n k u  spod św ia tła  lu k u  pod śc iany ła do w n i. P raca ta z p u n k tu  w idzen ia  
zm nie jszenia w y s iłk u  ro b o tn ik a  i p rzysp ie sze ń ™ te m n a  
p rze ła dun ku  je s t poważna. W  ta b lic y  2 przedstaw iono 
ro zm ia r po jem ności pomieszczeń m ię dzyp okhP o w ych  
k t ° rą  można rac jon a ln ie  zapełn iać p rz y  pom ocy w ózko - 
podnosn ikow  ja k o  urządzeń transp ortow ych .

W ie ikośc i podane w  ta b lic y  2 okreś la ją  m o ż liw y  ro z - 
m a i zm echan izow anych op e ra c ji w  ła do w n i, w y k o n y w a - 
ych p rzy  pom ocy w ozko-podnośn ików . Realne w y k o rz y ­

stan ie ich  załezy od rod za ju  ła d u n k u  i  dobrego opraco­
w a n ia  p lanu  ładunkow ego. Znane są p rzyp a d k i zapeł­
n ien ia  ła d o w n i ca łkow ic ie  d łu g im  żelazem i c ię żk im i ma

n I m o Ł PrZTy Hk t t ryCh P1’aCa w ó z k o -p o d n o ś n itó w T e s tn iem oż liw a  Jednak znane są rów n ież  p rzyp a d k i za ła-
n ip i lU ' tyCh „sam ych ła d o w n i ca łkow ic ie  (w  g ran icach 
w ie ikośc i podanych w  ta b lic y  2) p rz y  pom ocy wózko 
podnosm liow , ponieważ specyfika  to w a ró w  odpow iada 
n ik ó w §° m  eksp loatacył no -  techn icznym  wózko - podnoś-

T A  B  L I  C A 1

N azw a  s ta tk u
W y k o rz y s ta n ie  n o ś n o śc i ła d u n k o w e j 

n e t to  s ta tk u  (w  p ro c e n ta c h )

1949 1950 1951 1952

„ K o r e iz “ 73 90 90 _ -
„C z e  h o w “ 8(1 100 100 —
„ K a r o l  M a rk s “ 73 94 — 94.5
„ C ? ia tu r i “ - 60 83 96
„T ż o ra “ 45 _ 95 —
„ U r a l “ 69 76 81 90
„D e s n a “ 71 - 78 90

Dane te p o tw ie rdza ją  celowość zastosowania w ózko- 
podnośników^ d la  zw iększenia p rocen tu  w yko rzys ta n ia  
nośności s ta tku . N a leży je d yn ie  us ta lić  zakres prac w  ła ­
d o w n i oraz aso rtym ent ła d u n kó w  obs ług iw anych  przez 
w ózko-podnośn ik i.

Zakres stosowania wózko-podnośników w  ładowni

P rzy  pom ocy dźw igów  nabrzeżnych m ożna załadować 
bez trudnośc i pow ie rzchn ię  po k ryw a ją cą  się z w ie lko ś ­
cią lu ku , odpow iada jącą zazwyczaj 15% ogólne j po w ie rz ­
chn i ła do w n i, oraz pas o szerokości m n ie j w ięce j 1,5 m  
biegnący w o kó ł lu ku , k tórego pow ie rzchn ia  w ynos i około 
12% ogólnej pow ie rzchn i ła do w n i. Z a ładow an ie  pozosta­
łe j po w ie rzchn i ła d o w n i (70— 75%) w ym aga zastosowania 
s iły  fizyczne j w zg lędn ie  sprzętu zm echanizowanego.

wózko-podnośników
~ — w  « i i i  i

1. m aszyny, sprzęt, in s tru m e n ty , części zanasowo
w  sk izyn ia ch  różnych  ksz ta łtó w  (ciężar ie d n o s tk m P w  gran icach do 3 t); u-ięzai je d n o s tko w y

1 200 k S f 3 1 m 6ta le  W W iązkach (ciężar je d n o s tko w y  do

3. żelazo w a lcow ane;

do 43 t)abel na  bębnach (cićżar je dn os tkow y  od 250 kg

5. pap ie r w  ro lach  (ciężar je dn os tkow y  500 kg);
6. to w a ry  w  belach i beczkach.
P rzy  pom ocy w ózko-podnośn ików  uk ład a  się rów n ież  

to w a ry  w orkow ane . W  danym  p rzyp ad ku  ła du nek  p rze ­
nosi się i podnosi do poziom u p ię trzen ia  na stosie w  spo­
sób m echan iczny (w ózko-podnośn ik iem ), na tom ias t samo 
ułożenie następu je ręcznie.

K ilk u le tn ie  doświadczenie stosowania w ózko-podnoś­
n ik ó w  w  ładowni, u m o ż liw iło  opracow anie rac jo n a ln ych  
sposobów p ra cy  p rzy  p rze ła dun ku  n ie k tó ry c h  tow a rów ; 
np. paczki c ie nk ie j b lach y  żelaznej składow ano da w n ie j 
na p rzekładach d rew n ianych . P rzy  za ładunku  ich  na s ta ­
tek  w ózko-podnośn ik  podnosił k ilk a  paczek, p rzew oz ił je
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w  zasięg dźw igu  i  sk łada ł je  na m eta low e j piance, k tó ­
rą  dźw ig  p rzenos ił do ła do w n i. W  ła d o w n i b la ch y  u k ła ­
da ło  się na odpow iedn im  m ie jscu  ręcznie.

Zastosowanie w ózko- 
podnośn ika  w  ła d o w n i w y ­
m agało zasadniczej zm ia ­
n y  sposobu pracy. W  ty m  
celu skonstruow ano n o w y  
sprzęt ła d u n k o w y  w  po­
staci pa le ty , k tó rą  przed­
s taw ia  rys. 3. P rzy  p rze ła ­
d u nku  w  re la c ji w agon- 
m agazyn b lachę uk ład a  
się na pa lecie ręcznie. Wóz 
ko -p od nośn ik  przew ozi ją  

następnie na skład. P rzy  za ład unku  na s ta tek w ó zko -p od- 
no śn ik  sam odzie ln ie  zde jm u je  p a le ty  ze stosu i  uk ład a  
je  po 3 sz tuk i na swego ro d za ju  kosz (p ianka  z dw iem a 
śc iankam i w z d łu ż n y m i o w ysokości 0,5 m), k tó ry  dźw ig  
nabrzeżny  przenosi do ła do w n i. W  ła d o w n i w ó zko -p od- 
nośn ik  rów n ie ż  zde jm u je  paczk i b lach y  z p a le ty  i uk ład a  
je  na odpow iedn ich  m ie jscach ; z kosza zde jm u je  n a j­
p ie rw  p ierw szą paczkę, a następn ie dw ie  dalsze w jeżdża­
ją c  na dno kosza.

D la  szeregu to w a ró w  pa le ty  te są znacznie p ra k ty c z ­
nie jsze od zazwyczaj używ anych  p ian ek  w zg lędn ie  tzw . 
p a le t un iw e rsa ln ych  (podw ó jnych) gdyż ca łkow ic ie  w y łą ­
czają pracę ręczną w  ła do w n i. N ie  zapew nia  tego pa le ta 
podw ójna, gdyż w ózko-podnośn ik  n ie  może z n ie j zd jąć 
to w a ru  sam odzie ln ie, a u k ład an ie  i  przewożenie ła d u n ku  
w ra z  z p a le ta m i na s ta tk u  n ie  je s t stosowane.

P a le ty  nowego ty p u  stosuje się obecnie w  porcie  
odesskim  p rz y  p rze ła dun ku  b lach y  w  paczkach, fo rn ie ru  
w  paczkach i  p rz y  skrzynkach  o d ługości ró w n e j d łu ­
gości pa le ty .

K rę g i d ru tu , żelaza obręczowego itp . poda je się do 
ła d o w n i zazw yczaj na  s trop ie . W  ła d o w n i s trop  ten w y ­
ciąga się z k ręg ów  w  m om encie gdy w ózko-podnośn ik  
sam odzie ln ie  w  d w u  ruchach  „na dz iew a “  ła du nek  na 
u c h w y t w id ło w y  i  w  ten  sposób tra n s p o rtu je  go w  g łąb 
ła do w n i. Ten sposób p ra cy  na podstaw ie  p rzyb liżo nych  
ob liczeń podnosi w yda jność  p ra cy  w  ła d o w n i o 5 razy 
i  jednocześnie u m o ż liw ia  m aksym a lne  w yko rzys ta n ie  po­
jem nośc i ła do w n i.

R ys. 3 —  N o w y  ty p  p a le ty .

O sta tn io  sk rzyń  i bębnów  o ciężarze je dn os tkow ym  do 
3 ton  n ie  opuszcza się ca łkow ic ie  na dno ła d o w n i, lecz 
za trzym u je  się na w ysokości 0,5 m  nad n im . Pod ła d u ­
n e k  podjeżdża w ózko-podnośn ik  podnosząc unos o k i lk a ­
naście cen tym e trów ; wówczas następu je pe łne opuszcze­
n ie  ła du nku , zdjęcie s tropó w  i w ózko -podnośn ik  odwozi 
unos w  g łąb ła do w n i.

W  procesie p rze ła dun kow ym  zdarza się, że dźw ig  po­
d a je  do ła d o w n i to w a ry  różnych  rodza jów , z k tó ry c h  
część nie  może być obs ług iw ana p rz y  pom ocy w ó zko -p od­
nośn ików . W  ty m  w yp a d ku  w ó zko -p odn ośn ik i w ycze ku ją  
na „s w ó j“  ładunek. Ten czas pos to ju  n ie  je s t uw zg lęd­
n ia n y  w  dyspozycjach, w yd aw a nych  b rygadom  prze ła ­
du nko w ym . Częściowa k o re k ta  dyspozyc ji p rzy  pom ocy 
p o m ia ró w  chronom etrażow ych  u m o ż liw iła  zestaw ienie ta ­
b lic y  3, w  k tó re j d la  zasadniczych ła d u n k ó w  w ypośrod - 
kow ano przecię tną w yda jność  p ra cy  ro b o tn ikó w . T ab lica  
ta  zaw ie ra  m aksym a lną  w yda jność, k tó ra  w ys tęp u je  je ­
d y n ie  p rz y  n iep rze rw a ne j p ra cy  w ózko -podnośn ików  p rzy

T A B L I C A  3

R o d za i ła d u n k u N o r r r  a 
t/g o d z .

P rz e c ię tn a  
w y d a jn o ś ć  

w  c ią g u  ro k u  
t/g o d z .

M a k s y m a ln a
w y d a jn o ś ć

t/g o d z .

M a s z y n y  w  s k rz y n ia c h  do  3 t. 13,0 6,2 15,7
B la c h a  w  paczka ch 13,0 9,0 24,8
Ż e la z o  w a lc o w a n e 13,7 9,8 16,7
K a b e l w  b ę b n a ch  do 3 t. 13,7 9,1 12,0
R u r y  w  w ią z k a c h 13,0 5,8 —

da n ym  ła d u n k u  przez co n a jm n ie j 3 godziny. P rz y  dob­
re j o rg an izac ji p rze ła dun ku  dużych p a r t i i jednorodnego 
to w a ru  i  b ra k u  p rz e rw  osiąga się poważne w y n ik i.

W  porc ie  le n in g ra d zk im , k tó ry  stosuje w ózko-podnoś­
n ik i  w  ła d o w n i p rz y  sk rzynkach  o ciężarze je dn os tkow ym  
do 1 800 kg, p rz y  paczkach, belach itp ., zbadano szczegó­
łow o organ izac ję  p ra cy  w ózko -podnośn ików  w  ładow n i.

P rzy  w y ł a d u n k u  dźw ig  rozpoczyna w y ła d u n e k  to ­
w a ru  z m ię dzypok ładu  celem u w o ln ie n ia  odpow iedn ie j 
p rzestrzen i d la  p ra cy  w ózko-podnośn ika . W ie lkość po­
w ie rz c h n i p o w in na  w ynos ić  p rz y n a jm n ie j 4,2 X  4,2 m. 
Następn ie przenosi się do ła d o w n i w ózko-podnośn ik. P ra ­
cu je  on w  ten sposób, że b ierze ładunek, cofa się, obraca 
i  k ła dz ie  to w a r na be lkach u łożonych na z a k ry ty m  lu k u  
m iędzypok ładu . Tam  zakłada się s trop  i  przenosi unos 
p rzy  pom ocy dźw igu  na ląd.

P rzy  w y ła d u n k u  części to w a ru  z m iędzypok ładu  o t­
w ie ra  się ju ż  częściowo lu k  i  dźw ig  zaczyna w yb ie ra ć  
to w a r z ła do w n i. Jeżeli to w a r w  ła d o w n i leży na w yso­
kości ponad 2,75 m  (gran ica zasięgu w ózko-podnośn ika), 
to trzeba górną w a rs tw ę  w y ładow ać bez pom ocy w ózko- 
podnośn ików . Następn ie u w a ln ia  się podłogę ła d o w n i pod 
św ia tłem  lu k u  i  w p row adza  w ózko-podnośn ik .

Is tn ie ją  dw a sposoby o rg a n iza c ji p ra cy  w ózko -pod­
no śn ików  w  ła do w n i, k tó re  ilu s tru ją  rys. 4 i  5. P i e r w ­
s z y  s p o s ó b ,  ja k  w y n ik a  z rys. 4, polega na u ch w y­
cen iu ła d u n k u  przez w ózko-podnośn ik , obrocie w ózko- 
podnośn ika, w je ch a n iu  pod ś w ia tło  lu k u  i  u łożen iu  to ­
w a ru  na p rzygo tow anych  be lkach. N astępnie w ó zko -p od­
nośn ik  ponow nie  dokonu je  ob ro tu  i  podjeżdża po nastę­
pną p a rtię  ła du nku .

Rys. 4 —  J sposób p ra c y  w ó z k o -p o d n o ś n ik a  w  ła d o w n i.

R ys. 5 —  I I  sposób p ra c y  w ó z k o -p o d n o ś n ik a  w  ła d o w n i.

P r z y  d r u g i m  s p o s o b i e  (rys. 5) w ó zko -p od­
nośn ik  po uch w ycen iu  ła d u n k u  bez do kon yw an ia  ob ro ­
tu  podjeżdża b ieg iem  w stecznym  pod ś w ia tło  lu k u , gdzie 
podnosi ła dunek na wysokość 1 m. Jeszcze na w id ła ch  
zakłada się na ła dunek strop, po czym  w id ły  opuszcza 
się i ła dunek zaw isa na haku  dźw igu . W ózko-podnośn ik  
bez do kon yw an ia  ob ro tów  odjeżdża po następną p a rtię  
ła d u n ku , a dźw ig  przenosi ła dunek na nabrzeże. P rzy  
ty m  sposobie p ra cy  c y k l w ózko-podnośn ika  je s t k ró tszy  
a n iże li w  p ie rw szym  w yp ad ku , lecz w ym aga dok ładne j 
synch ron izac ji p ra cy  dźw igu  nabrzeżnego i  w ó zko -p od­
nośn ika  w  ła d o w n i celem  u n ikn ię c ia  p rz e rw  i  wycze­
k iw a ć .

W ydajność w ózko-podnośn ika  p rz y  p rze ła dun ku  to w a ­
ró w  w  skrzyn iach  o ciężarze je dn os tkow ym  1000— 1500 
k g  i  p rzy  przebiegu o d ługości do 9 m  w yn os i w ed ług  
doświadczeń uzyskanych w  po rc ie  le n in g ra d z k im  p rzy  
obsłudze s ta tk u  „A k a d e m ik  K a rp iń s k i“  40 —  45 t/godz. 
U m o ż liw ia  to znaczne podn iesien ie  w yd a jn ośc i procesu 
prze ładunkow ego, gdyż dotychczas w yda jność dźw igu  n a -
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brzeżnego p rzy  ta k im  ła d u n k u  w yn o s iła  oko ło 20 t/godz., 
gdyż ogran icza ło  ją  tem po p racy  w  ła do w n i. Zastosowa­
n ie  jednego W ózko-podnośn ika um o ż liw ia  d w u k ro tn e  pod­
niesien ie  n o rm y  w yd a jn ośc i dźw igu. Z m nie jsza się ró w ­
nież ilość lu d z i z a tru d n io n ych  w  ła do w n i, gdyż zam iast 
p racu jących  up rzedn io  4, obecnie p ra cu je  w  ła d o w n i 
2 ludz i.

Zastosowanie metody inż. Kow alow a przy pracy wózko- 
podnośników w  ładowni

W prow adzenie w ózko-podnośn ika  do p ra cy  w  ła d o w ­
n i s tanow i początek nowego etapu w  m echan izac ji p rze­
ła d u n k u  d ro b n icy  w  portach. F a k t ten  w ym aga zbadania, 
uogó ln ien ia  i  upow szechn ien ia  w iążących się z ty m  no­
w ych  sposobów pracy. W ty m  celu zastosowano w  p o r­
tach radz ieck ich  m etodę inż. K ow a low a . Inż. Poczebyt 
w  w spom n ianym  w yże j a r ty k u le  p rzedstaw ia  techn ikę  
i  w y n ik i zastosowania je j w  odn ies ien iu  do uk ła d a n ia  
paczek b la ch y  w  ła d o w n i, p rz y  czym  zbadano sposób p ra ­
cy ro b o tn ik a  K ubanow a z p o rtu  w  Odessie, obsługu jące­
go w ózko-podnośn ik  w  ła do w n i.

Paczki b lachy, k tó re j p rze ładunek badano, wyposażo­
ne są w  d rew n iane  p o d k ła d k i um o ż liw ia jące  w sun ięc ie  
u ch w y tu  w id łow ego  w ózko-podnośn ika . P aczki m a ją  na ­
stępujące w y m ia ry : długość 2 m, szerokość 1 m. grubość 
0,2 m  i  ciężar 918 kg. D źw ig  nabrzeżny podaje b lachę do 
ła d o w n i w  unosach po 5 paczek. D otychczasow y sposób 
uk ład an ia  paczek w  ła d o w n i ob razu je  lew a część rys. 6. 
Jak  z niego w y n ik a  w ózko -podnośn ik  zde jm o w a ł ko le jn o  
poszczególne paczk i b lachy, u k ła d a ją c  je  następn ie je d ­
na na d ru g ie j. W  ten sposób układano paczk i z następ­
nych  unosów. Po u s ta w ie n iu  rzędu stosów w zd łuż  ścia­
n y  ła d o w n i tw o rz y ło  się d ru g i rząd itd . P rzy  ty m  spo­
sobie p ra cy  jeden  w ózko-podnośn ik  w  ła d o w n i n ie  nadą­
żał za pracą dźw igu  i  og ran icza ł jego w yda jność. Z a­
stosowanie dw óch podnośn ików  b y ło b y  w p raw d z ie  n ie ­
raz m oż liw e  (p rzy  odpow iedn ie j w ie lko śc i ła do w n i), lecz 
w p ły w a  na podn ies ien ie  kosztów  prze ładunku .

A n a liz a  e lem entów  p ra cy  w ózko-podnośn ika  o noś­
ności 1,5 t  p rzedstaw ia  się następująco. Szybkość podno­
szenia u c h w y tu  w id łow ego z ła d u n k ie m  1 t  w yn os i 4 m 
na m inu tę , szybkość podnoszenia bez ła d u n k u  9 m  na 
m inu tę , szybkość opuszczenia z ła d u n k ie m  1 t. — 12 m  
na m inu tę , szybkość opuszczenia bez ła d u n k u  9 m  na 
m in u tę ; ś redn i czas u c h w y tu  ła d u n k u  (w suw an ie  w id e ł 
m iędzy paczki b lachy) w yn os i 0,35 m in u t.

Jak  z tego w y n ik a  do lim itu ją c y c h  o g n iw  c y k lu  w ózko- 
podnośn ika p rz y  p ra cy  w  ła d o w n i na leży szybkość pod­
noszenia w id e ł z ła d u n k ie m  i  bez ła d u n k u  oraz u c h w y ­
cenie ła du nku . Dążąc do m aksym alnego ogran iczen ia 
w p ły w u  tych  lim itu ją c y c h  og n iw  na ogólną w yda jność 
p ra cy  ro b o tn ik  K u b a n o w  z m ie n ił sposób p racy  p rz y  u k ła -  
aan iu  paczek b la ch y  w  ła d o w n i w  ten sposób, aby p rzy  
każdym  n o w ym  podan iu  w  unosie to w a rti do ła d o w n i n ie  
przekładano go ta k  ja k  to m ia ło  m ie jsce dotychczas, lecz 
tw orzono dw a stosy z trzech  i dw óch paczek. P raktyczne  
zastosowanie tego sposobu p ra cy  ob razu je  p ra w a  stron 
rys. 6, na k tó ry m  paczki b lach y  oznaczone są num eram i,

R ys. 6 —  Sposób u k ła d a n ia  b la c h y  w  ła d o w n i,

w  k tó ry c h  m a ła  do lna c y fra  oznacza nu m er ko le jnego  
podania to w a ru  do ła d o w n i (num er unosu). P ie rw sze 
t rz y  górne paczk i pierwszego unosu (5,4 i 3) K ub a n o w  
uk łada  w  no rm a ln e j ko le jnośc i, a następne dw ie  (2 i 1) 
o b o k  poprzedn ich  na podłodze ła do w n i. P rzy  ty m  osz­
czędza on czas na tym , że paczki n r  2 n ie  podnosi na 
wysokość 0,6 m, a na o d w ró t —■ opuszcza na podłogę, 
a paczkę n r  1 podnosi n ie  na wysokość 0,8 m  a je d yn ie  
na 0,2 m. Pod jeżdżając do paczk i n r  1 u n ik a  ju ż  k o ­
nieczności na s taw ian ia  u c h w y tu  w id łow ego, gdyż po 
u łożen iu  paczki n r  2 na podłodze ła d o w n i w id ły  z n a jd u ­
ją  się na odpow iedn ie j w ysokości. P rzy  następnym  uno­
sie K u b a n o w  podnosi w id ły  na wysokość 0,8 m, zde jm u ­
je  paczkę n r  52 i  opuszcza ją  n ie  o 0,8 m, a je d yn ie  o 0,2 
m, gdyż u k ład a  ją  na rozpoczętym  poprzednio stosie 
na paczce n r. 3. Paczkę n r  42 zde jm u je  on bez na s taw ie ­
n ia  u c h w y tu  w id łow ego i  podnosi ją  o 0,2 m. Paczkę 
n r  32 przenosi n ie  zm ien ia jąc  położenia w id e ł w  zakre ­
sie w ysokości i  uk ład a  na paczce n r  2. P aczki n r  n r  22 
i  12 u k ład a  się obok na podłodze analog iczn ie  ja k  m ia ło  
to m ie jsce p rz y  poprzedn im  unosie.

Zestaw ien ie  osiągnięć tego nowego sposobu p ra cy  po­
da je ta b lica  4, k tó ra  zaw ie ra  po rów nan ie  lim itu ją c y c h  
e lem entów  c y k lu  w ózko-podnośn ika  w  czasie po trzebnym  
na u łożenie w zd łuż  śc iany ła d o w n i 7 unosów ła d u n ku , po 
5 paczek każdy. K ub a n o w  na u łożen iu  jednego rzędu uno­
sów w  ła d o w n i oszczędza 6 m in u t. P racu jąc  ty m  sposo­
bem  na je d n e j z nocnych zm ian  p rze ładow a ł on 318 t  
i  w y k o n a ł no rm ę zm ianow ą w  355%. Podczas te j zm ia n y  
w yda jność  w ózko-podnośn ika  w yn os iła  43,5 t/godz., a 
w  czasie następnej zm ia n y  p rz y  tym że ła d u n k u  K ub an ow  
osiągnął w yda jność  w ózko-podnośn ika  46 t/godz.

Rów nież p rzy  in n ych  ła du nkach  zbadano w e d łu g  m e­
to d y  inż. K ow a low a  p rzodu jące sposoby pracy. Szcze­
gólne trudn ośc i sp raw ia ło  stale u k ład an ie  w  ła d o w n i 
z w o jó w  żelaza taśm owego o ciężarze je dn os tkow ym  do 
500 kg. Dotychczas u k ład an ie  tych  zw o jó w  odbyw a ło  się 
w  ten sposób, że w ózko-podnośn ik  „n a d z ie w a ł“  je  na 
u c h w y t i  p rze w o z ił w  głąb ła do w n i. Pon ieważ zw o je  te 
p o w in n y  leżeć płasko, ro b o tn ic y  m ie li do w yko n a n ia  
ciężką pracę p rzy  u k ła d a n iu  (po dow iez ien iu  ich  przez 
w ózko-podnośn ik).

t a b l i c a  i

P o d no sze n ie  
z ła d u n k ie m

—

P o d no sze n ie  
bez ła d u n k u

U c h w y c e n ie  
ła d u n k u  bez 
n a s ta w ie n ia

N a w y ­
sokość 

m

Czas
t r w a ­

n ia
w  m in .

N a w y ­
sokość 

m

Czas
t r w a ­

n ia
w  m in .

I lo ś ć
u c h w y ­

ceń

Czas
t r w a ­

n ia
w  m in .

S ta ry  sposób 
S posób K u b a n o w a

8,4
3,6

2,1
0,9

11,2
5,2

1,3
0,6 12 4,0

R ys. 7 Sposób u k ła d a n ia  że laza taśm ow ego  w  ła d o w n i.

Celem zm nie jszen ia  ciężkiego w y s iłk u  fizycznego ro ­
b o tn ik ó w  zbadano przodu jące sposoby uk ła d a n ia  żelaza 
taśm owego bez użyc ia  s iły  fizyczne j i opracowano now y 
sposób pracy, k tó ry  ilu s tru je  rys. 7. W ózko-podnośn ik za­
trz y m u je  się na p rze c iw  m ie jsca u k ła d a n ia  to w a ru  i le k ­
ko odchy la  w id ły . N astępnie szybko opuszcza się w id ły  
o 3— 5 cm, p rzy  czym  w ózko-podnośn ik  jednocześnie od­
jeżdża od stosu. P ow oduje  to samoczynne zsunięcie się 
ła d u n ku  na stos. W praw dz ie  w  ty m  w yp a d ku  obniża się 
tem po przewozu żelaza taśm owego spod ś w ia tła  lu k u , 
lecz sy tuac ję  rozw iązu je  tu ta j zastosowanie dw óch w óz- 
ko -p od nośn ikó w  na jeden dźw ig.
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Pierwsze dośw iadczenia po lsk ie

naSzych P01'tach  w ó zko -p odn ośn ik i zastosowano 
u  ła d o w n i po raz p ie rw szy  w  końcu 1952 ro k u  w  G dyn i 
p rz y  sztauerce b lachy. Do te j p o ry  praca w  ła d o w n i p r^ y  
wiśHP d robn icow ych  nie  b y ła  zm echanizowana. Oczy­
w iś c ie  i  obecnie ro z m ia r m echan izac ji n ie  jest w ie lk i 
ty m  n ie m n ie j w p row adzen ie  w ózko-podnośn ika  do łado -’

ZVn?™ tolSek n°weg° etapu mechani- p pracy
B lacha  p rze ładow yw ana  jes t w  naszych portach 

w  paczkach o wadze 1 _  1,5 t. P o n ie w a f p rz e ła d u n k i 
okonu je  się p rz y  zastosowaniu d źw igó w  3-tonow vch 

paczk i są po jedyncze (po 1 szt.). Technolog ia  p rze ła d u m
hlUachP^ ef taW la Slę mnie;> w ibcej następująco. Paczki 
b lach y  złozone na p lacu  sk ła do w ym  p rze ładow u je  śie
fJ nY  pom ocy w ózko -podnośn ików  na w ózk i, k tó re  ^prze- 
yo zą  to w a r pod dźw ig. D źw ig  przenosi to w a r na s tro ­
pach do ła d o w n i, gdzie sk łada go na w id ła c h  w ózko- 
podnosm ka. R obo tn icy  pom ocn iczy zde jm u ją  z unosu 
s tro p y  a w ozko -podnośn ik  p rzew ozi p a c z k ę 'n a  m ie jsce 

5 ™ ’ g 6 r ° WnieŻ Układa g°  p rz y  Pomocy roboG

“  Z teg0 k ro tk ie g o  op isu w y n ik a  technolog ia  zme­
chan izow ane j sz taue rk i b lach y  jes t jeszcze da leka od 
doskonałości, gdyż nada l w ym aga p ra cy  ręcznej t ™  
™e™ le j ,oslilg m bcia uzysk iw ane dz ięk i stosow aniu w óz- 
ko podnosm kow  w  ła d o w n i są poważne. M ia no w ic ie  w y -  
da jnosc procesu p rze ładunkow ego p rz y  niezm echanizo 
w a ne j sztauerce w ynos iła  około 70 ton  na zm 7ane pod­
czas gdy obecnie w zrosła  do 180 —  200 ton P rzy^sztau  
erce p racow ało  poprzednio 6 ro b o tn ikó w , a obecnie ™  
zm echan izow an iu  p racu je  ty lk o  2 ro b o tn ikó w .

P raco w n ikam i eksp lo a ta cy jn ym i naszych p o r- 
‘  poważne zadan ia w  zakresie dalszego dosko­
n a le n ia  p ie rw szych  p rób  zastosowania w ózko-podnośn ika

w  ła do w n i. Rozw iązan ia w ym aga rów n ie ż  szereg p ro b le ­
m ów  n a tu ry  techn iczno -eksp loa tacy jne j. W  ty m  zakresie 

f zoło w y su w a ją  się dw a zagadnienia, a m ia no w ic ie  
zapew nienie pe łne j gotowości techn iczne j w ózko-nodnoś- 
n ik o w  oraz zw iększen ie c iężaru unosów.

Dotychczasowe dośw iadczenia w skazu ją  na w iększa 
P r^pda^nOSC do P racy w  ła d o w n i w ózko -podnośn ików  
z s iln ik ie rn  spa linow ym , gdyż n ie  pow odu ją  one p rze rw  
w  pracy. A k u m u la to ro w e  w ó zko -p odn ośn ik i sa ba rdz ie j 
w ra ż liw e  na uszkodzenia oraz w ym a ga ją  ol«-esowego 
ła do w an ia  a ku m u la to ró w . Te ich  cechy u jem ne n ie  są 
może zby t poważne p rzy  p ra cy  na lądzie, gdzie m oż liw a
p ra c y tw Uła d !W° - ł k tWH Zamlana sPrzf?tu. N a tom iast p rzy  p ra cy  w  ła d o w n i każda zm iana sprzętu w ym aga dłuższe­
go czasu, gdyż konieczne je s t p rze rw an ie  p rze ła dun ku  
l  ^s to s o w a n ie  dźw igu  do w yc iągn ięc ia  w ózko-D odnośn i- 
ka  z ła d o w n i (jeże li uszkodzenie n ie  może być n a p ra w io ­
ne na m ie jscu, w zg lędn ie  gd y  w ys tęp u je  konieczność ła ­
dow ania  lu b  w y m ia n y  aku m u la to rów ). W  zw iązku  z tvm  
na leży zw róc ić  szczególną uw agę na stan techn iczny w óz- 
ko -p od nosm ko w  aku m u la to ro w ych  oraz rozw iązać sora -
onn ładoW ania a k u m u la to ró w  tak , aby n ie  powodow ało 
ono p rze rw  w  p ra cy  urządzeń.

osiąg™<tciem  b y ło b y  rów n ież  jednorazow e 
prze ładow yw an ie  m e je d n e j paczki b lachy, ja k  m a to 
m iejsce obecnie, a dw óch paczek, c zy li zw iększen ie c ię ! 
f a™  uno?u - W  ty m  celu na leża łoby opracować na nowo 
technolog ię  procesu p rze ładunkow ego z szczególnym 
uw zg lędn ien iem  synch ron izac ji udźw igu  i nośności posz­
czególnych urządzeń (w ózk i i  w ózko -p odn ośn ik i na lą ­
dzie, stropy, dźw ig, w ózko -p odn ośn ik i w  ładow n i). Z m ia ­
na ta  w ym a ga łab y  rów n ie ż  szerszego uw zg lędn ien ia  om ó­
w ionych  up rzedn io  doświadczeń radz ieck ich  w  zakresie 
o ig a m za c ji p racy  w ózko -podnośn ików  w  ładow n i.

St. Ł .

R Y B O Ł Ó W S T W O  M O R S K I E

System p lanow o-zapobiegaw czych przeglądów i rem ontów
s iln ik ó w  w  ryb o łó w s tw ie

Inż. M IE C Z Y S Ł A W  W O JC IE C H O W S K I, G D A Ń S K

S f p S Z c / i WS L r ™ t r r k i  W 7 b0lr SlWle 0 S z y m o n ie  sianu „ o ś c i  techn iczne j taboru  nie przyno- 
s iln ik ó w  System nlnnn  • ~ f et>o je tn o s tk i w yrem ontow ane wracają, do p o rtu  z niespodziewanym i de fek tam i 
współprace w s ~ v s t l '  J W° iZCfP 0 i e £ awc,zYch  rem ontów  na jw łaściw szą fo rm ą  techn iczne j eksp lo a tac ji s iln ik ó w  Przez
T r e m Z L  Z ł  Z 1 1 PWn0W organizacyjnych przedsiębiorstwa, w ramach notoego systemu Z .J a IZ  1 remontów, osiąga się planową sprawność techniczną jlo ty lii. 7 “  przeglądów

l a t l Z rozdudow a tab o ru  ryback iego  w  p ierw szych 
a! a“  y ° J m e  P o n io s ła  obok licznych  znacznych k o - 

iz y s c i gospodarczych rów n ież  i b ra k i, do k tó ry c h  na leży 
w prow adzen ie  do ryb o łó w s tw a  dużej różnorodności typ ó w  
s iln ik ó w . Ta roznorodność s iln ik ó w , d la  k tó ry c h  ponadto 
m e posiadam y do k ła dnych  c h a ra k te ry s ty k  techn icznych 
i in s tru k c ji obsługi, je s t p rzy  stosunkow o n is k im  pozio­
m ie  fach ow ym  p ra c o w n ik ó w  naszych w a rsz ta tó w  rem on­
tow ych  i m a ły m  techn icznym  w y ro b ie n iu  personelu p ły ­
wa jącego pow ażnym  czyn n ik ie m  podw aża jącym  e fe k ty w ­
ność p ra cy  w a rsz ta tó w  rem ontow ych . P rzyczyn iła  się ona 
rów n ie ż  do stosowania różnych  system ów  rem o n tów  nie 
odpow iada jących  po trzebom  i  n ie  g w a ra n tu ją cych  na leży­
te j skuteczności w yko n yw a n ych  prac. W  efekcie  tego r y ­
bo łó w s tw u  nie  udało się u trzym ać  tak iego  stanu taboru , 
k tó ry  p o zw o liłb y  na osiągnięcie p lanow ego i uzasadnio­
nego w skaźn ika  gotowości techn iczne j. Ilość przesto jów  
rem o n tow ych  w zras ta ła  a zapotrzebow anie na roboczo- 
godz iny  b y ło  coraz w iększe.

M im o, że od U c h w a ły  Rządu z dn ia  2 lu tego  1952 r  
w  spraw ie  skrócenia posto jów  rem on tow ych  jednostek 
ry b a c k ic h  o po łowę, up łyn ę ło  ju ż  16 m iesięcy dotychczas 
me w idać  pos tu low anych  w yraźnych  e fektów . W skaźn ik  
gotowości techn iczne j f lo t y l l i  ryb a ck ie j w aha się w o kó ł 
,5%, pom im o w ie lu  w y s iłk ó w  ze s trony  dz ia łó w  techn icz­
nych  p rzeds ięb io rs tw  ryba ck ich , k tó re  n ies te ty  p ra cu ją  
w  opa rc iu  o n ie w ła śc iw y  plan.

Trzeba s tw ie rdz ić , że dotychczasowy system prow adze­
n ia  rem o n tów  w y n ik a ją c y c h  z usta lonego „rocznego p la - 
nu  re m o n tó w “  m e odpow iada potrzebom  soc ja lis tyczne j 
gospodark i w  ly b o ło w s tw ie . D ooko ła nas ro z w ija  się pos- 
tęp ws7;ys tk ic h dziedzinach i  ko rzys ta jąc
z boga tych doświadczeń radz ieck ich  w p row a dza m y nowe 
m etody p racy  i system y o rg a n iza c ji oparte  na ścis łych 
naukow ych  badaniach. Tym czasem  w  w a rsz ta tach  rem on­
tow ych  p rzeds ięb io rs tw  ryb a ck ich  stosu je się jeszcze m eto­
dy p ry m ity w n e . Decyzje o te rm in ie  i zakresie rem o n tów  
zapadają na podstaw ie  usta leń m echan icznych, pode jm o- 
w anycn bez up rzedn ie j a n a lizy  potrzeb każdej jednos tk i.
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W y n ik ie m  tego je s t konieczność stosowania m etody 
doraźnych rem ontów , k tó ra  przyn ieść może poważne szko­
d y  zarów no w  dalszym , ja k  i  w  na jb liższym  okresie eks­
p loa ta c ji. Często e fe k ty  rem o n tów  są ta k  n ik łe , że n ie  za­
p e w n ia ją  gotowpści eksp loa tacy jne j na w e t na k ró tk i okres 
po rem oncie. U trzym a n ie  gotowości techn iczne j w  okresie  
wzm ożonych po łow ów  zawodzi s ku tk ie m  niepełnego w y ­
konan ia  rem ontów .

W idać stąd, że uzyskana gotowość techniczna tab o ru  
n ie  może być trw a ła , poniew aż stosowany dotychczas sys­
tem  rem o n tów  nie  zapew nia w ym agane j spraw ności 
taboru . Jedyn ie  ta k i system  'rem ontów , k tó ry  zapew nia 
jednostce je j pe łną sprawność techniczną, u m o ż liw ia  eks­
p loa tow an ie  je d n o s tk i przez dłuższy p lan ow a ny okres, 
bez n iespodziew anych de fek tów  i p rze rw .1

Znane są liczne  w yp a d k i, że odebrana świeżo z rem on­
tu  jednos tka  po w y jś c iu  na po łów  w ra ca  po k i lk u  godzi­
nach do bazy z defektem .

Pow odów  pow stan ia  uste rek na leży szukać w  w a d li­
w y m  m ontażu poszczególnych zespołów, z łe j ja kośc i p rze­
p row adzonych  rem ontów , n ie s ta ra n n ym  p rzyg o tow an iu  
s iln ik a  do p ra cy  lu b  też n ie u m ie ję tn e j i  m a ło  tro s k liw e j 
obsłudze s iln ik a  w  czasie pracy.

N a leży pam ię tać, że naw e t m ałe u s te rk i, k tó ry c h  nie  
usun iem y w e w ła ś c iw y m  czasie mogą doprow adzić do po­
w ażn ie jsze j a w a r ii i w y trą ce n ia  je d n o s tk i na d łuższy 
czas z eksp loa tac ji. U suw a jąc u s te rk i na leży jednocześnie 
s tw ie rd z ić  ich  p rzyczyny. U sunięcie  s k u tk ó w  de fek tów  bez 
usta len ia  is to tn ych  p rzyczyn  m ija  się z celem, gdyż n ie - 
u ja w n ie n ie  p rzyczyn  może w  n ie d łu g im  czasie spowodo­
w ać n o w y  de fekt.

Powszechnie w iadom o, że d łu g o trw a łą  pracę s iln ik a  
m ożem y zapew nić przez: bezbłędne w yko n a n ie  części w y ­
m iennych, p ra w id ło w e  ich  w m o n tow an ie  i  ustaw ien ie , 
s ta ranną  i  uw ażną obsługę oraz sta łą  obserw ację s iln ik a  
w  pracy. E ksp loa tac ja  s iln ik ó w  bez przeprow adzen ia  ok re ­
sow ych  przeg lądów  i  rem o n tów  doprowadza z w yk le  do te ­
go, że n iedok ładnośc i i  uszkodzenia w y k ry w a  się dop iero , 
w tedy , k ie d y  są ju ż  ta k  poważne, że pow odu ją  znaczne 
aw arie , z k tó ry m i zw iązane są p rzew lek łe  rem o n ty  w y ­
m agające w yso k ich  n a k ła d ó w  i  s tra ty  czasu.

D la  zapew nien ia  pe łne j spraw ności techn iczne j tab o ru  
p ływ a jącego  na leży w ięc zm ien ić  dotychczasow y doraźny 
system  przeprow adzan ia  rem o n tów  i prze jść na rem o n ty  
oparte  na  podstaw ie  badan ia  zależności zużycia i czasokre­
su p racy  e lem entów  s iln ik a  i m etodycznym  op racow an iu  
procesów techno log icznych : k w a lif ik a c ji  s iln ik a  do rem on­
tu , samego rem o n tu  i od b io ru  technicznego s iln ik a  po re ­
moncie. N o w y  system  —- poza usp raw n ie n ie m  sam ych re ­
m on tó w  —  po zw o li w  przyszłości ocenić m ożliw ośc i eks­
p loa ta cy jne  posiadanych s iln ik ó w , u s ta lić  ile  i ja k ic h  s il­
n ik ó w  ryb o łó w s tw o  będzie po trzebow ało  w  każdym  etapie 
jego rozw o ju . U m o ż liw i to  rów n ież  z lik w id o w a n ie  różno­
rodności u ży tko w an ych  ty p ó w  s iln ik ó w .

P ostu low any system  p lanow o-zapob iegaw czych p rze­
g lądów  i rem o n tów  składa się z dw óch zasadniczych e ta­
pów : re g u la rn y c h  p lan ow ych  przeg lądów  i rem o n tów  -  
kon se rw ac ji. W  je d n y m  i w  d ru g im  w yp a d ku  pracę na ­
leży oprzeć na g ru n to w n ym , p rzem yś lanym  i  dostosowa­
nym  do po trzeb p ra k tyczn ych , p lan ie . Solidne p rzygo to ­
w an ie  ap a ra tu  ad m in is tra cy jn eg o  i sum ienna praca p e r­
sonelu technicznego i  w arszta tow ego muszą iść w  parze. 
Pam iętać na leży, że je d n o s tk i po łow ow e będące środ­
k a m i p ro d u k c ji są w łasnością społeczną i  ja ko  ta k ie  z n a j­
d u ją  się pod specja lną ustaw ow ą ochroną.

P un k tem  w y jś c ia  d la  op racow an ia  p la n u  przeglądów  
i rem o n tów  oraz p lan u  zaopatrzenia w  części zam ienne, 
nowe lu b  regenerowane, je s t posiadana ew ide nc ja  będą­
cych w  eksp lo a tac ji s iln ik ó w  w  zaszeregowaniu na typy ,

i R ó ż n ic e  zachodzące  p o m ię d z y  o k re ś le n ie m  „g o to w o ś ć  te c h ­
n ic z n a  ta b o ru “  a „s p ra w n o ś ć  te c h n ic z n a  ta b o r u “  w y ja ś n ić  m o żn a  
n a  n a s tę p u ją c y m  p rz y k ła d z ie .  P rz y g o to w u je  s ię  o b e c n ie  f lo t y l lę  
s u p e rk u tró w  n a  M o rz u  P ó łn o c n y m . W y z n a c z o n o  ilo ś ć  je d n o s te k , 
k tó r e  m a ją  s ię  u d a ć  n a  p o ło w y  i  o k re ś lo n o  te r m in  u z y s k a n ia  
p rz e z  te  je d n o s tk i  g o to w o ś c i te c h n ic z n e j.  S p e łn io n y  z o s ta ł p ie r ­
w s z y  w a ru n e k  naszego  p la n u .

D a le j,  w s z e lk ie  p ra c e , a w  ty m  p rz e g lą d y  i  re m o n ty  p o w in n y  
b y ć  w y k o n a n e  w  ta k i  sposób, k tó r y  z a p e w n i t y m  je d n o s tk o m  
p e łn ą  s p ra w n o ś ć  u ż y tk o w ą , w  c ią g u  c a łe g o  z a p la n o w a n e g o  o k re ­
su p ra c y  n a  ło w is k a c h . S p e łn im y  z a te m  d r u g i  w a ru n e k  nasze­
go  p la n u .

Z  te g o  w y n ik a ,  że w  p la n o w a n iu  n a le ż y  w y ra ź n ie  o k re ś la ć  
„g o to w o ś ć  ru c h o w ą  ta b o ru “  i  „s p ra w n o ś ć  u ż y tk o w ą  ta b o ru “ , 
p ie rw s z a  d o ty c z y  te r m in u  i  i lo ś c i  je d n o s te k , d ru g a  d łu g o ś c i 
o k re s u  t r w a n ia  „g o to w o ś c i“ .

g ru p y  zespołów i  agregatów  pom ocniczych, z uw zg lęd ­
n ien iem  in n ych  w ażnych cech cha rak te rys tycznych . D la  
każdego ty p u  s iln ik a  na leży usta lić , zależnie od jego ko n ­
s tru k c ji,  częstotliwość i  te rm in a rz  okresow ych przeg lądów  
i rem on tów  konse rw acy jnych . Dużą pomocą w  us ta len iu  
zakresu przeg lądów  (lub  rem ontów ) oraz ich  częs to tli­
w ości są w ydaw ane przez w y tw ó rn ię  s iln ik ó w  in s tru k ­
cje obs ług i i  kon se rw ac ji. T e rm in y  w y n ik a ją  rów n ież  
z okresu żyw o tnośc i poszczególnych części i  ilośc i godzin 
przepracow anych  przez s iln ik . O kresy żyw otności części 
us ta la  się na podstaw ie k o n tro li,  p o m ia ró w  i  prow adze­
n ia  system atycznej e w id e n c ji w ie lko śc i zużycia.

P rzy  prze jśc iu  na system p lan ow ych  przeg lądów  i re ­
m on tów  ko n se rw acy jn ych  wskazane je s t zg rupow an ie  
w  je dn e j bazie jednostek o id en tycznym  lu b  zb liżonym  
ty p ie  s iln ik ó w . U m o ż liw i to  podniesien ie spe c ja liza c ji 
w a rsz ta tów , k w a lif ik a c ji  p ra c o w n ik ó w  oraz u jed no lice n ie  
zapasów m agazynow ych części zam iennych. P rzyn ies ie  to 
poważne usp raw n ien ie  tem pa p racy  i podn iesien ie ja ­
kości us ług a ty m  sam ym  podniesien ie spraw ności tech­
n iczne j s iln ik ó w  i  w yd a jn ośc i po łowów .

A k c ja  taka  n ie w ą tp liw ie  spow oduje zm ia ny  w  o rg a n i­
za c ji w a rsz ta tów , um o ż liw ia ją ce  p lanow e u jęc ie  je dn o ­
lite go  p ro g ra m u  rem ontow ego i  zaopatrzenia. Z g rup ow a­
n ie  jednostek z s iln ik a m i tego samego ty p u  w  jedne j ba­
zie u ła tw i pracę nadzoru technicznego. In sp ek to rzy  po­
zna ją  g ru n to w n ie  okreś lony  ty p  s iln ik a , ja k  rów n ież  in ­
d yw id u a ln e  cechy poszczególnych jednostek poddanych 
ich pieczy. Zadanie postaw ien ia  nadzoru  technicznego w  
ry b o łó w s tw ie  na m oż liw ie  na jw yższym  poziom ie w y n ik a  
przede w s zys tk im  z soc ja lis tyczne j zasady tro s k i o czło­
w ie ka  p racy  i  o p ie k i nad środkam i p ro d u k c ji. N iezależ­
n ie  od us taw ow ych  przep isów  o bezpieczeństw ie na m o­
rzu, ryb o łó w s tw o  za m ało ko rzys ta  z doświadczeń nad­
zoru  technicznego f lo ty  ha nd low e j i  k o m u n ik a c ji lądo ­
w e j, pos ługu jące j się s iln ik a m i spa lin ow ym i.

Prze jście  na system  p lan ow ych  przeg lądów  i  rem o n ­
tó w  zapobiegawczo - konse rw acy jn ych  w ym aga rów n ież  
pewnego p rzygo tow an ia  organ izacyjnego a przede 
w szys tk im , w prow adzen ia  do ku m e n ta c ji eksp loa tac ji re ­
m on tów , p o m ia ró w  i  k o n tro li,  k tó re  ob e jm u ją  opraco­
w a n ie  następu jących po zyc ji:

a) d z ie n n ik  m aszynow y d la  zanotow an ia  p rze ja w ó w  
p ra cy  s iln ik a , w  szczególności ilośc i godzin  i w a ­
ru n k ó w  jego p racy, zużycie m a te ria łó w  pędnych 
i sm arów , obciążenia s iln ik a  itp .,

b) d z ie n n ik  przeg lądów  i  rem ontów , w  k tó ry m  inspek­
to r  o p ie ku ją cy  się s ta tk ie m  zap isu je  zauważone 
u s te rk i, ich  p rzyczyn y  i  zastosowane sposoby usu­
nięcia,

c) m e try k i s iln ik a  —  fo rm u la rz  techn iczny, do k tó rego  
w p isu je  się w y n ik i dokonanych pom ia rów .

Równocześnie na leży na podstaw ie w szys tk ich  do­
stępnych m a te ria łó w  ź ród ło w ych  opracować d la  każdego 
ty p u  s iln ik a  szczegółową in s tru k c ję  eksp loa tac ji, obsług i 
w a rsz ta to w e j i  pom ia rów . In s tru k c je  muszą obejm ować 
dane om aw ia jące  regu lac ję , w ła ś c iw y  m ontaż i  us ta w ie ­
nie  części i zespołów, w yka z  dopuszczalnych lu zów  i  zu­
życia poszczególnych elem entów . W  m ia rę  m ożliw ośc i 
na leży rów n ie ż  skom ple tow ać d la  każdego ty p u  s iln ik a  
ry s u n k i zestaw ien iow e i m ontażow e g łów nych  zespołów 
oraz ry s u n k i robocze ty c h  części, k tó ry c h  żywotność je s t 
stosunkow o k ró tk a .

Na podstaw ie  tych  m a te ria łó w , personel techn iczny 
p o w in ie n  się g ru n to w n ie  zaznajom ić z s iln ik a m i i  poznać 
drobiazgow o in d y w id u a ln e  w łaśc iw ośc i różnych  serii. 
Zaopatrzen ie  w a rsz ta tó w  w  k o m p le ty  ry s u n k ó w  pom aga 
o rien to w ać się w  przeznaczeniu i  w sp ó łp racy  części, przez 
co u ła tw ia  się m ontaż. Po us ta len iu  ta b e li dopuszczal­
nych  lu zó w  i  zużyc iu  na leży p rzys tąp ić  do us ta len ia  n o r­
m a ty w ó w  zużycia  części i  m a te ria łó w . W  rachubę w ch o ­
dzą przede w szys tk im  ta k ie  części, k tó re  z uw a g i na 
ogran iczony czas zużycia trzeba w ym ie n ia ć  k ilk a k ro tn ie  
pom iędzy k a p ita ln y m i rem o n ta m i lu b  k tó ry c h  n iezd o l­
ność do p ra cy  może spowodować dłuższy postó j jednos tk i.

Do p rac p rzygo tow aw czych  obok wyposażenia w a r­
sz ta tów  w  potrzebne narzędzia specja ln ie  dostosowane 
do danego ty p u  s iln ik a  oraz podstaw ow e p rzy rzą dy  po­
m ia row e , na leży rów n ież  op racow an ie  procesów techno lo ­
g icznych przeg lądów  i rem ontów . W  pracach tych  na ­
leży us ta lić :
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a) c y k l p rzeg lądów  i  rem ontów ,
b) czas posto ju  jednostek w  przeglądzie, rem oncie 

ko n se rw acy jn ym  i  ka p ita ln y m ,
c) czynności p rzeg lądów  i rem ontów , p rzypada jących  

do w yko n a n ia  na każdy  postó j.
Jednocześnie na leży opracować szczegółowe w a ru n k i 

o d b io ru  technicznego po rem oncie i  zharm on izow ać pracę 
nadzoru technicznego p rzeds ięb io rs tw  z czyn n ika m i ko n ­
tro ln y m i, a w  szczególności z P. R. S.

W  oparc iu  o dośw iadczenia k o m u n ik a c ji lądow e j po­
s ługu jące j się ju ż  system em  p lan ow ych  przeg lądów  i  re ­
m on tó w  m ożna u s ta lić  następu jące cyk le  p lan ow ych  p rze­
g lądów :

a) tyg o d n io w y  lu b  dekadow y trw a ją c y  ok. 6—8 godz.,
b) m iesięczny —  10— 12 godz.
c) pó łroczny trw a ją c y  3— 5 dn i,
d) roczny „  8— 14 dni.
W ym ien ien ie  w szys tk ich  czynności, ob ję tych  poszcze­

g ó ln ym i p rzeg lądam i za ję łoby  za dużo m ie jsca. Schem at 
pow yże j podany może służyć ja ko  p u n k t w y jś c ia  do op ra ­
cow ania ha rm onogram u re m o n tó w  i  p rzeg lądów  każdego 
s iln ik a , a na w e t p racy  całego w a rsz ta tu  i  bazy.

Jedną z na jw ażn ie jszych  czynności każdego przeglądu 
je s t dokonan ie p o m ia ró w  części s iln ik a  celem usta len ia  
s topn ia  zużycia. Na podstaw ie  p o m ia ró w  i  zapisów 
w  d z ien n iku  m aszynow ym  usta la  się te rm in  i  zakres re ­
m ontów .

Z uw ag i na zakres p rac i  m etodę w yko n a n ia  na leży 
rozróżn ić:

a) n a p ra w y  (rem onty) konserw acyjno-zapob iegaw cze,
b) re m o n ty  regeneracy jne  w  pe łn ym  znaczeniu tego 

słowa.
Celem zw iększen ia ilośc i d n i po łow ow ych  jednostek 

na leży stanowczo zerwać z do tychczasow ym  prow adzen iem  
„re m o n tó w “  przez m nie jsze w a rsz ta ty . Dotychczas p ra k ­
tykow a ne  do rab ian ie  części „n a  oko“  lu b  usuw anie  s ku t­
k ó w  w yp raco w an ia  się ty c h  części przez skraw an ie  —  
pow odu je  je d yn ie  przedłużen ie pos to jów  i  n ie  p rzyczyn ia  
się do p o p ra w y  spraw ności jednostek. D latego też na leży 
ja k  na jp rędze j zastąpić przes ta rza ły  cha łupn iczy  system 
„o b ró b k i“  w y m ia n ą  części zespołu uszkodzonego na część 
nową, p rzekazu jąc w y ję tą  część do m agazynu celem  póź­
n ie jsze j regenerac ji.

O lb rzym ie  oszczędności czasu i  zw iększenie p ro d u k ­
tyw no śc i jednostek ry b a c k ic h  pow inno  przekonać w szyst­
k ic h  eksp loa ta to rów  o celowości zm ian w  system ie re ­
m ontów . O bok tego na leży pam iętać, że na leży w a lczyć
0 znaczną popraw ę ja kośc i rem ontów . S p rzy ja  tem u fa k t, 
że rozpoczynam y w  k ra ju  p ro d u kc ję  części d la  s iln ik ó w  
typo w ych . P rzy  odpow iedn ie j o rg an izac ji w a rsz ta tó w
1 w ła ś c iw y m  op racow an iu  procesów techno log icznych 
można podczas d łuższych posto jów  z o k a z ji p rzeg lądów  
k w a rta ln y c h , pó łrocznych  i  rocznych p rzeprow adzić  je d ­
nocześnie re m o n ty  konserw acy jne.

R em on ty  renow acy jne  • (kap ita lne) na leży tra k to w a ć  
z pe łn ym  poczuciem  odpow iedzia lności za jakość i  ko m ­
pleksowe u jęc ie . B io rąc  pod uwagę, że okres eksp loa ta ­
c y jn y  s iln ik a  je d n o s tk i ry b a c k ie j p rz y ję ty  je s t na 12 do 
15 la t, celem każdego rem on tu  je s t p rzyw rócen ie  m aszynie 
pe łne j sprawności, czy li regeneracja  całego zespołu pęd­
nego.

Po każdym  rem oncie k a p ita ln y m  (renow acy jnym ) s il­
n ik  po w in ie n  być poddany p rób ie  na ham ow anie. W y ­
n ik i  dokonanych p ró b  i p o m ia ró w  na leży w p isać do fo r ­
m u la rza  ew idencyjnego s iln ik a  i  do dz ienn ika  pom ia rów . 
O bok in sp e kc ji w e w nę trzne j w  próbach odbiorczych po­
w in ie n  uczestniczyć p rze ds taw ic ie l in s ty tu c ji k la s y fik a ­
cy jn e j. P racę w a rsz ta tó w  baz rem on tow ych  na leży zor­
ganizować na ta k im  poziom ie, aby s iln ik  oddany ponow ­
n ie  do eksp lo a tac ji b y ł zaopa trzony w  lis t  g w a ra n c y jn y  
i  odpow iada ł spraw nością s iln ik o w i nowem u.

Zagadn ien ie rem o n tów  k a p ita ln y c h  w  odn ies ien iu  do 
s iln ik ó w  uży tko w an ych  w  naszym  ry b o łó w s tw ie  jes t 
w  obecnej c h w ili szczególnie ważne, je że li w eźm iem y pod 
uwagę, że duża ilość s iln ik ó w  przeb ieg ła  określoną ilo ść  
15— 18 tys ięcy  godzin, lim itu ją c ą  ta k i rem ont.

Dalsze eksp loatow anie  tych  s iln ik ó w , k tó ry c h  w sp ó ł­
p racu jące e lem enty  a w  szczególności g łówne, p rze k ro ­
czy ły  dopuszczalne zużycie i  n a ru szy ły  zasadę p ra w id ło ­
w e j w spó łp racy, będzie n ie w ą tp liw ie  p row adzić  do ich  
przedwczesnego ca łkow itego  zużycia lu b  w ydatnego sk ró ­
cenia czasu uży tkow nośc i s iln ika . W yrażać się to będzie 
g w a łto w n y m  w zrostem  zużycia  części i  w iększą często­
tliw o śc ią  pow ażnych a w a rii.

(c. d. na str. 235)

Zasady wewnętrznego ograniczonego rozrachunku gospodarczego
w  przedsięb iorstw ach ryb a ck ich

E U G E N IU S Z  K L E B A N , Sopot

M etodyczne u jęc ie  roz ra ch u n ku  gospodarczego op ra ­
cowane zostało w  Z w ią z k u  R adz ieck im  i  tam  też w y ­
kształcone zosta ły p ra k tyczn e  fo rm y  rozrachunku . K s z ta ł­
tow an ie  się fo rm  trw a  w  da lszym  ciągu, czego dowodem  
jest tocząca się w  nauce radz ieck ie j dyskus ja  na tem at 
ścisłego zde fin iow a n ia  zagadnien ia  roz ra chu nku  gospo­
darczego.1

F o rm y  roz ra chu nku  gospodarczego w  c iąg łe j k o n fro n ­
ta c ji z p ra k ty k ą  k ry s ta liz u ją  się w  typo w e  w z o ry  ro z ra ­
chunków  d la  poszczególnych ga łęzi życ ia  gospodarczego 
i ja k  w szys tk ie  zagadnien ia  eko n o m ik i p rzeds ięb io rs tw  
u lega ją  s ta łym  udoskonalen iom .

P odstawą p ra w n ą  do w prow adzen ia  ro z ra chu nku  go­
spodarczego w  Polsce je s t U chw a ła  R ady M in is tró w  z 
d n ia  17. 4. 1950 r. w  spraw ie  zasad o rg an izac ji fina nso ­
w a n ia  i  system u finansow ego p rzeds ięb io rs tw  pań­
s tw ow ych, obow iązu jąca od 1. 1. 1951 r. ogłoszona w  M o­
n ito rze  P o lsk im  z dn ia  17. V . 1950 r. N r  A — 55.

J a k k o lw ie k  U ch w a ła  n ie  d e fin iu je  po jęc ia  rozra chu n­
k u  gospodarczego, to  je d n a k  ro z w ija  zagadnienie, p re cy -

1 „B a d a n ie  m a te r ia łó w  c h a ra k te ry z u ją c y c h  o rg a n iz a c ję  ro z ­
r a c h u n k u  g o sp o d a rcze g o  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p rz e m y s ło w y c h , 
ja k  i  s tu d io w a n ie  p ra c  te o re ty c z n y c h  p o ś w ię c o n y c h  a n a liz ie  
je g o  w ła ś c iw o ś c i w y k a z a ło , że jeszcze  n ie  u s ta l i ło  s ię  o s ta te czn e  
p e łn e  o k re ś le n ie  z w ią z k u  m ię d z y  ro z ra c h u n k ie m  g o s p o d a rc z y m  
p rz e d s ię b io rs tw a  i  w e w n ę trz n o -z a k ła d o w y m  ro z ra c h u n k ie m  gos­
p o d a rc z y m “ . —  W y p o w ie d ź  s . K .  T a tu ra  w y g ło s z o n a  w  re fe ra ­
c ie  w  d n iu  22.3.1950 r .  n a  s e s ji W y d z ia łu  E k o n o m ik i  i  P ra w a  
A k a d e m ii  N a u k  Z S R R .( ,, Iz w ie s tia  A N  SSSR, O td ie le n i je  E k o n o ­
m ik i  i  P ra w a “ , n r  3/1950).

żując w  § 11 u p ra w n ie n ia  i  obow iązk i p rzeds ięb io rs tw  
w y n ik a ją c e  z ro z ra chu nku  gospodarczego. Są n im i u p ra w  
n ie n ia  do ko rzys tan ia  z pe łne j ope ra tyw ne j sam odzie lno­
ści w  w y k o n y w a n iu  zadań sam odzie lnych p lanów  gospo­
darczych, u p ra w n ie n ia  do zaw ie ran ia  d la  w yko n a n ia  tych  
zadań um ów  z in n y m i p rzeds ięb io rs tw am i i o rgan izacja^ 
m i, obow iązek p row adzen ia  pe łne j rachunkow ośc i, spo­
rządzan ia pełnego b ilansu  i  rach un ków  w y n ik ó w , u p ra w ­
n ien ie  do posiadan ia sam odzie lnych rach un ków  w  banku  
fina n su ją cym  ich  dzia ła lność eksp loa tacy jną , u p ra w ­
n ien ia  do bezpośredniego ko rzys tan ia  ze ś rodków  p lanu  
inw estycy jnego , obow iązek bezpośredniego roz liczan ia  się 
z budżetem  pa ństw o w ym  oraz upow ażn ien ie  do k o rz y ­
stan ia  z in n y c h  up raw n ień , p rze w id z ia nych  w  p rze p i­
sach szczegółowych.

W  § 12 U chw a ła  m ó w i: „Jeże li p rzeds ięb io rs tw o ma 
c h a ra k te r w ie lozak ładow y, poszczególne ob ję te  n im  za­
k ła d y  d z ia ła ją  na zasadzie w ew nętrznego pełnego lu b  
ograniczonego roz ra chu nku  gospodarczego. ,

W yd z ia ły  lu b  oddz ia ły  p rzeds ięb io rs tw  lu b  zak ładów  
zarów no podstaw owe ja k  i pom ocnicze oraz pozazakłado- 
we w in n y  sukcesywnie przechodzić na ogran iczony w e w ­
n ę trzn y  rozrachunek gospodarczy“ .

W  § 13 U ch w a ły  czytam y: „Z a k ła d y  dz ia ła jące na 
w e w n ę trzn ym  pe łnym  roz ra chu nku  gospodarczym  p ro w a­
dzą gospodarkę finansow ą na ta k ic h  sam ych zasadach 
ja k  p rzeds ięb iors tw a (§ 11). Z a k ła d y  oraz w y d z ia ły  
w zg lędnie oddz ia ły  p rzeds ięb io rs tw  i  zak ładów  dzia ła jące
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na w e w n ę trzn ym  ogran iczonym  roz ra chu nku  gospodar­
czym  n ie  k o rzys ta ją  na podstaw ie p rzep isów  szczegóło­
w y c h  z n ie k tó ry c h  lu b  w szys tk ich  u p ra w n ie ń  w y m ie n io ­
n ych  w  § 11“ .

U chw a ła  ogranicza się do w p row adzen ia  po jęć:

1) ,roz ra chu nku  gospodarczego“ ,
2) „pe łnego w ew nę trznego ro z ra ch u n ku  gospodarcze­

go“ ,
3) „w ew nę trznego  ograniczonego roz ra chu nku  gospo­

darczego“ .
Ż adnych in n y c h  określeń ja k  „ze w n ę trzn y “  lu b  „n ie -  

og ran iczony1* rozrachunek gospodarczy U chw a ła  n ie  w y ­
m ie n ia  i  wobec tego używ an ie  ich  n ie  m a podstaw y p ra w ­
ne j.

P rzedw o jenna  p ra k ty k a  p rzeds ięb io rs tw  radz ieck ich  
n o tu je  w y p a d k i prow adzen ia  przez poszczególne w y d z ia ­
ły  fab ryczne  pracu jące  na zasadach w ew nętrznego roz­
ra ch u n ku  gospodarczego, pe łne j sam odzielnej ks ięgow o­
ści, osobnych ra ch u n kó w  bankow ych  oraz roz ra chu nków  
m ię dzyw yd z ia łow ych  za pośredn ic tw em  banku . T aka  fo r ­
m a roz ra chu nku  gospodarczego p ro w a d z iła  do przesad­
nego b iu ro k ra ty z m u , szczególnie w  m n ie jszych  przedsię­
b io rs tw a ch  p rzem ysłow ych  i  n ie  w y trz y m a ła  p ró b y  ży ­
cia.

O in n y m  fa kc ie  n iezrozum ien ia  is to ty  i celu ro z ra ­
ch u n ku  pisze W orob jow a ,2 przytacza jąc p rz y k ła d  zaw ar­
cia  przez jeden z w y d z ia łó w  fa b ry k i,  k tó ry  posiadał sa­
m odzie lną księgowość i  k tó rego  zadaniem  by ła  p ro d u k ­
c ja  części sk ładow ych  d la  dom ków  p re fa b ryko w an ych , 
u m o w y  z obcym i z lecen iodaw cam i na p ro d u kc ję  m eb li 
i  ta rc icy , pon iew aż tego rod za ju  p ro du kc ja , choć n ieob ję ­
ta  p lanem  b y ła  op łacalna.

W id z im y  na p rzyk ładach , ja k  różnorodne by ło  pode j­
ście i  ja k  rozm aic ie  po jm ow ano w e w n ę trzn y  rozrachunek 
gospodarczy p rz y  stosow an iu go w  p ra k tyce . Naszym  obo­
w ią zk ie m  je s t w yko rzys ta n ie  ty c h  doświadczeń p rzy  sto­
sow an iu  w ew nętrznego roz ra chu nku  gospodarczego 
W przeds ięb iors tw ach ryba ck ich .

Z na jąc  k rańcow e  sposoby in te rp re ta c ji zagadnienia 
m u s im y  zwracać uwagę na to, aby w prow adza jąc  w e w ­
n ę trzn y  rozrachunek gospodarczy n ie  dopuścić do u jęć 
sk ra jn ych , k tó re  b y  zam iast e fe k tó w  gospodarczych m ia ły  
p rzyn ieść stra tę .

Rozrachunek gospodarczy bow iem  n ie  je s t celem  sa­
m ym  W sobie, lecz je s t narzędziem  i  m etodą w  walce 
o w yko na n ie  p lanu. K o rn iło w  w  sw o je j p u b lik a c ji „R oz­
rach un ek gospodarczy i  system  oszczędności w  gospodarce 
ra d z ie c k ie j“  w  sposób następu jący d e fin iu je  po jęc ia  roz­
ra c h u n k u  gospodarczego: „R ozrachunek gospodarczy jes t 
ta k ą  m etodą planowego k ie ro w a n ia  soc ja lis tycznym i 
p rzeds ięb io rs tw am i, k tó ra  sp rzy ja  w y k o n a n iu  p lan ów  
pa ńs tw ow ych  p rzy  na jm n ie jszych  nak ładach  środków  
m a te ria ło w ych  i p ien iężnych “ .3

O siągnięcie ty c h  celów  je s t m ożliw e  przez zha rm on i­
zow anie ścisłej c e n tra liz a c ji p lan ow a n ia  z ja k  najszerszą 
in ic ja ty w ą  oddo lną p rz y  w y k o n a n iu  p la n ó w  w  oparc iu  
o energię i  s iły  tw órcze  całe j załogi.

W prow adzen ie  roz ra chu nku  w ew nętrznego w zm acnia 
p lanow ą dzia ła lność p rzedsięb iorstw a, przez usta len ie  za­
dań p lanow ych  d la  poszczególnych kom órek  i  fu n k c ji.  
W  ten sposób następu je poszerzenie p łaszczyzny ob ję te j 
p lanem , i  przez ba rdz ie j szczegółowe rozpracow an ie  p la ­
now ych  zadań p rzedsięb iorstw a, uzysku je  się pewność 
dokładnie jszego i  pe łn iejszego ich  w y k o n a n ia  ty m  b a r­
dz ie j, że personel poszczególnych kom órek  sta je  się św ia ­
dom ym  czynnym  w sp ó łtw ó rcą  w  w y k o n a n iu  lu b  p rze k ro ­
czeniu p lanu.

W prow adzenie i u trw a le n ie  ro z ra chu nku  gospodarcze­
go w  dzia łach przeds ięb io rs tw a pog łęb ia  zain teresow anie 
o rgan iza to rów  p ro d u k c ji i  bezpośrednich w yko na w ców  
f j-  ro b o tn ikó w , in ż y n ie ró w  i te ch n ikó w  zagadnieniem  
udoskona len ia  procesów techno log icznych i  lepszej orga­
n iz a c ji pracy, pobudzając m yś l tw ó rczą  i k ie ru ją c  ich 
uwagę na zagadnienia ekonom iczne. W ew n ę trzny  ro z ra ­

! „F in a n s e “  n r  3/1951.
3 S tr . 13, W y d . P O L G O S  1950.

chunek gospodarczy może uczyć każdego rob o tn ika , m a j­
stra, k ie ro w n ik a  oddz ia łu  ob liczan ia  kosztów  p ro d u k c ji 
i  m ob ilizow ać do oszczędności zużycia  surow ców , m ate ­
r ia łó w  pom ocniczych, zasobów energetycznych, pa liw a  
itp . Oszczędność sta je  się obow iązu jącym  przepisem  
w  dz ia ła lnośc i każdego pracow n ika .

W prow adzen ie  w ew nętrznego roz ra chu nku  gospodar­
czego w ym aga poważnej p racy  przygo tow aw cze j. N a czo­
łow e m ie jsce w ysuw a  się po s tu la t szkolen ia. K a żd y  ro ­
b o tn ik , k tó rego  oddzia ł o b ję ty  m a być rozrachunk iem , 
p o w in ie n  rozum ieć, ja k i w p ły w  m a ją  w y n ik i jego p racy 
na ogólne w s k a ź n ik i osiągane przez ca ły  zak ład  pracy.

R o bo tn ik  p o w in ie n  w iedzieć ja k ą  w a rtość  posiada k i ­
log ram  straconego surowca lu b  ja k ą  s tra tę  pow oduje  
przestó j je d n o s tk i po łow ow e j, o b ra b ia rk i czy samochodu, 
obsług iw anego przez niego.

Z doświadczeń radz ieck ich  w y n ik a , że w prow adzen ie  
roz ra chu nku  gospodarczego w in n o  postępować w g. usta­
lonego p lanu . P rzestaw ian ie  pow inno  się odbyw ać stop­
n iow o : n a jp ie rw  oddzia łów , następn ie na ich  bazie —  
kom ó rek  m n ie jszych  i  b rygad , a w  końcu elem entarnego 
ogn iw a —  stanow iska roboczego.

R ozrachunk iem  w in n y  być  ob ję te  w  p ierw sze j k o le j­
ności te oddz ia ły , k tó re  będąc le p ie j zorgan izow ane m a ją  
na jw iększą  ilość usta lonych  no rm , w łasne p lanow an ie  
i  sprawozdawczość. Jako zasadę na leży p rzy jąć , aby roz­
rach un k iem  ob jąć kom p leks oddz ia łów  św iadczących so­
b ie  w za jem n ie  us ług i. N a w y n ik i p ra cy  podstaw ow ych 
oddz ia łów  p ro d u k c ji n ie  p o w in n y  w p ły w a ć  w y n ik i od­
dz ia łów  pom ocniczych. F o rm y  roz ra chu nku  stosowane d la  
poszczególnych oddz ia łów  nie  muszą być iden tyczne i m o­
gą się od siebie różn ić.

W  św ie tle  powyższego w  przeds ięb iors tw ach ryb a ck ich  
na leży w p row a dz ić  rozrachunek gospodarczy na nastę­
pu jące w y d z ia ły  i  w a rsz ta ty  p racy:

d la  dz ia ła lnośc i p ro d u k c ji podstaw ow e j:

a) po łow y,
b) p rze tw órs tw o ,

d la  dz ia ła lnośc i p ro d u k c ji pom ocn icze j:
a) w a rsz ta t sk rzynka rsko -b edn a rsk i,
b) w a rsz ta ty  pogotow ia ku trow eg o  i  chłodniczego,
c) w a rsz ta t s iec iarsk i,
d) p rze ładunek i  transp o rt,
e) ch łodn ic tw o .
W ew nę trznozak ładow y rozrachunek gospodarczy op ie­

ra  się w  p ie rw szym  rzędzie na p ra w id ło w y m  p lanow an iu .
U g ru n to w a n ie  p lanow e j dz ia ła lnośc i następu je  przez 

stosowanie 3 zasad:
1. usta len ie  zadań p lan ow ych  i  zasad p lan ow a n ia  d la  

kom órek  przechodzących na rozrachunek gospodar­
czy,

2. k o n tro lę  i  analizę w yko n a n ia  ty c h  zadań na pod­
s taw ie  danych sprawozdawczych,

3. op racow an ie  system u p re m iow an ia  załóg w  zależ­
ności od w yko n a n ia  lu b  przekroczen ia  p lanu.

W  p rzeds ięb io rs tw ie  ry b a c k im  stosu jącym  w e w n ę trzn y  
rozrachunek gospodarczy w in ie n  być w p row adzony ta k i 
system  p lan ow a n ia  p ro d u k c ji, aby każdy  w y d z ia ł i  odcinek 
p ro d u k c y jn y  re g u la rn ie  o trz y m y w a ł na okreś lony  czas za­
dania operacyjne, w y n ik a ją c e  z p lan u  p rzedsięb iorstw a. 
Zadan ia  te w in n y  być u ję te  w  fo rm ie  cha rak te rys tycznych  
d la  każdego w y d z ia łu  w skaźn ików . M ogą one być różne 
d la  różnych  oddzia łów , w  zależności od s p e c y fik i proce­
sów techno log icznych przeb iega jących w  każd ym  z n ich . 
K on iecznym  w a ru n k ie m  je d n a k  je s t b y  stosowane w ska ź­
n ik i  b y ł zrozum ia łe  d la  załog i i  ła tw e  do spraw dzenia.

P odstaw ow ym i w ska źn ika m i d la  ro z ra ch u n ku  gospo­
darczego są: p ro g ra m  p ro d u k c y jn y , ścisłe l im it y  s iły  ro ­
boczej i  funduszu  płac, l im it y  surow ców , m a te ria łó w  po­
m ocniczych, pa liw a , en e rg ii e lek tryczne j i inne  oraz p re - 
lim in ia rz  kosztów  w yd z ia łow ych . N a podstaw ie  tych  
w ska źn ikó w  na leży okreś lić  koszty  w łasne p ro d u k c ji w y ­
dzia łu , w  obn iżen iu  k tó ry c h  w in n i być  m a te ria ln ie  za in ­
te resow ani wszyscy p ra cu jący  w  ty m  w ydz ia le .*

4 N . K o r n i ło w .  R o z ra c h u n e k  gosp. i  s y s te m  o szczędnośc i 
w  g o sp o d a rce  ra d z ie c k ie j.  W y d . P O L G O S  1950 s tr .  22.
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Z p u n k tu  w idzen ia  fo rm  p rzyd z ie lan ia  zadań p lano ­
w ych  spo tyka się w  p ra k tyce  różne ty p y  rozra chu nku  
gospodarczego. P ie rw szy z n ich  rezyg nu je  ze szczegółów, 
op ie ra  się ty lk o  o w s k a ź n ik i techniczno-ekonom iczne, d ru ­
gi op ie ra się o te same w s k a ź n ik i oraz częściowo koszty 
w łasne (np. fundusze płac, zużycie m a te ria łó w ) i w resz­
cie trzec i op ie ra jący  się o w s k a ź n ik i techn iczno-ekono­
m iczne i pełne koszty w ydz ia łow e.

p ie rw szym  etapie w p row adzen ia  roz ra chu nku  na­
leży w yb rać  taką  form ę, k tó ra  g w a ra n tu je  osiągnięcie 
celu, bez konieczności rozbudow y apa ra tu  a d m in is tra c y j­
nego, czy to z pow odu w p row adzen ia  doda tkow e j sprawoz 
dawczości, czy też rozbudow y system u rachunkow ości.

B io rąc pod uwagę, że w e w n ę trzn y  rozrachunek gospo­
darczy je s t w  przeds ięb io rs tw ie  ry b a c k im  zagadnieniem  
now ym  i że dotychczas nie  p rzystąp iono do popu la ryzo ­
w a n ia  jego zasad i szkolen ia p ra cow n ikó w , może się dać 
odczuć b ra k  odpow iedn io  wyszko lonego personelu. W y­
d a je  się, że w yb ra n o  d la  p rzeds ięb io rs tw  ryb a ck ich  n a j­
odpow iedn ie jszą dla  obecnego okresu form ę.

Jest to d ru g i ty p  z w yże j om aw ianych , zaw ie ra ją cy  
m. in . następujące w s k a ź n ik i techniczno-ekonom iczne:

I. d l a  p o ł o w ó w  —  d l a  k a ż d e j  j e d n o s t k i  
p o ł o w o w e j

1. ilośc io w y  ry b y  w  tonach,
2. aso rtym e n tow o-ga tunko w y  ry b y  w  tonach,
3. w a rto śc io w y  w  zł,
4. je dn os tkow y  koszt w łasny  ryb y ,
5. ilo śc io w y  w  ku tro -d n ia c h ,
6. je dn os tkow y  koszt w łasny  eksp loa tac ji k u tro -d n ia .

I I .  d l a  p r z e t w ó r s t w a

1. ilo śc io w y  ry b y  w  tonach,
2. aso rtym e n tow o-ga tunko w y  ry b y  w  tonach,
3. w a rto śc io w y  w  zł,
4. je dn os tkow y  koszt w łasny  d la  każdego aso rtym en­

tu  w yro bu .

I I I .  d l a  w a r s z t a t u  s k r z y n k a  r s k o - b e d -
n a r s k i e g o

1. ilośc iow y,
a) p ro d u k c ji z e lem entów  w  sztukach,
b) na p ra w  w  sztukach,

2. w a rto śc io w y  w  zł,
0. je d n o s tko w y  koszt w ła sn y  p ro d u k c ji z elem entów  

1 sz tuk i,
4. je dn os tkow y  koszt w ła sn y  n a p ra w y  1 sztuk i.

IV . d l a  w a r s z t a t u  p o g o t o w i a  k u t r o w e g o
i c h ł o d n i c z e g o

1. ilo śc io w y  rem o n tów  i na p ra w  w  ro b o tn iko -g o d z i- 
nach,

2. je dn os tkow y  koszt w łasny  rob o tn iko -go dz iny ,
3. stop ień w y ko rzys ta n ia  urządzeń technicznych.

V. d l a  w a r s z t a t u  s i e c i a r s k i e g o
1. ilośc iow y,

a) p ro d u k c ji w ło k ó w  wg. aso rtym entów  i rodza jów  
w  sztukach,

b) na p raw a  w ło k ó w  w  robo tn iko -godz inach ,
c) prac bosm ańskich w  robo tn iko -godz inach .

2. Jednostkow y koszt robo tn iko -godz. d la  rem ontów  
i prac bosm ańskich.

V I. d l a  p r z e ł a d u n k ó w
1. ilo śc io w y  okreś lony w  tonach,
2. ilo śc io w y  robo tn iko -go dz in ,
3. w yda jność  p racy w  tonach na robotn iko-godz.,
4. je dn os tkow y  koszt w łasny  robo tn iko -godz.

V I I .  d l a  t r a n s p o r t u
1. ilo śc io w y  okreś lony  w  przew iez ionym  tonażu,
2. ilo śc io w y  okreś lony  w  wozo-godzinach,
3. je dn os tkow y  koszt w łasny  w ozo-godziny i 1 to n y  

p rze ładunku .

V I I I .  d l a  c h ł o d n i c t w a
1. ilośc iow y,

a) p ro d u k c ji lodu  fa b ry k i lodu w  tonach,
b) ry b y  przeznaczonej do chłodzenia w  tonach,
c) ry b y  przeznaczonej do m rożenia w  tonach,

2. W ykorzys tan ie  zdolności p ro d u k c y jn y c h  ch łodn i 
w  m e tro ;:-dobach, zam raża ln i w  kg  i fa b ry k i lodu 
w  tonach,

3. w a rtośc iow y,
4. je dn os tkow y  koszt w łasny  ton y  lodu,
5. je dn os tkow y  koszt m e tro :1-do by  p rzy  chłodzeniu,
6. je dn os tkow y  koszt zam rażan ia 1 kg  ryb y .

W  dalszym  etapie rozszerzania w ew nętrznego roz ra ­
chu nku  gospodarczego je dn os tkow y  koszt w łasny  zastą­
piono p lanem  kosztów  dzie ląc go na e lem enty:

1. koszt m a te ria łó w  na jednostkę  i  całość p ro d u k c ji,
2. koszt roboc izny na jednostkę i  całość p ro d u k c ji,
3. koszt p a liw a  na jednostkę i całość p ro d u k c ji,
4. koszty w ydz ia łow e,
5. koszty ad m in is tra cy jn e .

P rzy  ty m  sposobie u jęc ia  w ska źn ikó w  i podania ich 
w  p lan ie , K on tro la  i ana liza  w yko n a n ia  zadań s tw arza ją  
m ożliw ośc i oceny osiąganych przez w y d z ia ł w y n ik ó w . 
Jeśli chodzi o kon tro lę , to  może ona być bardzo różnorod­
na. W  naszych w a run kach  opierać się w in n a  zarówno 
o s ta tys tykę  ja k  też o księgowość, bow iem  w ym a ga ją  te ­
go w ska źn ik i, w  k tó re  u ję te  zosta ły zadania. N ieodzow ­
na je s t sta ła  k o n tro la  ilośc i i jakośc i pob ie ranych  przez 
w y d z ia ł i p rzekazyw anych  m a te ria łó w , k o n tro la  ich  zu­
życia, odb ió r w y k o n yw a n ych  w y ro b ó w  i  usług. K o n tro la  
taka  w y ko n yw a n a  je s t a lbo przez w y d z ia ły  p rz y jm u ją c e  
p ro d u kc ję  i usługę, a lbo też odbyw a się w  w yd z ia le  w y ­
ko n u ją cym  dane prace.

N iezm ie rn ie  w ażnym  czynn ik ie m  p rzy  stosowaniu 
w ew nętrznego roz ra chu nku  gospodarczego jest w p ro w a ­
dzenie m ateria lnego za in teresow ania ro b o tn ik ó w  i pracow  
n iko w . System zachęty m a te ria ln e j p rzyczyn ia  się do do­
skonalen ia  dz ia ła lności gospodarczej przedsięb iorstw a, 
w p ły w a  na w zrost w yd a jn ośc i p racy  i na obniżkę kosztów  
w łasnych . M a te ria ln ą  zachętę uważa się za na jb a rdz ie j 
skuteczny środek um ocn ien ia  w ew nętrznego roz ra chu nku  
gospodarczego. D latego też opracow anie p raw id łow ego, 
nienagannego system u p re m iow an ia  op ierającego się na 
w y k o n y w a n iu  przez d z ia ły  i w y d z ia ły  w łasnych  zadań 
p lanow ych  sta je  się p rzy  w p row adzen iu  w e w nę trzne ­
go roz ra chu nku  gospodarczego spraw ą zasadniczą. System 
ten w in ie n  p rze w id yw a ć prócz p re m iow an ia  za osiągnięte 
oszczędności i obniżkę kosztów  w łasnych  —  także m a­
te r ia ln ą  odpow iedzia lność za s tra ty  i zw yżkę kosztów.

M om ent ten po w in ie n  być w ięce j uw zg lę dn ia ny  w  na­
szych przedsięb iorstw ach ryba ck ich . Niezgodne z zasada­
m i w ew nętrznego roz ra chu nku  gospodarczego jest aby 
p ra cow n icy  w yd z ia łu , k tó rz y  swoje zadania w y k o n a li 
z nadw yżką  odczuw a li m a te ria ln ie  n iew yko na n ie  zadań 
przez in n y  w yd z ia ł.

Na zakończenie na leży wspom nieć o jeszcze je d n ym  
zasadniczym  w a ru n k u , ja k ie m u  odpow iadać w in ie n  sy­
stem w ew nętrznego roz ra chu nku  gospodarczego Jest n im  
prosto ta  k o n s tru k c ji całego systemu. Rozrachunek w in ie n  
byc zbudow any ja k  na jp rośc ie j, by  n ie  w ym a ga ł p o w ię k ­
szenia n iezbędnej d la  w yko na n ia  zadań 
przeds ięb io rs tw a ilośc i za trudn ionych .

p ro d u kcy jn ych

l i t e r a t u r a

n o z a k ła d o w y  ro z ra c h u n e k  g o s p o d a rc z y “  P O L G O S W -w a  1951'

^ ° e o s n o 1d a rc e R v = !? ? h li n e ^ .  gospocl- 1 sys te m  oszczędnośc i w  g osp o d a rce  ra d z ie c k ie j“  P O L G O S  w - w a  1950
„R o z ra c h u n e k  gospod. i  a k u m u la c ja  w e w n . 

z a ia . . ( „ Z y c ie  G o sp o d .“ , n r  22 z 1951 r.)
W id le w le z : „W e w n ę tr z n y  ro z ra c h u n e k  g osp o d .“ . (O p ra c o w .

~ w le  n r  6' „W o p ro s y  E k o n o m ik i“ ) Z y c ie  G ospod , in i 10/iyau.
B O R  B iu le ty n  n r  1/1951 r . „W e w n ę tr z n y  ro z ra c h u n e k  gos­

p o d a rc z y  w  ś w ie t le  l i t e r a tu r y  ra d z ie c k ie j 
M o n ito r  P o ls k i A-55 1950 r.
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B U D O W A  I  R E M O N T  S T A T K Ó W

O kreślanie s tra t c iep lnych  przez izo lację  ch ło d n i o k rę to w ych 1 **
(Z m ody fiko w a na  m etoda Joelsona)

M gr inż. JE R ZY  K O T L A R S K I, Gdańsk

tv J k n Kfrn n  l  za9adnlem a chłodnicze a zwłaszcza p rob lem  iz o la c ji, b y ły  om aw iane w  naszym p iśm ie n n ic tw ie  
I J t L n  9 f  Vf Zmf  \  rzadk0 ' A r ty k u ł Podaje w a rto śc io w y m a te ria ł d la  kon s tru k to rów , ro z b ity  na po- 

I Z ?  r  /  lado™n i. okrę tow ych , ja k  b u rty , grodzie, pok łady, podpory, tun e l i  inne. Redak­
c ja  zachęca spec ja lis tów  w  te j dziedzin ie do zabran ia  głosu oraz uzupe łn ien ia  m a te ria łu  w ła sn ym i opracow a­

n a  b ilans  c ie p ln y  ch łodn i ok rę to w e j sk łada ją  się na ­
stępujące pozycje :

1. zapotrzebow anie z im na ze w zg lędu na s tra ty  przez 
izo lac ję  ła d o w n i ch łodzonych;

2. zapotrzebow anie z im na na ochładzanie w y m ie n ia ­
nego pow ie trza ;

3. zapotrzebow anie z im na ze w zg lędu na w łaściw ości 
przewożonego ła d u n k u  (np. zapotrzebow anie z im na na 
ciepło oddychan ia  ow oców );

4. s tra ty  na pracę w e n ty la to ró w , ośw ie tlen ie  i  inne.
O kreślen ie  zapotrzebow ania z im na ze w zg lędu na s tra ­

ty  przez izo lac ję  ch łodn i o k rę to w ych  je s t na jw ażn ie jszym , 
a zarazem na jc ięższym  prob lem em  b ilansu  cieplnego.

P rob lem  ten je s t specja ln ie  sko m p liko w a n y  w  ch łod­
n iach o k rę to w ych  ze w zg lędu na specyficzne w a ru n k i k ła ­
dzenia izo lac ji. Izo la c ję  bow iem  trzeba tu ta j k łaść obok 
części k o n s tru k c y jn y c h  o do b rym  p rze w o dn ic tw ie  c ie p l- 
nym . S ta low e części k o n s tru kcy jn e , ja k  w ręg i, po k ła d - 
n ik i itp ., posiadają w sp ó łczyn n ik  p rzew odn ic tw a c iep lne- 
go a  - -  50 k c a l/m h “ C, podczas gdy- m a te r ia ł iz o la cy jn y  
posiada X =  0,05 kca l/m h °C .

P rak tyczn ie  b iorąc, c iepło n ie  napo tyka  w  częściach 
s ta low ych  na żaden opór i w ie lk ie  ilośc i ciep ła  o m ija ją  
w  ten sposób izo lację.

Te części k o n s tru kcy jn e , przez k tó re  p rze p ływ a ją  du ­
że ilośc i ciepła, nazyw a m y pom ostam i lu b  m ostkam i cie­
p ln ym i.

W yznaczanie p rze p ływ u  ciep ła  przez m os tk i c ieplne 
je s t zasadniczym  prob lem em  p rz y  okre ś la n iu  s tra t c ie p l­
nych. T rudnośc i tego p rob lem u polegają na fakc ie , iż jest 
rzeczą n iem oż liw ą  pom ierzenie na s ta tku  s tra t c iep lnych 
przez poszczególne e lem enty  obudow y ła d o w n i chłodzo­
nych , na tom iast p ró by  na m odelach n a tu ra ln e j w ie lkośc i 
są bardzo kosztowne. B io rąc pod uw agę różnorodność ele­
m en tów  ko n s tru k c y jn y c h , ja k  rów n ież  ich  w ym ia ró w , 
wchodzących w  rachubę przy> ka d łu b ie  s ta tku , różne 
w łaśc iw ośc i m a te ria łó w  izo la cy jn ych  stosowanych na 
s ta tkach  oraz rozm a ite  sposoby k ładzen ia  izo lac ji, docho­
dz im y  do w n iosku , że je d yn ym  ra c jo n a ln y m  rozw iąza ­
n iem  tego p rob lem u je s t znalezienie m etody ra ch u n ko ­
w e j, da jące j w y n ik i z w ystarcza jącą dokładnością z b li­
żone do rzeczyw is tych  (pom ierza lnych), a pozw ala jące j 
równocześnie uch w yc ić  w łaściw ości m a te ria łu  iz o la c y j­
nego, sposób k ładzen ia  iz o la c ji oraz w a ru n k i k o n s tru k ­
cyjne.

M etodę taką  op racow a ł E. J  o e 1 s o n i  poda ł do w ia ­
domości w  M oskw ie  w  r. 1930, na łam ach czasopisma dla  
p izem ys iu  chłodniczego, w  a r ty k u le  p t.: „O b liczan ie  izo- 
la c ji o k rę to w ych “ . Została ona następnie uzupe łn iona 
przez H. N  i  e m  a n  n a, k tó rv  p rze p ro w ad z ił liczne p ró ­
by na modelach, i stosowana je s t obecnie jako  „zm ody­
fik o w a n a  m etoda Joelsona“ .

Poniże j przytoczone p rz y k ła d y  ob liczeniowe, ja k  ró w ­
nież zestaw ienie w y n ik ó w  ob liczonych m etodą Joelsona 
i pom ierzonych —  w y ja ś n ia ją  ważność te j m etody i p ra ­
k tyczną  zgodność je j w y n ik ó w  z rzeczyw istością .

Joelson ro zb ija  w  sw o je j m etodzie całość izo la c ji 
i obudow y na rodza je  wchodzących w  rachubę m ostków  
c iep lnych. O bliczen ie d z ie li się w  ten sposób na określe­
nie  s tra t przez ściany b u r t  i grodzi, pokład, podpory, 
przez m iędzypok łady  i grodzie, przez pod łog i i tu n e l w a ­
łu  śrubowego, przez lu k i i  d rzw i, w  końcu przez ru ro c ią ­
gi, zam ocowanie system u chłodzącego i  ka n a łó w  po­
w ie trz n y c h  itp .

1 D ru k ie m  a rty k u łu  inż. K o tla rsk ieg o  red akc ja
“ k f  Gctańside1W an ie  m  ÓW z 111 Ses-i i  N a u k o w e j P o lite ć h -

ja  T G M  ro z p o -

Ściany burt i grodzi

Z rys. 1 w idać, dlaczego inne  m etody ob liczan ia  s tra t 
c iep lnych  przez n ie jednorodne  ściany system em  rozłoże­
n ia  śc iany na w a rs tw y  rów no leg łe  do p o w ie rzchn i — 
w  w yp a d ku  żelaznych m ostków  c iep lnych  n ie  nada ją  się 
do użycia.

—  L in ie  p rą d u  c ie p ła  i  iz o te rm y  w o k ó ł p r z e k ro ju  w re e i 
tk w ią c e j w  iz o la c ji

Joelson zastąp ił w  ob liczen iu  wychodzące z w rę g i bo­
czne lin ie  p rądu  lu k a m i k o ło w y m i i  p rz y ją ł ja ko  długość 
na jw iększego łu k u  —  grubość śc iany do środka łu k u  
prądu.

Jako w y n ik  „zm o d y fiko w a n e j m etody Joelsona“  zo­
stało podane rów na n ie  p rze p ływ u  ciep ła  przez w rę g i. 
R ów nanie to je s t ła tw e  do w yprow adzen ia  i, m im o da­
leko idących uproszczeń w  założeniach, da je  w y n ik i n a j­
ba rdz ie j zbliżone do pom ierzanych.

, . * . .. u u .u u iv v a  w y z n a c z a  s ię
ej m etodzie n ie  bezpośrednio, lecz przez p rzy ro s t spo­

w odow any w p ły w e m  wręg. W  rach u n ku  p rzy ję to  za Joe l- 
sonem w sp ó łczyn n ik  p rzew odn ic tw a  cieplnego podk ładów  
d re w n ian ych  ja ko  p o tró jn ą  w artość w spó łczynn ika  p rze­
w o d n ic tw a  cieplnego izo la c ji, P

Drogę p rądu  ciep ła  przechodzącą przez p o dk łady  d re w ­
n ia n e  w  w y p a d k u , goy jes t ona dłuzsza n iż  w  łu k u  C

2 ’
p rz y jm u je  się ja k o  biegnącą przez izo lację. O pór p rze­
w o d n ic tw a  cieplnego p o m ija m y. O poru  żelaza n ie  uw zg lę ­
dn iam y w  rachunku . P rosta lin ia  p rądu  ciepła ( lin ie  y - y  
rys. 2) została zastąpiona rów now ażną drogą p rądu  
ciep ia  i

x  — 0 +  d  . [m ] ................ ( i )
, d

opartą  na w sp ó łczyn n iku  p rzew odn ic tw a  cieplnego izo­
la c ji X, gdzie Arf oznacza w sp ó łczynn ik  p rzew odn ic tw a
cieplnego w a rs tw y  leżącej przed podk ładam i d rew n ia  
n y m i oraz , oszalowania.
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Na rys. 2 pokazane je s t oszalowanie leżące bezpośred­
n io  na podk ładach d rew n ianych . W  ty m  w yp a d ku  m oże-

d
m y  zawsze użyć x  =  a + — . W zrost zastosowania w  n a j-

u
now szych czasach b lach z le k k ic h  m e ta li oraz sztucznych 
m a te ria łó w  ja k o  oszalowania iz o la c ji —  w ym aga um iesz­
czenia poziom o przed po dk łada m i d re w n ia n y m i ta rc ic  
i  s łupów , zastosowanych ju ż  p rzy  szalowaniach d re w n ia ­
nych, pom iędzy k tó ry m i m ożna um ieścić izo lację . Na ta r ­
cicach i  s łupach um ocow u jem y następn ie oszalowa­
n ia . W  ta k im  w y k o n a n iu  na leży rozum ieć pod d ca łko ­
w itą  grubość w a rs tw y  leżącej przed po dk łada m i d re w n ia ­
n y m i, łączn ie  z oszalowaniem , pod X ,  —  w sp ó łczynn ik  
p rze w o dn ic tw a  cieplnego te j w a rs tw y , k tó ry  m ożna o k re ­
ś lić  w  znany sposób przez rozłożenie na w a rs tw y  przebie­
gające rów no leg le  i  p rostopadle do pow ie rzchn i. Jeżeli 
odn ies iem y poszczególne w sp ó łczyn n ik i p rzew odn ic tw a  
cieplnego k g, kb, kh, h„, k. —  w g  oznaczeń rys. 2 —- do 
m e tra  bieżącego k ie ru n k u  w ręg i, o k re ś lim y  w zrost w sp ó ł­
czynn ika  p rze w o dn ic tw a  cieplnego ja k o :

h - f -  h, -(- h . - f -  k „  - f -  h. )k h  —  e 1 o 1 h 1 g 1 i_______'•
S X - f  h

[k c a l/m 2h°C]

P rą d  ciep ła  od łebka  albo p łask ie j części w rę g i w ynos i:

*.= l4
P rąd  c iep ła  z boku  w rę g i w ynos i:

H(b,h,g) — *(b,h,g)
r ___ dr

J X +  r -

E lem en ty  p rą du  ciepła, o szerokości d r  i  d ługości 

- f - r J  , na leży zsumować, a m ia now ic ie :

hb w  g ra n ic a c h  r  =  h —  i  r  =  0

r  — C i  r  =  0 
2

r  =  h - i T =  C

Z ca łkow an ia  o trzym u je m y :

k, =  X —  h r.

hg = X In
x  +  h

T.
\ x  - j-  C ~\  1 o

W spó łczynn ik  p rze w o dn ic tw a  cieplnego p rz e k ro ju  
drew n ianego w yn os i p rzy  ty m  p o tró jn ą  w artość w sp ó ł­
czynn ika  p rze w o dn ic tw a  cieplnego izo lac ji, co p ra k tyczn ie  
je s t zawsze dopuszczalne.

P rze p ływ  c iep ła  pom iędzy w rę ga m i w ynos i: 

S — (b -f- h ) -----

‘ X  - j -  h
Po pods taw ien iu  i  przekszta łceniach o trzym u jem y:

[k c a l/m 2h ° C ] .............(2)

R ów nan ie  w zro s tu  s tra t z im na na sku tek  tk w ią c e j 
w  iz o la c ji w rę g i oraz po dk ładó w  d re w n ianych , na k tó ­
ry c h  um ocow ane je s t oszalowanie izo la c ji, może być u ję te  
w  fo rm ie  w ygodnych  tabel, uw zg lędn ia jących  grubość 
p o dk ładó w  d re w n ia n ych  C.

Ś ciany grodz i w raz  z u sz tyw n ie n ia m i z p ro f i l i ,  tk w ią ­
cym i w  izo la c ji, na leży tra k to w a ć  rachunkow o , ja k  ściany 
b u r t.  P rzy  zastosowaniu p r o f i l i  bez łebka , np. w  gó rnych  
m iędzypok ładach  i  na grodziach —  zam iast szerokości łe b ­
ka, na leży podstaw ić  grubość p ó łk i.

h  V I
X -f- h J J

R ys. 3 —  P rz e k ró j w rę g i z  k ą tn ik ie m  1 p o d k ła d e m  d re w n ia n y m  
z p o k ła d n ik a m i.

W  do lnych  ładow n iach , je że li oszalowanie jes t n a ra ­
żone na dz ia łan ie  dużych sił, zastępuje się podk łady  d re ­
w n ian e  ką to w n ik ie m , um ieszczając przed n im  po dk ład  
d re w n ian y . Tego rod za ju  w yko na n ie  pokazu je rys. 3. 
W  ty m  w yp a d ku  m ożna tra k to w a ć  p ro f i l  w rę g i ja k o  je d ­
ną całość w  ką to w n ik ie m .

Ponieważ p rą d u  ciep ła  rów no leg łego do po w ie rzchn i 
ściany, a biegnącego na pó łkę  ką to w n ik a , n ie  m ożna u jąć  
w  rach un ku , analogicznie do powyższego w yp row adzen ia :

[k c a l/m 2h°C ] . . . .  (2a)
w sp ó łczyn n ik  p rze w o dn ic tw a  cieplnego iz o la c ji bez w rę g i 
w ynos i:

° (x  -(- h )
a w ięc w sp ó łczyn n ik  p rzew odn ic tw a  cieplnego ściany 
b u r to w e j:

k. P = X  - | -  h
A k

lu b  też:

k sp— ^ ‘ ----- T T  h  [kca l/rn2h°C ] . . . .  (3)

N a pytan ie , o ile  p rz e p ły w  ciep ła  przez w rę g i zw iększa 
s tra ty  z im na ściany b u rto w e j, odpow iada stosunek I K0
Na rys. 4 je s t pokazany ten stosunek, o r ie n ta cy jn ie  co do 
rzędu w ie lkośc i, d la  k i lk u  danych oraz odstępu w ręg  
S =  0,7 m.

R ys. 4 —  P ro cen tow e  zw ię ksze n ie  s t r a t  z im n a  n a  s k u te k  w ręg  
i  p o k ła d n ik ó w  tk w ią c y c h  w  Iz o la c j i .  O dstęp  w ręg  
0,7 m . x  -  w ie lk o ś ć  d ro g i p rą d u  c ie p ła  o d  łe b k a , o d ­
n ie s io n a  do  p rz e w o d n ic tw a  c ie p ln e g o  iz o la c ji .
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S tra ta  na sku tek  żelaznych m ostków  c iep lnych  p rzy  
pozostałych fo rm ach  w yk o n a n ia  je s t przew ażnie w ie lo ­
k ro tn ie  w iększa a n iże li s tra ta  przez samą izo lację.

Powierzchnia pokładu

R ów nanie (2) je s t ważne także d la  izo low anego p o k ła ­
du z tk w ią c y m i w  iz o la c ji p o k ła d n ika m i. P o k ła d n ik i 
przechodzące obok lu k ó w  lu b  p rze ryw ane  lu k a m i, w zm a­
cn ia  się k ą to w n ik a m i lu b  p ła sko w n ika m i. Jeże li w  zw iąz­
k u  z ty m  p o k ła d n ik i o trz y m u ją  p ro f i l  U  lu b  T, na leży 
szerokość ko łn ie rza  lu b  p ó łk i podstaw ić  do rów na n ia  (2) 
zam iast szerokości łebka.

Dalsze m o s tk i ciep lne podobnego rodza ju , ułożone 
inacze j n iż  dotychczas rozpa tryw ane , tw o rzą  p rz y  izo ­
la c jach  po k ła dów  przebiegające poprzecznie do p o k ła d - 
n ik o w  i  k rzyżu jące  się z n im i w z d łu ż n ik i podpokładowe. 
Ic h  ko łn ie rz  może m ieć szerokość do 0,25 m  i  w ięce j 
i  w ystępow ać ta k  da leko przed p o k ła d n ik i, że oszalowa­
n ie  iz o la c ji n ie  może być poprowadzone w  je dn e j p łasz­
czyźnie.

O braz p rą dó w  c ie p ln ych  m ożna p rz y ją ć  do ob liczen ia  
wg. rys. 5.

L in io w y  w sp ó łczyn n ik  p rze w o dn ic tw a  cieplnego w y n o ­
si, p rz y  oznaczeniach w g  rys. 5:

z

*dfc =  * ' .  +  2*s +  2 * '6 - ( y - f f c - i - ) A v  

rów now ażną drogą p rą du  ciep ła :

X ' =  a ' +  d  [ m ]  . . .
d

[kca l/m h°C ]

(4)

Podpory

Pod w z d łu ż n ik a m i po dp ok ła do w ym i da je  się podpory, 
k tó re  są izo low ane do m iędzypok ładu , leżącego pod izo­
lo w a n ym  pokładem .

Ilość ciepła, k tó ra  dostaje się z p o k ła du  przez w z d łu ż - 
n ik  po dpok ładow y do żelaznych p rz e k ro jó w  podpór, a na­
stępnie przez ich  izo lac ję  do ła d o w n i chłodzonych, m oż­
na ok re ś lić  ze znanego stosunku przew odzen ia c iep ła  
przez w zd łużn ie  chłodzoną sztabę:

<7 =  Ae . / j A  . u f K j  - tg  ( / k  ■ U / \  ■ f  ■ L) [k c a l/h °C [

gdzie: U  —  obwód.
f  —  p rze k ró j,

L  —  długość podpory,
k  —  w sp ó łczyn n ik  p rzew odn ic tw a  cieplnego izo ­

la c ji podpory.
‘■e —  50 k c a l/m h °C  —  w sp ó łczyn n ik  p rzew odn ic ­

tw a  cieplnego żelaza.
Ponieważ podpora w  każdym  w yp a d ku  je s t złączona 

d o b rym i p rze w o dn ikam i c iep ła  z pokładem  leżącym  pod 
n ią  oraz z re g u ły  ze w sz y s tk im i m iędzypok ładam i w  obrę­
bie  ładownią chłodzonej przez pod n ią  za insta low ane pod­
po ry , w a rtość L  je s t w  każdym  w yp a d ku  ta k  duża, że na ­
leży podstaw ić  g ran iczną w artość fu n k c ji hyp e rb o licz - 
ne j =  1.

D  —  średnica n ie  izo low ane j podpory,
S —  grubość izo lac ji.
W spó łczynn ik  p rze w o dn ic tw a  cieplnego iz o la c ji:

S tra ta  c iep ła  przez jedną  podporę w  w ys ta rcza jącym  
p rzyb liże n iu :

[kca l/podporę , h°C ] . . . . (7)

Podobnie ja k  odprow adzen ie ciep ła  przez podpory  pod 
pokładem , m usi być u ję te  w  ra c h u n k u  odprow adzen ie 
ciep ła  przez poszycie dna w ew nętrznego i za insta low ane 
na n im  podpory.

S tra ty  z im na, k tó re  tu ta j pow sta ją , na leży ok re ś lić  
p rz y  pom ocy ró w n a n ia  (7).

gdzie:

k ' =
e

b ’

x '

^ _- h' —  (h —|— a —j— rf)
s ~  x '

h ' -  s

x '

h r ,
2

r. In
X - f  h 

X -(- (a’ -f- d)

L in io w y  w sp ó łczyn n ik  p rze w o dn ic tw a  cieplnego prze? 
w z d łu ż n ik i podpokładow e:

hdb =  X
6' +  2 (h ' ~  S )

b ' + h -

In
x  -f- h

x  -f- (a! -)- d)

sP (5)

Jeże li ko łn ie rz  z a w a rty  je s t w  osza low an iu  izo la c ji, t( 
m ożna okreś lić  l in io w y  w sp ó łczyn n ik  p rze w o dn ic tw , 
cieplnego na m e tr b ieżący w z d łu ż n ik a  podpokładowego 
analog iczn ie  do powyższego w yprow adzen ia , używając 
oznaczeń z rys. 2 i  5:

kd i = « e + ™ \ - [ b' + h ' V ) \ P

k* = '■ [ + 4  •ln !1 +1 ) -  i6'+ h 4),; v
[k ca l/m h °C ] (6)

M iędzypokłady i grodzie

K ażdy m iędzypok ład  po łożony pom iędzy dw iem a ła ­
do w n ia m i ch łodzonym i, ja k  rów n ież  i  grodź, na w e t gdy
chłodzonych™ 11 izo low ane ’ Przewodzą ciepło do ła d o w n i

M ię dzyp ok ła dy  są połączone ze ścianą b u rto w a  z re ­
g u ły  w g  rys  6. P o k ła d n ik i są połączone z w rę g a m i p rzy
S 7 ' T ęZ!0Wek’ P rzy Czym zarów no p rz e k ró j p o k ła d - 
n ik o u , ja k  i  poszycie po k ła du  przewodzą ciepło do ła ­
do w n i chłodzonych. Do przewodzącego ciep ło  p rz e k ro ju  
poszycia pok ładu , cha rakte rystycznego przez sw o ją  g ru ­
bość m, na leży dodać p rze k ró j p o k ła d n ik ó w  F, p rzyp a ­
da jący na odstęp p o k ła d n ik ó w  S.

Na każdy  bieżący m e tr  po łączenia m iędzypok ładu  
i  śc iany b u rto w e j p rzypada że lazny p rze k ró j p rzew odzą­
cy ciepło:

n =  ( n i - J- [m 2/m ]

C a łkow ite  izo low an ie  m ię dzypok ładu  je s t ty lk o  w te ­
dy  poż.ądane, je że li m u s im y  się liczyć, czasowo lu b  sta­
le, z ró żn ym i te m p e ra tu ra m i ła d o w n i ch łodzonych p o w y ­
żej i  poniże j pokładu. Także w te d y  og ran iczam y się n a j­
częściej, k ładąc c a łk o w itą  izo lac ję  ty lk o  pod pokładem , 
b y  zaoszczędzić przestrzen i ła d u n ko w e j i  kosztów . Od 
g ó iy  iz o lu je  się p o k ła d y  ty lk o  do 2 m  szeroką wstęgą na 
kraw ędz iach  s tyku , ja k  pokazano na rys. 6. Tego rod za ju  
izo lac ja  jes t określona ja k o  izo lac ja  obrzeżowa i  używ a ­
na także d la  m iędzypok ładów , k tó re  n ie  podlega ją spad­
kom  te m p e ra tu r i  n ie  w ym a g a ją  iz o la c ji od spodu.’ Z izo ­
la c ji obrzeżowej m ożna zrezygnow ać ty lk o  w  rza d k ich  
w ypadkach  i  w te d y  trzeba  się liczyć  z bardzo dużym i 
s tra ta m i zim na.
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P rzy  ok re ś la n iu  s tra t z im n a  przez m iędzyp ok ła dy  m o­
żna zasadniczo w y jść  z ty c h  sam ych ogó lnych zależności, 
k tó re  poprzednio d o p ro w a d z iły  do ró w n a n ia  (7). P rze­
ksz ta łca  się te zależności w  lin io w y  w sp ó łczyn n ik  p rz e ­
w o d n ic tw a  cieplnego, odn ies iony do m e tra  bieżącego po­
łączen ia m iędzypokładu , przy. czym  pod 2  k  rozum ie  się 
sumę w sp ó łczyn n ików  p rze w o dn ic tw a  cieplnego k B i  k f l
(rys. 6), pod a w sp ó łczyn n ik  p rze w o dn ic tw a  cieplnego 
p o w ie rzchn i n ie  ko łow a nych .

O trzym u je m y  z dob rym  p rzyb liże n iem  dla  z obu s tron  
izo low anego m iędzypok ładu :

0,10 0,15 020 Q25
------------- ►  n (m l

hzi =  V  n ■ [kca l/m h  °C ] . . . . (9) Rys. 7 —■ G ospodarcze  g ra n ic e  iz o la c ji  obrzeżow ej

D la  iz o la c ji obrzeżowej:

[k c a l/m h 2 °C ] . . . .  (10)
(Ctg x  =  1/Tg x )  w a rto śc i liczbow e d la  fu n k c ji h ip e r-  

bo liczne j Tg x  : ka lendarz  „ H i i t te “  26, n r  38/41).
Szerokość B  iz o la c ji obrzeżowej m usi być m ierzona od 

w ew nętrznego k a n tu  iz o la c ji ściany, aby uchw yc ić  w p ły w  
w ęzłów ek. W spó łczynn ik  p rzew odn ic tw a  cieplnego a w y ­
nosi d la  s ta tków  posiadających urządzenia chłodnicze 
z p rzym usow ym  obiegiem  pow ie trza  « =  50 k c a l/m 2h°C, 
d la  s ta tków , k tó re  posiadają urządzenia chłodnicze z na ­
tu ra ln y m  obiegiem  pow ie trza  a =  10 k c a l/m 2h° C

W spó łczynn ik  p w ynos i 1 d la  iz o la c ji obrzeżowej na 
izo low an ym  od spodu pokładzie , p  =  2 d la  iz o la c ji obrze­
żow ej na pok ładz ie  n ie  izo low anym .

Grubość gó rne j iz o la c ji obrzeżowej je s t usta lona sto­
jącą do dyspozyc ji ponad poszyciem  pok ładu  wysokością 
ładunkow ą. P rzy  p rzym usow ym  obiegu pow ie trza  kana­
ły  pow ie trzne  za jm u ją  n iek ie dy  całą wysokość ściany b u r ­
to w e j i  w te d y  izo lac ja  obrzeżowa n ie  sięga poza ich  sze­
rokość. Zagadn ien ie u k ład an ia  ła d u n k u  chłodzonego nie  
je s t w ięc u tru d n io n e  przez izo lac ję  obrzeżową.

Ze w zrostem  szerokości iz o la c ji obrzeżowej m ale je  
p rą d  ciepła p rze p ływ a ją cy  przez połączenia m ię dzyp ok ła ­
du  i  zb liża  się do w ie lko śc i p rą du  ciep ła  p rzep ływ a jące ­
go przez po łączenia z obu s tron  izo lowanego m iędzypo­
k ładu .

Izo la c ja  obrzeżowa posiada, p rzy  danych grubościach 
iz o la c ji, sw o ją  gospodarczo uzasadnioną m aksym a lną  sze­
rokość. To gospodarcze ogran iczen ie szerokości iz o la c ji 
obrzeżowej można okreś lić  z p ra k tyczn ie  w ysta rcza jącą  
dokładnością  z założenia: h/T =  1,2 k/A rów nan iem :

Na rys. 7 pokazana je s t w y n ik a ją c a  z tego założenia 
szerokość iz o la c ji obrzeżowej. Jak  w id z im y , gospodarcza 
szerokość iz o la c ji obrzeżowej je s t ty m  w iększa, im  m n ie j­

szy je s t je j w sp ó łczyn n ik  p rzew odn ic tw a  cieplnego, t. zn. 
im  s iln ie jsza  je s t izo lacja .

P rąd  c iep ła  p rz e p ływ a ją cy  przez połączenia m iędzy­
po k ła d u  pow oduje , p rz y  w iększym  w sp ó łczyn n iku  p rze­
w o d n ic tw a  cieplnego iz o la c ji obrzeżowej b liższe j ścianie 
b u rto w e j, w iększy  d o p ły w  ciep ła  do ła d o w n i chłodzonej. 
C zyn n ik  o k re ś la jący  s tra ty  z im na, a w y n ik a ją c y  ze w spó ł­
czynn ika  p rze w o dn ic tw a  cieplnego i szerokości iz o la c ji 
obrzeżowej, m a le je  ze w zrostem  szerokości iz o la c ji obrze­
żowej .

L in io w y  w sp ó łczyn n ik  przew odnictw a, cieplnego nie  
izo low anych m iędzypok ładów  bez iz o la c ji obrzeżowej, 
k tó ry  w y n ik a  z podobnej do ró w n a n ia  (9) zależności w y ­
nosi:

k zu =  y  2n'Ke ■ X [k c a l/m h 0 C] . . . .  (12)
R ów nania  9— 12 obow iązu ją  d la  p rze p ływ u  ciep ła  przez 

połączenia m ię dzyp ok ła d  —  śc iany g rodz i ła d o w n i n ie  
chłodzonych oraz p rze p ływ u  c iep ła  przez po łączenia g ro­
dzi oddz ie la jące j 2 ła do w n ie  chłodzone, ze śc ianam i b u r ­
to w ym i, pokładem  i  podłogą.

Podłoga, zęzy, tunel wału
W ew nętrzne poszycie dna podw ójnego i  p o k ryc ie  zęz 

—  są to z re g u ły  jedyne  pow ie rzchn ie , na k tó ry c h  izo la ­
cja , ab s tra hu jąc  od podpór, n ie  je s t p rze ryw an a  żelaz­
n y m i m os tkam i c ie p ln ym i. O szalowanie d rew n iane  je s t 
tu ta j położone na podk ładach d rew n ianych , p rz e ry w a ją ­
cych izo lację, o grubości izo lac ji. Odstęp tych  podk ładów  
d re w n ian ych  je s t uza leżn iony ogóln ie  od podz ia łu  wręg.

Z  re g u ły  p o d k ła d y  d rew n iane  z a jm u ją  15% p o w ie rz ­
chn i podłogi.

Oznaczając udz ia ł podk ładów  d re w n ian ych  w  po­
w ie rzch n i pod łog i przez f j j f ,  a stosunek grubości iz o la c ji 
do ca łk o w ite j grubości p o k ryc ia  podłog i, tzn. sum y g ru ­
bości iz o la c ji i grubości oszalowania, przez S./S, —  je ­
że li p rz y jm ie m y  w sp ó łczynn ik  p rze w o dn ic tw a  cieplnego 
drzew a ja k o  3 -k ro tn ą  w artość  w spó łczynn ika  p rzew odn ic - 
cieplnego pod łog i w yn ies ie :
tw a  cieplnego izo lac ji, to w sp ó łczyn n ik  p rzew odn ic tw a

k bo
3X

S

¡ 1 + 2  S i / ' . - f J f X
r ~ T + i « £ - )  fkcal/m 2h °C , . . . .  (13)

Ś ciany i p o k ryc ie  tu n e lu  w a łu  oraz reces są ogóln ie  
wzm ocnione p ro fila m i:  k ą to w n ik i j , | i  U — p ro file , k tó ­
re  tk w ią  w  izo lac ji. W spó łczynn ik  p rzew odn ic tw a  cie­
p lnego określa  się ja k  p rzy  ścianach b u r t  i  g rodz i p rzy  
pom ocy rów na ń  1— 3.
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Zestawienie wartości strat zimna statku-chlodni X , ob li czonych wg. zm odyfikowanej metody Joelsona 
i  pomie rzonycli przez Food Investigation Board w kcal h.

Ł a d o w n ia  N r 2 2 2 3 3 3 5 5 5 6 6 6 R a z e m
P o ło ż e n ie : g ó ra ś ro d e k d ó ł g ó ra ś ro d e k d ó ł g ó ra ś ro  dek d ó ł g ó ra ś ro d e k d ó ł k c a l/h %

P o k ła d  i  lu k i 2930 __ _ 2990 _ 1560 1110 3210 11.800 14,7 22,37.
W z d łu ż n ik i

p o d p o k ła d . 1000 __ _ 1010 920 640 970 4.540 5,7
P o d p o ry 100 — 90 110 — 80 50 50 80 100 _ 80 740 0,9 p o k ła d

Z rę b n ic a
lu k o w a 230 _ _ 200 180 230 840 1,0 44,4»/.Ś c ia n y  b u r t 1480 1490 2930 1440 1470 2510 910 1400 2280 1470 1500 •2900 21.780 27,1

P o łą c z e n ia  
że śc ianą  
b u r to w ą 1830 1050 1840 1860 1280 1770 1760 1800 13.990 17,3

ś c ia n y

b u r t
Ś c ia n y  g ro d z i 320 320 800 400 410 1300 360 520 2090 560 490 530 8.100 10,0 17,67.

' ś c ia n y  
g ro d z i

P o łą c z e n ia  
ze śc ianą  
g ro d z i 730 750 820 880 300 1300 700 690 6.120 7,6

T e n e l w a łu — — — — — — — — 1160 — — 1910 3.070 3,8
P o d ło g a — — 2060 — — 2350 — — 1700 — _ 1310 7.420 9,2 1 15,77»
Z e n z y — 600

~
— 510 — 520 - - 560 2.190 2,7 i  p o d ło g a

O b lic z o n e 8620 4410 6480 8810 4570 6750 5560 6790 7830 9000 4480 7290 80.590 100

P o m ie rz o n e 8300 5170 6550 8400 4720 7500 5160 6750 7000 1 7400 4450 6850 78.250

O d c h y le n ia  w  % +  4 -  15 ! +  5 -  3 — 10 +  8 + 1 +  12 +  21 + 1 +  6 +  3

Luki, drzw i i inne
W spó łczynn ik  p rzew odn ic tw a  cieplnego p o k ryc ia  lu ­

k ó w  m ożna okreś lić  ogóln ie  ró w n a n ia m i 3 lu b  13, zależ­
n ie  od rodza ju  w zm ocnień żelaznych. W spó łczynn ik  p rze­
w o d n ic tw a  cieplnego przez zrębn icę  lu ko w ą  należy za­
wsze tra k to w a ć  oddzieln ie. O gólnie jego ud z ia ł w  ca łko ­
w ity m  zapotrzebow aniu z im na n ie  je s t w ie lk i,  tak , że 
n ie w ie lk i pope łn im y b łąd p rz y jm u ją c  średn i l in io w y  w spó ł­
czyn n ik  p rzew odn ic tw a  cieplnego k lu =  0,30 kca l/m  h° C, 
odniesiony na m  bieżący z ręb n icy  lu ko w e j.

D rz w i do ch łodn i, łączn ie ze szparam i i  ram am i, m oż­
na liczyć średn im  w sp ó łczyn n ik iem  przew odn ic tw a  c ie p l­
nego k =  0,70 kc a l/m 2h° C

Przechodzące przez izo lac ję  ś rub y  służące do zaw ie ­
szania pa ro w n ikó w , ka n a łó w  po w ie trznych  itd ., r u r y  od 
sond te rm icznych  itp ., p rz y  zestaw ian iu  ca łkow itego  za­
po trzebow an ia  z im na na leży uw zględn iać, licząc 
0,o kca l/h °C  sztuka.

B łędem  jest uw zg lędn ian ie  ty c h  s tra t przez dodatek 
p ro p o rc jo n a ln y  do in n ych  s tra t, ponieważ ich  w p ły w  na 
ca łko w ite  zapotrzebow anie z im na może być bardzo róż­
n y , w  zależności od rod za ju  in s ta la c ji ch łodnicze j i u rzą ­
dzenia ła do w n i. N a leży raczej oszacować ilość przebić 
izo la c ji, je że li b ra k  jeszcze szczegółowego opracowania.

P rzy  w ie lk ic h  pomieszczeniach, a szczególnie p rzy  
ch łodzen iu  z p rzym usow ym  obiegiem  pow ie trza , można tę 
część s tra t z im na w  stosunku do in n ych  źródeł s tra t p ra ­
k ty c z n ie  pom inąć.

Jak  w id z im y  z po rów nan ia  w a rto śc i ob liczonych w g 
podane j w yże j „zm o d y fiko w a n e j m etody Joelsona“  oraz 
pom ierzonych , odchy len ia  ob liczen iow e leżą 15% +- +21%  

N o m in a ln y  średn i w sp ó łczyn n ik  p rzew odn ic tw a  c ie p l­
nego jes t p ro p o rc jo n a ln y  do s tra t ca łkow itych .

P o ró w n a jm y  pom ierzone w a rto śc i n o m in a ln ych  śred­
n ich  w sp ó łczyn n ików  p rzew odn ic tw a  cieplnego z w a r­
tośc iam i ob liczonym i w g  podanej m etody:

S ta te k -c h ło d n ia
W a rto ś ć  

p o m ie rz o n a  
^■śr.nom. 

[k c a l/m 2 h °C ]

W a rto ś ć , o b lic z o ­
n a  w g  „ z m o d y f .  
m e t. J o e ls o n a “  

^ śr.nom. 
[k c a l/m 2 h °C ]

O d c h y ­
le n ie
W 7 .

. .K a r l  L ie b k n e c h t“ 1,060 1,090 — 3

.D n ie s tr “ 0,760 0,744 +  2

„ X “ 0,564 0,581 — 3

,, A n g e lb u rg “ 0,460 0,490 — 6

Ź R Ó D Ł A :

s ta n o w U .”  S °  "  1 M a r t y n o w s k i J :  S u d o w y je  c h o ło d iln y je

„ S c h i f f  u n d  H a fe n “  1950 r . ,  l is to p a d .
„H ansa 1952 marzec.

(W y n ik i  p o m ia ró w  p rz e p ro w a d z o n y c h  p rzez  R a is c h ‘a  w  In s ty ­
tu c ie  B a d a w czym  d la  Z a g a d n ie ń  C ie p ln y c h  w  M o n a c h iu m .)

P rób y  przeprow adzono na w y c in k u  pok ładu  n a tu ra l­
ne j w ie lkośc i, d la  spadku te m p e ra tu r +33° C do — 12° C.

W y m ia ry  o b ie k tu  próbowanego w y n o s iły  (wg oznaczeń 
rys. 5):
h  =  0,140 m  h ' =  0,260 m  S — 0,400 m
a =  0,065 m  a ' =  0,010 m  d  =  0,020 m
b =  0,030 m  b ' — 0,100 m  s =  0,225 m

P rzy  p rz y ję ty m  w sp ó łczyn n iku  p rze w o dn ic tw a  c ie p l­
nego 1 =  0,05 kca l/m h ° C, o trzym ano z po m ia ró w : w spó ł­
czynn ik  p rzew odn ic tw a  cieplnego 0,775 kc a l/m 2h° C dla 
po w ie rzchn i p o m ia ru  f  ,= 1,65 m - i  d ługości w zd łu żn ika  
podpokładowego l  =  1,02 m.

Z ob liczeń w y n ik a : 
x  =  0,072 (rów nan ie  1)

A k =  0,094/0,4 =  0,235 k c a l/m 2h° C (rów nan ie  2)
=  0,05/0,207 +  0,235 =  0,477 k c a l/m 2h° C (rów nan ie  3) 

x '  =  0,017 m  (rów nan ie  4)
kdb — 0,540 —  0,129 =  0,411 k ca l/m h °C  (rów nan ie  5)

P rze p ływ  ciepła przez badany w y c in e k  ściany w ynos i: 
f  • *csP =  1,65 m 3 • 0,477 k c a l/m 2h° C =  0,79 kca ł./ł+C
l '  k db =  1’02 m  ‘ ° ’411 k c a l/m  h° C =  0,42 k c a l/h °  C

=  1,21 k c a l/h 0 C
odpow iada jący w sp ó łczyn n ikow i p rzew odn ic tw a  cieplnego: 
k  =  1,21/1,65 =  0,73 kcal/m 2h°C .

W  stosunku do pom ierzone j w a rto śc i k  =  0,775 
k c a l/m 2h°C , ob liczenie w yka zu je  odchylen ie  ty lk o  6%.

Na uw agę zasługuje fa k t, iż  d la  iz o la c ji ok rę ­
tow e j w sp ó łczyn n ik  p rzew odn ic tw a  cieplnego iz o la c ji X 
n ie  na leży w  żadnym  p rzypadku  p rzy jm ow a ć  X <  0,05, 
a to ze w zg lędu na c iężkie  w a ru n k i k ładzen ia  izo­
la c ji na sta tku . D o tyczy to zarów na p ły t  ko rko w ych , 
ja k  i z to r fo liu m  (w zrost X r» 30% na sku tek szpar na 
łączeniach), zsypk i to rfo w e j czy k o rk o w e j (w zrost tego 
samego rzędu na um ie jscow ien ie  izo lac ji), ja k  rów n ież  
a lfo lu  (w zrost X ze w zg lędu na p o d k ła d k i dystansujące).

Z aw ilgocen ie  iz o la c ji z b ieg iem  czasu pow odu je  w zrost 
w spó łczynn ika  p rzew odn ic tw a  cieplnego.

A b y  w ięc o trzym ać aktua lne  dane odnośnie s tra t c ie p l­
nych, trzeba odpow iedn io  p rze liczyć s tra ty  ob liczone po­
wyższą m etodą d la  iz o la c ji suchej. P rze liczen ie  należy 
p row adzić  d la  s tra t przez połączenia m iędzypokładów ,
grodzi oraz podpór p ro po rc jon a ln ie  do zm iany \f X , dla 
w szystk ich  pozostałych s tra t —  p ro po rc jon a ln ie  do zm ia ­
n y  X.

Przytoczone p rz y k ła d y  dowodzą, że zm odyfikow ana  
m etoda Joelsona zdała egzam in p rak tyczny .

W y n ik i skom p liko w a nych  n iek ie dy  rów nań  m ożna u jąć 
w  wygodne fo rm y  tabelaryczne d la  różnych w a rtośc i 
h, b, x  itd .

K o n s tru k c je  n ie  p rzew idz iane w  powyższych p rz y k ła ­
dach należy aproksym ow ać u k ła d a m i podobnym i.
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W spó łp raca  dźujigóiu pochy ln io icuch
M gr inż. A L E K S A N D E R  C Z A JK A ,

T ra n sp o rt sekcyj nowego o k rę tu  z h a l na pochy ln ię  
m ożna ła tw o  rozw iązać p rz y  pom ocy c ią g n ikó w  z p rz y ­
czepam i; dalszego tra n s p o rtu  ty c h  sekcyj na pochy ln ie , 
w  celu ostatecznego m ontażu, m ożna dokonać je d yn ie  p rzy  
użyc iu  dźw igów  pó chy ln io w ych . C iężar p re fa b ryko w an ych  
sekcyj bardzo często przewyższa ud źw ig  is tn ie ją cych  d ź w i­
gów  pochy ln iow ych . Ponieważ ich  stan techn iczny i  cha­
ra k te ry s ty k i są zupe łn ie  w ystarcza jące d źw ig i te p o w in n y  
być w  da lszym  c iągu w yko rzys tane  i  trzeba ty lk o  za­
s tanow ić się nad zagadnien iem  m etody  ich  pracy. N asuwa 
się tu  zagadnienie zespołowej p ra cy  dźw igów , k tó re  w  ze­
spole mogą w ykonać to, czemu n ie  może podołać p o je ­
dynczy dźw ig.

N a jp rostszym  rozw iązan iem  tra n sp o rtu  sekcyj na po­
ch y ln ia ch  b y ło b y  ustaw ien ie  now ych  dźw igów  o zdo l­
ności podnoszenia dostosowanej do ciężaru obecnie m on to ­
w anych  sekcyj. Is tn ie ją  je d n a k  poważne w zg lęd y  prze­
m aw ia jące  p rze c iw  te j koncepc ji, m ia no w ic ie  w zg ląd  na 
pełne w yko rzys ta n ie  dźw igó w  oraz na w ytrzym a łość  fu n ­
dam en tów  poddźw igow ych. D ź w ig i duże m ogą podnosić 
sekcje o różnym  ciężarze, ale w  ska li całego m ontażu rzad ­
ko  będę one p ra co w a ły  p rz y  w y k o rz y s ta n iu  pełnego swego 
udźw igu .

T a k  w ięc je d y n y m  p ra k ty c z n y m  rozw iązan iem  je s t w y ­
ko rzys tan ie  is tn ie ją cych  dźw igów  p o chy ln io w ych  z za­
stosowaniem  m etody p racy  zespołowej.

Rozwiązania konstrukcyjne
P ie rw szym  postu la tem  zespołowej p ra cy  dźw igó w  po ­

ch y ln io w y c h  je s t um ieszczenie e lem entu  pośredniczącego 
pom iędzy zaw ieszonym  ciężarem  a e lem entam i nośnym i 
dźw igu . Jest to be lka  poddźw igow a, zwana pospolic ie 
traw e rsą , zawieszona końcam i do h a k ó w  dźw igow ych  
i  w  pe w n ym  pu nkc ie  swej rozp ię tości obciążona s iłą  sku ­
pioną, pochodzącą od zawieszonego ciężaru podnoszonego. 
Jeże li oba d źw ig i m a ją  je d n a ko w y  udźw ig , to  p u n k t za­
w ieszenia c iężaru p rzypadn ie  na środek rozp ię tości b e lk i, 
a napięcia  w  lin a c h  podnoszących, zaczepionych u  k o ń ­
ców, będą jednakow e. W  ty m  p rzyp ad ku  w a ru n k i ró w n o ­
ległego p rzesuw u ciężaru w  płaszczyźnie p ionow e j są 
teo re tyczn ie  zachowane, je d n a k  p rz y  zastosowaniu wspo­
m n ian e j b e lk i is tn ie je  m ożliw ość opanowania pew nych 
n iep raw id ło w o śc i p rzy  podnoszeniu, ja k ie  w  p ra k tyce  m o­
gą w ys tąp ić . Jeżeli bow iem  zdarzy się, że h a k i poruszać 
się będą z n ie je d n a ko w ym i szybkościam i, to be lka  w y ­
c h y li się od po łożenia poziomego.

D la  każdej b e lk i poddźw igow ej podstaw ow ym  w a ru n ­
k ie m  obow iązu jącym  jest um ieszczenie w spom n ianych  
trzech p u n k tó w  w  je dn e j l in i i  proste j.

B e lka  poddźw igow a ma je d n a k  zasadniczą cechę u je m ­
ną, m ia no w ic ie  doda tkow o obciąża w p ó łp racu jące  d źw ig i 
sw o im  w łasnym  ciężarem, zm nie jsza jąc ty m  sam ym  do­
puszczalną w artość użytecznego ciężaru podnoszonego. 
T ra c im y  w ięc  na ciężarze podnoszonym  ty le , ile  w ynos i 
ciężar b e lk i poddźw igow ej. U trzym an ie  te j s tra ty  w  m o ż li­
w ie  na jm n ie jszych  granicach jes t uw arunkow ane  lekkoś­
cią k o n s tru k c ji b e lk i, p rz y  zachow aniu w a ru n kó w  w y trz y ­
m ałości i  sprężystości. N asuw a się w ięc  rozw iązan ie  ko n ­
s tru k c y jn e  w  postaci k ra to w n ic y , p rz y  zachow aniu 
w spom n iane j zasady u trzym a n ia  trzech p u n k tó w  p rz y ło ­
żenia s ił w  je dn e j l in i i  p roste j.

W  w y ją tk o w y c h  sytuacjach , gdy bardzo zależy na le k ­
kości k o n s tru k c ji b e lk i, dokonu je  się odstępstwa od te j 
zasady, ale tego rod za ju  rozw iązan ia  pod żadnym  pozo­
rem  n ie  m ożna uważać za regułę. B e lka  będzie s tanow iła  
u k ła d  t ró j przegubow y, w  k tó ry m  p rę ty  tw o rzą  t ró jk ą t  
ró w no ra m ie nny  z w ie rzch o łk ie m  sk ie row a nym  k u  do łow i. 
Pas poziom y m usi być rozw iąza ny  ja ko  s łup  k ra to w y  ści­
skany (z uw ag i na niebezpieczeństwo wyboczenia), zaś 
oba ram iona  tró jk ą ta , ja ko  rozciągane, s tanow ią cięgła 
w ykonane  z k s z ta łto w n ikó w . W szelk ie  w ych y le n ia  tego 
rod za ju  n ie typ o w e j b e lk i są z ja w isk ie m  wysoce niebez­
piecznym , ponieważ następu je  ob ró t je j dokoła środka 
ciężkości, po w odu jący  fra g m e n ta ryczn y  złożony ru ch  cię­
żaru, k tó ry  stan ie  się źród łem  rozko łysań. Zda jąc sobie 
sprawę z m oż liw ych  następstw  tak iego  zakłócenia, należy 
w  ty m  p rzyp ad ku  z w y ją tk o w ą  ostrożnością w yko nyw a ć  
pracę zespołową dźw igów , p rz y  szczególnym  obostrzen iu 
p rzep isów  bezpieczeństwa pracy.
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W ystępu jące w  p ra k tyce  różnego rod za ju  zakłócenia 
w y n ik a ją  z n ie rów nom iernego  rozk ła d u  obciążeń na posz­
czególne dźw ig i. M ogą w ięc  w ys tąp ić  m ie jscow e przec ią­
żenia o cha rakterze n ie  ty lk o  sta tycznym , lecz i  dyna ­
m icznym . W  p rzyp ad ku  stosowania zespołowej p ra cy  
dźw igów  na leży w ięc  ogran iczyć w ie lkość dopuszczalnego 
ciężaru, przeznaczonego do podnoszenia. P rzep isy w y m a ­
gają, aby łączne obciążenie obu dźw igów  nie  p rze k ra ­
czało 85% łącznego udźw ig u  w spó łp racu jących  m aszyn 
dźw igow ych , o ile  zaw ieszenie je s t na m in im a ln y m  w y ­
sięgu. W  p rzyp ad ku  p racy na w ys ięgu  w iększym  na leży 
ogran iczyć obciążenie do 75%.

D la  zaw ieszenia sekc ji na belce poddźw igow ej na leży 
p rzew idzieć odpow iedn io  ukszta łtow ane i  p ra w id ło w o  roz ­
mieszczone ucha zaczepowe, doda tkow o przyspaw ane do 
poszczególnych sekcyj i  służące do zaczepienia l in  s tro ­
pow ych . Zaczepy te w ym a ga ją  starannego prze liczen ia  
w ytrzym ałośc iow ego, zarów no odnośnie m a te ria łu  m acie­
rzystego, ja k  i  spo iny łączącej zaczep z sekcją. W ykona n ie  
spaw ania  na leży pow ie rzyć  w ysoko k w a lif ik o w a n e m u  
spawaczow i i  w y ją tk o w o  s tarann ie  sprawdzić.

O gólnie obow iązu je  zasada, że B iu ro  K o n s tru k c y jn e  
obow iązane je s t opracować d la  każdej p ro je k to w a n e j 
sekc ji u k ła d  podnoszenia, tzn. u s ta lić  rozm ieszczenie d ź w i­
gów po ch y ln io w ych  oraz położenie b e lk i poddźw igow e j 
wzg lędem  osi po chy ln i. Położenie środka ciężkości po­
w in n o  być ściśle określone. B e lka  poddźw igow a, s tropy, 
zaczepy (z podaniem  m ie jsc ich  przyspaw ania) muszą byc  
zap ro jek tow ane przez ko n s tru k to ra , stanow iąc in te g ra lną  
część rozw iązan ia  ko n s tru kcy jn ego  danej sekc ji. Po w y ­
kon an iu  w ym ien ion e  e lem enty  będą s ta n o w iły  w yposa­
żenie urządzeń dźw igow ych , p rzyw iązane do k o n k re tn e j 
sekcji. N iezależnie od tego, k o n s tru k to ra  obow iązu je  po­
s tu la t ła tw ośc i łączenia s tropów  z sekcją i  z be lką  —  ze 
w zg lędu na ochronę p ra cy ; szczególnie n ie  w o lno  zapo­
m inać o p ra w id ło w y m  zabezpieczeniu w sze lk ich  p o łą ­
czeń, celem w yk luczen ia  m ożliw ośc i nieszczęśliwego w y ­
padku.

Jeśli chodzi o sekcje ru fo w ą  i  dziobową, is tn ie je  m oż­
liw ość  dospawania do n ich  trzech  zaczepów, w  ty m  je d ­
nego w  płaszczyźnie s y m e tr ii s ta tku  i  dw óch pozostałych 
po obu je j s tronach, w  jedn akow e j odległości. G dy środek 
ciężkości sekc ji leży b liże j szerszego sk ra ju , to  —  p rz y  
założeniu, że teo re tyczny  p u n k t zb iegania się k ie run ków ' 
s tropów  m a leżeć dok ładn ie  ponad ś rod k ie m  ciężkości 
sekc ji —  d ługości l in  s tropow ych  n ie  będą jednakow e, 
a k ą ty  na chy len ia  ich  do p ionu  rów n ież  będą różne. 
W  w y n ik u  tego s iły  w ystępu jące  w  lin a c h  będą różne 
p rz y  w a ru n k u , że każda lin a  stropow a s tanow i oddz ie lny  
odcinek.

O ile  w  p rzyp ad ku  sekcyj ru fo w e j i  dziobow ej w sp ó ł­
p racu jące d źw ig i umieszcza się po obu stronach p o ch y ln i, 
to p rzy  podnoszeniu sekcyj p ła to w ych  p rze w id u je  się p o ­
łożenie b e lk i poddźw igow e j rów no leg łe  do osi pochy ln i, 
zaś oba dźw ig i umieszcza się po jedne j je j stron ie . Ze 
w zg lędu  na ksz ta łt sekc ji w ys ta rczy  zastosowanie stropu  
dw uram iennego.

W arunki pracy dźwigów

P rzy  stosow aniu m etody w sp ó łp racy  dźw igów  na leży 
zw róc ić  szczególną uwagę na okres rozruchu , wówczas 
bo w iem  w ys tę p u ją  doda tkow e s iły  dynam iczne, będące 
źród łem  naprężeń o zm iennym  przebiegu w  poszczegól­
nych  elem entach m echanizm ów . M ożliw ość w ys tąp ie n ia  
zakłóceń stanu rów no w ag i uk ład u , pochodzących od n ie ­
rów nom iernego  oddz ia ływ an ia  s ił c iągnących w  linach , 
będzie m ia ła  w p ły w  na w ystępow an ie  doda tkow ych  ob­
ciążeń w  poszczególnych elem entach, zwłaszcza zaś w  sa­
m ych linach . P odstaw ow ym  w a ru n k ie m  p ra w id ło w e j 
i  bezpiecznej p ra cy  je s t c a łk o w ita  synch ron izac ja  p ra cy  
obu dźw igów . W  dotychczasowej p ra k tyce  zasadę syn ­
ch ro n iza c ji rea lizow ano je d yn ie  w  oparc iu  o sce n tra li­
zow anie dyspozyc ji obsługą w sp ó łp racu jących  dźw igów  
w  rę k u  specjalnego pracow n ika , zwanego poddźw igo- 
w ym . N ie  jes t to  je d n a k  m etoda doskonała i  m ożna ją  
stosować ty lk o  pod w a ru n k ie m  zachow ania szczególnych 
ś rodków  ostrożności.
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P rzy  opuszczaniu dużych ciężarów  gw ara nc ją  bez­
p iecznej p ra cy  je s t stosowanie w y ją tk o w o  m a łych  szyb­
kości opuszczania. Każde bow iem  zakłócenie ustalonego 
b iegu i  w y trące n ie  w ik ład u  z po łożenia rów n o w a g i może 
wówczas być ła tw o  w yró w na ne  przez dźw igowego w  d ro ­
dze przyham ow an ia .

M echan izm  podnoszenia przystosow any do w y k o n y ­
w a n ia  tzw . „m ik ro ru c h ó w “  może zapew nić uzyskanie 
bardzo m a łych  szybkości opuszczania. N a leża łoby tę 
m ożliw ość w yko rzys ta ć  p rz y  p ro je k to w a n iu  now ych  
dźw ig ó w  po chy ln io w ych , p rze w id z ia nych  m . in  do p ra ­
cy zespołowej, m ia n o w ic ie  przez adap tację  jednego ze 
znanych rozw iązań  k o n s tru k c y jn y c h . T rzeba je d n a k  za­
znaczyć, że s i ln ik i p o w in n y  ¡n ie ć  c iąg łą  reg u lac ję  obro­
tów , dz ięk i k tó re j —  w  p rzyp a d ku  p rze k ła d n i obiegowej 
—  m ożna uzysk iw ać p rędkości dow o ln ie  małe.

Ze w zg lędu  na w ys tępow an ie  dużych s ił m asowych 
roz ru ch u  i  ham ow ania, w  czasie ja z d y  d źw igó w  w sp ó ł­
p ra cu jących  kon ieczna je s t c a łk o w ita  synch ron izac ja  
b iegu. W  p rzypadku , gdy oba d źw ig i z n a jd u ją  się po 
je d n e j s tron ie  p o chy ln i, is tn ie je  m ożliw ość m echan icz­
nego ich  połączenia, np. za pomocą łańcucha. W yłącza­
ją c  jeden z h a m u lców  m echan izm u jazdy, u zysku je m y 
ca łko w ic ie  zsynchron izow ane ham ow anie. U jem ną  stroną 
tego rozw iązan ia  je s t d w u k ro tn ie  w iększe obciążenie" 
pracującego ham ulca.

P raca m echan izm u ob ro tów  w  dźw igach p o ch y ln io ­
w y c h  odznacza się du żym i m om entam i s ił m asowych, po­
chodzącym i od m om entu  bezw ładności w ys ięgn ika . H a ­
m ow an ie  m echaniczne je s t bardzo niebezpieczne, p rz y  
czym , zwłaszcza p rz y  zastosowaniu m etody p ra cy  zespo­
ło w e j, tru d n o  je s t osiągnąć ca łko w ite  zsynchron izow an ie  
ham ow ania .

N iezależnie od om ów ionych  m etod p ra cy  d źw igó w  po­
ch y ln io w ych , stosowanych obecnie, w  naszj^ch w a ru n ­
kach  w y ła n ia  się zasadniczy p rob lem  autom atycznego 
scentra lizowanego sterow an ia , k tó re  może zapew nić ca ł­
k o w itą  synch ron izac ję  pracy.

S ynch ron izac ja  autom atyczna z teoretycznego p u n k tu  
w id ze n ia  może spe łn ić w szys tk ie  p o s tu la ty  p ra w id ło w e ­
go ru c h u  ciężaru zawieszonego, zarów no w  zakresie pod­
noszenia, ja k  i  ja z d y  oraz ob ro tu . Zagadn ien ie  to  n a ­
stręcza je d n a k  w ie le  trudn ośc i n a tu ry  k o n s tru k c y jn e j, 
toteż w  na jb liższe j przyszłości konieczne będzie g ru n ­
tow ne  rozpatrzen ie  p ra k tyczn ych  m ożliw ośc i poprawnego 
rozw iązan ia   ̂ z p u n k tu  w idzen ia  technicznego, p rz y  
uw zg lę dn ie n iu  po s tu la tó w  och rony pracy.

Rozważa się m ożliw ość po łączenia m echan izm ów  p rz y  
pom ocy tzw . „w a łu  e lek trycznego", polegającego na 
sprzężeniu w irn ik ó w  i s to ja nó w  w spó łp racu jących  s i ln i­
ków . Jedyna trudność do tyczy poprow adzen ia przew o-

(c. d. ze str. 226)
Sam  rem o n t ja k o  ta k i je s t e lem entem  g ran icznym  

w  c y k lu  u ję ty m  system em  planow o-zapob iegaw czych re ­
m on tów  i d latego w yko na n ie  tego rem on tu  m usi stać się 
p rzyczyną  do zapoczątkow ania nowego c y k lu  przeglądów  
i  rem ontów .

N a leży bow iem  pam iętać, że ta ka  gospodarka rem on­
tow a, k tó ra  ogranicza się do w yko n a n ia  ty lk o  rem on tów  
k a p ita ln y c h  je s t gospodarką złą. N ie  na leży zapom inać, 
że podstaw ą w łaściw ego u trzym a n ia  i ekonom icznego w y ­
ko rzys tan ia  s iln ik ó w  je s t w łaśc iw a  obsługa, nadzór i  k o n ­
serw acja , rem o n t b ieżący i średni, a n ie  k a p ita ln y .

M og łoby się zadawać, że w p row adzen ie  system u p la ­
now ych  przeg lądów  i  rem o n tów  w ym aga dłuższego okresu 
rea liza c ji. T ak  _ je d n a k  n ie  je s t —■ M in is te rs tw o  Ż eg lug i 
po w o łu jąc  do życia C e n tra ln y  Zarząd  M o rsk ich  Stoczni 
R em on tow ych  i  w p row a dza jąc  now e zasady gospodark i 
częściam i u ła tw ia  ry b o łó w s tw u  p rze jśc ie  na norm ę orga­
n iza cy jn ą  gospodark i rem o n tow e j w  system ie p lan ow o - 
zapobiegawczych rem ontów . D rogą usuw an ia  uste rek i n ie - 
dom agań istn ie jącego system u rem ontow ego, i drogą uzu ­
p e łn ia n ia  b ra k ó w  m ożna dojść do pe łne j re a liz a c ji w szyst­
k ic h  e lem entów  system u p lanow o  -  zapobiegawczych re ­
m on tó w . N a leży sobie je dn ak  jasno zdać sp ra w ę .z  tego, 
ze system p lanow o-zapob iegaw czych rem o n tów  n ie  może 
byc w p row adzony w  życie bez uporządkow an ia  zagad­
n ień  ściśle z n im  zw iązanych, a s to jących poza zakresem  
kom p e te n c ji służb rem on tow ych . O dc in kam i ty m i są: 
uży tko w an ie  i  obsługa s iln ik ó w , nadzór i konserw acja , 
zaopatrzenie, in s tru k c je  i dokum entac ja , szkolen ie itp .

T a k  w ięc ¡system p lanow o-zapob iegaw czych rem on tów

dów  z uw zg lędn ien iem  w a ru n k ó w  lo ka ln ych . Z a in s ta lo ­
w an ie  doda tkow e j a p a ra tu ry  e lek tryczne j n ie  pow inno  
nastręczać spec ja lnych  k ło po tó w , zaś ewe.nt. konieczność 
p rzebudow y urządzeń e le k trycznych  na dźw igach p rz y  
w p row a dza n iu  w  życie założeń now e j kon cep c ji n ie  bę­
dzie na po tyka ła  na przeszkody, chodzi tu  b o w ie m  o re a li­
zac ję  na jw ażnie jszego p o s tu la tu  zapew nienia dźw igom  
p o c h y ln io w y m  w a ru n k ó w  p ra w id ło w e j p ra cy  zespołowej.

Pozostaje do om ów ien ia  m ożliw ość w sp ó łp ra cy  czte­
rech dźw igów . Teore tyczne podstaw y do stosowania tego 
system u p ra cy  is tn ie ją  na w e t w  p rzyp ad ku  n a jo g ó ln ie j­
szym, t j .  p rz y  użyc iu  czterech d źw igó w  o zupe łn ie  róż­
nych  zdolnościach podnoszenia, W  ty m  p rzyp a d ku  na leży 
zastosować t rz y  b e lk i poddźw igow e, z k tó ry c h  do lna, 
usytuow ana poprzecznie do osi p o chy ln i, n iesie ciężar 
zaw ieszonej sekcji. D w ie  górne, sk ie row ane w zd łużn ie , 
każda po je d n e j s tron ie  p o ch y ln i —  niosą kon iec  do lne j 
b e lk i, a zawieszone są na hakach d źw igó w  p o ch y ln io ­
w ych .

N iezbędnym  w a ru n k ie m  dopuszczenia tra n s p o rtu  sek- 
cy j p rz y  użyc iu  d źw igó w  po chy ln io w ych , szczególnie 
w  P rzypadku  stosowania p ra cy  zespołowej, je s t staranne 
ważenie każdej sekc ji i  w yp isyw a n ie  a k tu a ln e j w a g i 
p rzy  pom ocy w idoczne j fa rb y . N a leży się zastanow ić nad 
słusznością stosowania sygn a lizac ji op tyczne j, skoro n ie  
je s t w yk luczon a  m ożliw ość pogorszenia się w a ru n k ó w  
w idoczności w  czasie trw a n ia  p ra cy  dźw igu , zwłaszcza 
w  w a ru n ka ch  k lim a ty c z n y c h  w ybrzeża. T rzeba w ięc  roz­
ważyć, czy n ie  b y ło b y  ba rdz ie j celowe w prow adzen ie  po­
łączenia te le fon icznego m iędzy  poddźw igow ym  a obsługą 
dźw igu. Kon ieczne w y d a je  się pow ie rzen ie  nadzoru  nad 
c a łk o w ity m  przeb ieg iem  prac tra n sp o rto w ych  na p o chy ln i 
specja ln ie  w ysoko k w a lif ik o w a n e m u  p ra c o w n ik o w i tech ­
n icznem u, np. in żyn ie ro w i.

W ym ien ione w yże j w ym agan ia  w y n ik a ją  m. in . z ko ­
nieczności s tw orzen ia  w a ru n k ó w  bezpiecznej p racy, w y ­
k lu cza ją cych  m ożliw ość nieszczęśliwego w y p a d k u  przede 
w szys tk im  dz ięk i p ra w id ło w y m  rozw iązan iom  techn icz­
nym . W zgląd te n  je s t bardzo w ażny, ponieważ w  zasięgu 
dz ia łan ia  dźw igów  po chy ln io w ych  może się zna jdow ać 
personel towarzyszący, złożony z p ra c o w n ik ó w  z a tru d ­
n ion ych  p rz y  zaczepianiu l in  lu b  p rz y  odbiorze tuż  przed 
m ontażem  ostatecznym . Zasadniczym  celem  je s t osiąg­
n ięc ie  wyższej w yd a jn ośc i p racy, os iągniem y ją  jednak  
n ie  ty lko^ przez unow ocześnienie procesu technolog iczne­
go, ale rów n ież  przez um ocnien ie w  p ra cow n ika ch  prze­
konan ia , że e lem enty  och rony  p ra cy  zosta ły  w  pe łn i 
uw zgędnione.1

. i  W yc ią g  z re fe ra tu  zg łoszonego  n a  szczec ińską  K o n fe re n c ję  
In ż y n ie ró w  i  T e c h n ik ó w  M o rs k ic h  w  g ru d n iu  u b . r.

dotyczy w  ró w n y m  s topn iu  s łużby rem on tow e j ja k  i  służb 
dz ia łó w  p ro d u kcy jn ych , p lanow an ia , zaopatrzenia, szko- 
len ia  itd ., ponieważ ob e jm u je  on ca łoksz ta łt p rac zm ie­
rza jących  do na leżytego u trz y m a n ia  posiadanego taboru . 
P iace poszczególnych dz ia łó w  n ie  są p rzypadkow e, lecz 
z gó ry  zaplanow ane i  w  skoo rdynow any sposób w y k o ­
nyw ane.

Stąd też w prow adzen ie  tego system u w  życie w in n o  
być k ie row ane  odgórn ie  na podstaw ie  in s tru k c ji opraco­
w ane j d la  całego rybo łó w s tw a . P rzem aw ia  za ty m  fa k t  
uży tko w a n ia  podobnych s iln ik ó w  w  je dn akow ych  w a ­
run ka ch  eksp loa tac ji i  jedn akow e j gospodarce rem on­
tow e j.

Podane p rzeds ięb io rs tw om  in s tru k c je  w in n y  m ieć cha­
ra k te r  ram o w ych  a k tó w  n o rm a tyw n ych , w yd an ych  przez 
CZRM , ja ko  gospodarza w  rybo łó w s tw ie . W  da lszym  c ią­
gu in s tru k c je  te na leży skorygow ać i  dostosować do po­
trzeb  w łasnych  i  s y tu a c ji a k tu a ln ych , w  ja k ic h  zn a jd u ją  
się przeds ięb io rs tw a ry b a c k ie  oraz z lecić do w yko na n ia  
poszczególnym  p ionom  o rg an izacy jnym  przedsięb iorstw a.

Zasadnicze korzyści, ja k ie  uzyskać m ożna w p ro w a ­
dzając system p lanow o-zapob iegaw czych rem ontów , w y ­
rażające się w  w y ra ź n y m  okreś len iu  i rozg ran iczen iu  od­
pow iedz ia lnośc i i kom p e ten c ji za u ż y tko w a n y  tabor, n ie ­
z w y k ły m  w p ro s t u ła tw ie n iu  p racy  eksp loa ta to row i, prze­
d łużen iu  żyw otności taboru , znacznym  obn iżen iu  kosztów  
eksp loa tac ji, m oż liw ośc i p row adzen ia  w spó łzaw odn ic tw a 
o przedłużen ie okresów  m iędzyrem ontow ych , w in n y  być 
bodźcem do ja k  najszybszego w prow adzen ia  go w  ry b o ­
łó w s tw ie  m orsk im .
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Książki, k tó re  pomagają nam w  pracy

Jan Ł  o p  u  s k  i,  „ C zarter na czas“ , wyd. 
W ydaw n ic tw a  K om u n ikacy jne , —  W a r­
szawa 1952, s tron 199.

Do p rz e d m o w y  p ro f . d ra  J. G órsk iego , 
s tw ie rd z a ją c e j, że p raca  d ra  Ja n a  Ł o p u s - 
k ie g o  s ta n o w i ,.p o w a żn y  d o ro b e k  s o c ja lis ­
ty c z n e j m y ś li p ra w n ic z e j“ , w a r to  jeszcze 
dodać, że p o z y c ja  ta  je s t p ie rw szą  w  ję ­
z y k u  p o ls k im , z k tó rą  w c h o d z im y  do 
ś w ia to w e j l i t e r a tu r y  z z a k re s u  p ra w a  
m o rs k ie g o .

D o tycncza s  je s te ś m y  w  d z ie d z in ie  p raw a  
m o rs k ie g o  ty p o w y m i e k le k ty k a m i,  z b ie ­
ra ją c y m i i  s z u k a ją c y m i o d p o w ;¿ d a ją cych  
n a m  ro z w ią z a ń  p ra w n y c h , k o rz y s ta ją c y m i 
z obcego d o ro b k u , k tó r y  p rz y s to s o w u je m y  
do  w ła s n y c h  p o trz e b  k o n s t r u k c ji  i  za ­
p a try w a ń  n a  p raw o  i  n a  ję g o  ro lę  w  spo­
łe c z e ń s tw ie  d ążącym  do s o c ja liz m u

D o tychcza s  m ó w ią c  o cza rte rze  n a  czas 
—  czy  to  w  d y s k u s ja c h  n a u k o w y c h  czy 
w  p ra k ty c e  —  c y to w a liś m y  ja n s s e n a  
c z y  K ie d a . O b e c n ie  m a m y  p ie rw s z ą  o r y g i­
n a ln ą  p o ls k ą  p racę  n a  te n  te m a t, k tó ra  
o o o k  n au ko w eg o  d o ro b k u  za w ie ra  p ra k ­
ty c z n y  w y k ła d  o cza rte rze  n a  czas. Z n a ­
szej p o to c z n e j m o w y  m u s im y  u su n ą ć  
p o ję c ia  „n a jm o w a n ia “  c z y  „d z ie rż a w ie ­
n ia "  s ta tk u , bo c z a r te r  n a  czas n ie  je s t 
a n i n a jm e m  a n i dz ie rża w ą . N ie  p o p e łn ia j­
m y  ró w n ie ż  b łę d u , by  u w ażać c z a r te ru ją ­
cego n a  czas ja k o  a rm a to ra , bo  in s ty tu c je  
a rm a to ra , p rz e w o ź n ik a  i  c z a r te ru ją c e g o  
n a  czas ró ż n ią  się  p o m ię d z y  sooą oardzo  
is to tn ie .

P raca  d ra  Ł o p u sk ie g o  d z ie li s ię n a  d w ie  
zasadn icze  czę śc i: o g ó l n ą  o c h a ra k ­
te rze  d o k t ry n a ln y m  o raz  n a  s z c z e g ó ­
ł o w ą ,  w  k tó re j a u to r  d o k ła d n ie  o m a w ia  
s to so w a n y  u  nas s ta n d a r to w y  fo rm u la rz  
c z a r te ru  n a  czas „ B a lt im e “  w  w e rs ji z r. 
1939. W  te n  sposob zespo lono  te o r ię  
z p ra k ty k ą  i  p o d b u d o w a n o  w y k ła d  o o g ó l­
n y c h  zasadach c z a r te ru  n a  czas i lu s t ra c ją  
c o d z ie n n e j p ra c y  n aszych  p rz e d s ię b io rs tw  
ż e g lu g o w ych  i  m a k le rs k ic h , łącząc u m ie ­
ję tn ie  d y s e rta c ję  n a u k o w ą  z p o d rę c z n i­
k ie m .

W  części szczegó łow ej k s ią ż k i z n a la z ły  
swe ro z w ią z a n ie  w ażne  za g a d n ie n ia , k tó re  
b y ły  d o tych czas  w  p ra k ty c e  często  ż le  
z ro z u m ia n e  ja k  n p . o d p o w ie d z ia ln o ść  czar-, 
c e ru ją ce go  na  czas i  a rm a to ra  w y n ik a ją c a  
z u m o w y  p rz e w o z u , k o n o s a m e n tu  i  zo ­
b o w ią za ń  p o z a u m o w n y c h , o d p o w ie d z ia ł, 
ność za zd a tn ość  s ta tk u  do że g lu g i, o dp o . 
w ie d z ia ln o ś ć  w  p rz y p a d k a c h  zd e rz e n ia  
s ta tk u  za czarte row anego , ra to w a n ia  i  w  
a w a r i i  w s p ó ln e j. O sobno o m ó w io n o  w za ­
je m n e  p ra w a  re g re s u  c z a rte ru ją c e g o  n a  
czas i  a rm a to ra .

P o d k re ś la ją c  znaczen ie  p ra c y  d ra  Ł o ­
p us k ie g o  ja k o  p o d rę c z n ik a  d la  p r a k ty k i  
m o ż n a  w ysun ą ć  pew ne  p o s tu la ty  pod  
adresem  W y d a w n ic tw a . K s ią ż k a  s p e łn iła b y  
swe zadan ie  d użo  le p ie j g d y b y  n p . obco ­
jęz y c z n e  te k s ty  b y ły  p odane  w  tłu m a c z e ­
n iu  p o ls k im .

B e zb łędne  t łu m a c z e n ie  c z a r te ru  „ B a l t i ­
m e “  n a  k o ń c u  k s ią ż k i w s k a z u je , że c z y te l­
n ik  o trz y m a łb y  te k s ty  w ie rn e  i  p re c y z y jn e  
odd a jące  in te n c ję  i  m y ś l c y to w a n y c h  a u ­
to ró w . Ta kże  w a r to  b y ło  k ró tk o  w y ja ś n ić  
p ew n e  z w ro ty  p ra w n ic z e  n ie zn a n e  szero ­
k ie m u  o g ó ło w i p ra c o w n ik ó w  m o rs k ic h . 
R ó w n ie ż  b y ło b y  w skazane  z a o p a trzyć  
k s ią ż k ę  w  s k o ro w id z  rz e c z o w o -a lfa b e -  
ty c z n y  u ła tw ia ją c y  k o rz y s ta n ie  z n ie j .

D z ię k i W y d a w n ic tw o m  K o m u n ik a c y j­
n y m  o trz y m a liś m y  cenne  p o ls k ie  d z ie ło  
z za k resu  ta k  u b o g ie j jeszcze m o rs k ie j 
l i t e r a tu r y  fa ch o w e j

I .  A . I t t e n b e r g :  ,9O rgan izacja  i  m ie- 
chanizacja gruzow ych ra bo t na riecznom  
tra nspo rtie “  —  w yd. M in . Żegl. Ś ród­
lądow ej —  M oskw a 1952 r., str. 364.

P e rs p e k ty w y  ro z w o ju  i  ro z b u d o w y  
s y s te m u  p o ls k ic h  d ró g  w o d n y c h , a k ty ­
w iz a c ja  w o d n e j a r te r i i  k o m u n ik a c y jn e j 
w s c h ó d  — za chó d , p la n y  z m ie rz a ją c e  do 
p o łą c z e n ia  n a s z y c h  o ś ro d k ó w  p rz e m y s ło ­
w y c h  i  g łó w n y c h  s k u p is k  lu d n o ś c i ta ­
n ią  d ro g ą  w o d n ą  z p o r ta m i m o rs k im i,  
s ta w ia ją  p rz e d  naszą ż e g lu g ą  ś ró d lą d o ­
w ą o lb rz y m ie  z a d a n ia  i  to  n ie  ty lk o  w  
za K res ie  in w e s ty c y jn y m ,  lecz  ró w n ie ż  
w  z a k re s ie  e k s p lo a ta c ji  i  o rg a n iz a c ji  
p ra c y  w  p o r ta c h .

W ie k o w e  z a c o fa n ie  ja k ie  w  ty m  
w z g lę d z ie  m a m y  do  o d ro b ie n ia , d o s ta ­
te c z n y  b ra k  w ia s n e g o  d o ś w ia d c z e n ia  i  
w ła s n y c h  w z o ró w , zm usza  nas  do  o p ie ­
ra n ia  s ię  w  ty m  w z g lę d z ie  n a  d o ś w ia d ­
c z e n iu  in n y c h .  S ię g n ię c ie  do  w z o ró w  r a ­
d z ie c k ie j ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j,  k tó r a  o b ­
s łu g u je  n a jw ię k s z ą  na  ś w ie c ie  s ieć  d ró g  
w o d n y c h  je s t  szczegó ln ie  d la  nas k o rz y ­
s tn e . W y s o k i p o z io m  w ypo sa że n ia  te c h ­
n iczn e g o  p o r tó w  ra d z ie c k ic h , w ypra co w a n e  
fo r m y  o p a r te  n a  p rz o d u ją c y c h  m e to ­
d ach  p ra c y , n a  d o ś w ia d c z e n ia c h  e k s p lo a ­
ta c y jn y c h  n a jle p s z y c h  p rz e d s ię b io rs tw  
ż e g lu g o w y c h , p o z w a la  n a m  n a  p rz y s w o ­
je n ie  i  a d a p ta c ję  do  ń a s z y c h  w a ru n k ó w  
p ra c y  ju ż  g o to w y c h  w y p ró b o w a n y c h  
w z o ró w .

K s ią ż k a  I t te n b e rg a , z n a n e g o - s p e c ja ­
l is t y  o d  s p ra w  p rz e ła d u n k o w y c h  (zob. 
w c z e ś n ie js z e  p o z y c je  w y d a w n ic z e  ja k  
n p  It te n b e rg  —  S z u s tro w : O rg a n iz a c ja  
g ru z o w y c h  ra b o t p o r ta  p r is ta n i  — M o - 
sK w a 1950) p rz e zn a czo n a  d la  s tu d e n tó w  
w y d z ia łó w  e k s p lo a ta c y jn y c h  in s ty tu tó w  
t ra n s p o r tu  w o d n e g o , o ra z  p e rs o n e lu  e ks - 
p lo a ta c y jn o - te c h n ic z n e g o  p o r tó w , je s t 
s z c z e g ó ło w y m  w y k ła d e m  n a j is to tn ie j ­
s z y m i k o n c e p c ji,  ja k ie  w  o k re s ie  a k ty ­
w iz a c j i  p ra c y  n a s z y c h  p o r tó w  rz e c z n y c h  
i  m o rs k ic h , a w  szcze gó ln ośc i p o r tó w  
rz e c z n o -m o rs k ic h , ja k  G d a ń s k a  i  Szcze­
c in a , w in n y  m ie ć  za s to s o w a n ie  u  nas. 
S tą d  te ż  w y k o rz y s ty w a n ie  je j  w  nasze j 
p ra k ty c e  ż e g lu g o w o -p o r to w e j p o w in n o  
o y ć  b a rd z o  duże.

K s ią ż k a  b o g a to  ilu s t ro w a n a ,  za op a ­
trz o n a  w  d użą  ilo ś ć  s c h e m a tó w  o d n o szą ­
c y c h  s ię  w  szcze gó ln ośc i do  p ra c  p rz e ­
ła d u n k o w y c h ,  p os ia d a  ró w n ie ż  c a ły  sze­
re g  ta b lic  i  w z o ró w  d o ty c z ą c y c h  z a ga d ­
n ie ń  z z a k re s u  p la n o w a n ia  i  s p ra w o ­
zd a w c z o ś c i p ra c y  p o r tu .  S zczegó lną  u -  
w a g ę  k ła d z ie  a u to r  n a  m e c n a n iz a c ję  
p ra c  p o r to w y c h , n a  z a s to s o w a n ie  n a jn o ­
w ocze śn ie jsze go  s p rz ę tu , p rz y  u w z g lę d ­
n ie n iu  (n ie c o  m oże  za w ą s k o  p o t r a k to ­
w an e g o ) z a g a d n ie n ia  o rg a n iz a c ji  p ra c y  
s p rz ę tu  z m e c h a n iz o w a n e g o .

O m a w ia ją c  p ro b le m a ty k ę  p rz e ła d u n ­
k o w ą  I t te n b e rg  o sobno  ro z w a ż a  p rz e ła ­
d u n e k  d ro b n ic y ,  p o ś w ię c a ją c  d u żo  u w a ­
g i ła d u n k o m  w  o p a k o w a n iu  t r u d n y m  
w  m a n ip u la c j i  (n p . b e c z k i) , o ra z  o b s łu ­
dze p o je m n ik ó w . A u to r  u w z g lę d n ia  l ic z ­
n e  s c h e m a ty  p rz e ła d u n k u  d re w n a  o raz  
ła d u n k ó w  s y p k ic h , o m a w ia ją c  p rz y  ty m  
b a rd z ie j szcze gó ło w o  p ra c e  w  ła d o w n i 
s ta tk ó w . O b s z e rn ie  je s t ró w n ie ż  p o t r a k ­
to w a n a  s p ra w a  p rz e ła d u n k u  p a liw  p ły n ­
n y c h .

W  d a ls z y c h  ro z d z ia ła c h  I t te n b e r g  o- 
m a w ia  sposoby  s z y b k o ś c io w e j o b s łu g i 
s ta tk ó w  i  b e z p ie c z e ń s tw o  p ra c y . D u żo  
u w a g i p o św ię ca  o n  ró w n ie ż  u s ta le n iu  
te c h n o -e k o n o m ic z n y c h  w s k a ź n ik ó w  m e ­
c h a n iz a c ji p ra c  p rz e ła d u n k o w y c h  o raz  
p ro b le m o w i ro z ra c h u n k u  g ospodarczego  
p o r tu .  O sobno  o m a w ia  k w e s t ię  o rg a n iz a ­
c j i  t r a n s p o r tu  w e w n ą trz p o rto w e g o , p ra ­
cę m a g a z y n ó w  i  p la c ó w  s k ła d o w y c h , za­
s a d y  o p e ra ty w n e g o  p la n o w a n ia  p ra c y  
p o r tó w , z a ró w n o  o g ó ln e g o  p la n o w a n ia  
p ra c  p rz e ła d u n k o w y c h , szczegó łow ego  
te c h n ic z n e g o  p la n u  p ra c y  p o r tu ,  ja k  
ró w n ie ż  k w e s tię  o rg a n iz a c ji ,- łu ż b y  d y ­
s p o z y to rs k ie j i  o p e ra ty w n y c h  p la n ó w  d o ­
b o w y c h .

B r u c h i s  G. E .: Transporto  - ekspie- 
d ic ion na ja  rabota morskowo po rta . 
4,M o rsko j T ra n sp o rt“ , M oskw a-Len ingrad  

1952, s tr. 84.

Do s to s u n k o w o  m a ło  z n a n y c h  u  nas 
w  szczegó łach  z a g a d n ie ń  e k o n o m iczn o -e ks - 
p io a L a c y jn y c h  tra n s p o r tu  m o rs k ie g o  
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  n a le ż y  n ie w ą tp li ­
w ie  sp e d yc ja . W y n ik a  to  m ię d z y  in n y m i 
s Ląd, że ze w z g lę d u  n a  d o m in u ją c y  
u d z ia ł p rzew o zó w  w e w n ą trz ^ ra jo w y c n , 
w  ZS R R  sp e d y c ja  w  o d n ie s ie n iu  do  t r a n ­
s p o r tu  m o rs k ie g o  n ie  je s t  s p e c ja ln ie  ro z ­
b ud o w a n a  i  m a  z re sz tą  z u p e łn ie  o d m ie n n ą  
fo rm ę  o rg a n iz a c y jn ą , a n iż e li  u  nas.

O s p e d y c ji p o r to w e j w  ZS R R  in fo r m u je  
w s z e c h s tro n n ie  ks iążK a  G . E. B r u c  h -  
i s a  p t. , , ira n s p o rro w o -s p e d y c y jn a  p raca  
p o r tu  m o rs k ie g o  *. W  p ie rw s z y m  ro z d z ia le  
a u to r  p rz e d s ta w ia  is to tę  o p e ra c ji  t r a n ­
s p o rtó w  o -sp e d y c y jn y c h , p o d k re ś la ją c  szcze­
g ó ln ie  o d m ie n n y  c ń a ra k te r  s p e d y c ji w  gos­
pod a rce  s o c ja lis ty c z n e j w. p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  d o  s p e d y c ji w  p a ń s tw a c h  k a p i ta l is ­
ty c z n y c h , g dz ie  ce lem  je j  d z ia ła ln o ś c i je s t  
le a liz o w a m e  m a k s y m a ln e g o  zysku . O rga ­
n iz a c j i  p ra c y  tra n s p o r to w o -s p e d y c y jn e j w  
tra n s p o ic ie  m o rs k im  i  k o le jo w y m  ZS R R  
p ośw ię con y  je s t ro z d z ia ł d ru g i,  z k tó re g o  
d o w ia d u je m y  się, że cz y n n o ś c i s p e d ycy jn e , 
zw iązane  z t ra n s p o r te m  m o rs k im , w y k o ­
n u ją  za rz ą d y  p o r tó w , co w y n ik a  ró w n ie ż  
z t y t u łu  k s ią ż k i.

O z a sa d n iczych  w a ru n k a c h  w y k o n y w a ­
n ia  o p e ra c ji tra n s p o r to w o -s p e d y c y jn y c h  
p rzez  p o r ty  m o rs k ie  p isze  a u to r  w  ro z ­
d z ia le  trz e c im  o m a w ia n e j k s ią ż k i. O m a ­
w ia  o n  tu ta j  k o le jn o  sys tem  p la n o w a n ia  
cz y n n o ś c i p rz e ła d u n k o w o -p rz e w o z o w y c h , 
a ty m  sa m ym  s p e d y c y jn y c h , ogo ine  wa- 
íu n K i  p r z e ła d u n k u  i  o b s łu g i tra n s p o r to w o - 
-s p e d y c y jn e j to w a ró w  w  o b ro c ie  za g ra n ic z ­
n y m  o raz  w z a je m n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  sp e ­
d y to ra  (p o r tu )  i  k l ie n tó w  za to w a r  p o d ­
czas o b s łu g i tra n s p o r to w o -s p e d y c y jn e j.

D w a  dalsze  ro z d z ia ły  pośw ięcone  są 
szczegó łow em u p rz e d s ta w ie n iu  o rg a n iz a ­
c y jn o - te c h n ic z n y c h  w a ru n k ó w  p ra c y  r a ­
d z ie c k ie j s p e d y c ji p o rto w e j p rz y  obs łu d ze  
to w a ro w  e K sp o rtow ych  ( ro z d z ia ł c z w a rty )  
o ra z  im p o r to w y c h  ( ro d z ia ł p ią ty ) .  A u to r  
o m a w ia  k o le jn o  c z y n n o ś c i s p e d ycy jn e  p rz y  
p rz y b y c iu  ła d u n k u  i  p rz y  je g o  o d p ra w ie  
o ra z  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  s p e d y to ra  (p o r tu )  
i  k l ie n tó w  za to w a r  podczas o b s łu g i t ra n -  
s p o i to w o -s p e d y c y j ne j .

O s ta tn ie  d w a  ro z d z ia ły  pośw ię con e  są 
c h a ra k te ry s ty c e  o p ła t  i  te c h n ic e  ro z lic z e ń  
p rz y  p rz e ła d u n k u  i  o p e ra c ja c h  tra n s p o r ­
to w o -s p e d y c y jn y c h  o ra z  d o k u m e n ta c ji  
cz y n n o ś c i s p e d y c y jn y c h . W  z a łą c z n ik a c h  
a u to r  p od a je  s ta tu t  s łu ż b y  s p e d y c y jn o - 
sk ła d o w e j p o r tu  odesskiego, sc h e m a ty  
o b ie g u  d o k u m e n tó w ' p rz y  o bs łu d ze  to w a ­
ro w  im p o r to w y c h  i  e k s p o rto w y c h  o raz  
w z o ry  fo rm u la rz y , u ż y w a n y c h  w  ra d z ie c ­
k ie j  s p e d y c ji p o r to w e j.

O m a w ia n a  k s ią ż k a  je s t p ie rw s z y m  ra ­
d z ie c k im  o p ra c o w a n ie m  te g o  ro d z a ju . J a k  
p o d a je  a u to r  o p ie ra  s ię  o na  p rzede  w s z y s t­
k im  n a  d o ś w ia d c z e n ia c h  p o r tu  o d e s s k ie ­
go, k tó re g o  o s ią g n ię c ia  w  z a k re s ie  p ra c y  
s p e d y c y jn e j z o s ta ły  w  te j  k s ią żce  u o g ó l­
n io n e  w  c e lu  w y k o rz y s ta n ia  ic h  p rzez  
p o zo s ta łe  p o r ty .  P o n ie w a ż  k s ią ż k a  p o ­
ś w ię c o n a  je s t w y łą c z n ie  s p e d y c ji  w  o - 
b rc c ie  z z a g ra n ic ą  b ęd z ie  ona  n ie w ą tp l i ­
w ie  ró w n ie ż  p o m o cn a  p ra c o w n ik o m  n a ­
sze j s p e d y c ji,  z a ró w n o  w  z a k re s ie  za po z ­
n a n ia  się z w a ru n k a m i i  te c h n ik ą  p ra c y  
s p e d y c ji  ra d z ie c k ie j,  ja k  i  w  u s u w a n iu  
ró ż n y c h  t ru d n o ś c i o p e ra ty w n o -e k s p lo a ta -  
c y jn y c h .  W y d a je  s ię . że ze w z g lę d u  n a  
p rz y g o to w a n ie  p ie rw s z e g o  p o ls k ie g o  o p ra ­
c o w a n ia  k s ią ż k o w e g o  o s p e d y c ji  m o r ­
s k ie j (p o r. p r o je k t  p la n u  w y d a w n ic z e g o  
„ W y d a w n ic tw  K o m u n ik a c y jn y c h “  na  ro k  
1954, „T e c h n ik a  i  G osp. M o rs k a “ , n r  4/53) 
k s ią ż k a  G. E . B r u c h i s a  p o w in n a  b y ć  
ró w n ie ż  w y k o rz y s ta n a  w  c e lu  p rz e d s ta ­
w ie n ia  na  je j  p o d s ta w ie  p ra c y  s p e d y c ji 
m o rs k ie j w  Z S R R .

Cz W .Jas. M . K .



Cena zł 10.—

U w a g a  C z y t e l n i c y

W  a d m in is tra c ji W y d a w n ic tw  K o m u n ik a c y jn y c h , O d­
dz ia ł M o rs k i, G dańsk-W rzeszcz, A l.  W ojska Polskiego 13, 
są do nabyc ia  następu jące n u m ery :

„T e ch n ika  M orza  i  W ybrzeża“  —

z 1949 r. n r . 1/2 w  cenie z ł 6.—
i i 3/4 ł» „  6.—
a 5/6 i i „  9.—

z 1950 —  „ 1/2, 3, 4, 5, 10, 11,
12 jpo z ł 6.—

a 6/7, 8/9 po z ł 9.—
z  1951 —  „ 1/2, 3, 4, 5, 6 po z ł 6.—

$„T e ch n ika  i  G ospodarka M orska “  —

z 1951 —  „  1/2 w  cenie z ł 12.—
n - r y  3, 4, 5, 6 po z ł 6.—  

z 1952 —  n r  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 
10, 11, 12 po zł 10.—

z 1953 —  „  1, 2, 3, 4, 5 po z ł 10.

K O M U N I K A T
Z m iana  w  te rm in ie  p rzy jm o w a n ia  zam ów ień 

i op ła t na p renum era tę  pocztową.

Z am ów ien ia  i  p rze d p ła ty  na prenum era tę  
T e ch n ik i i G ospodark i M o rs k ie j, począwszy od 
bieżącego okresu, p rzy jm o w a n e  będą na okresy 
m iesięczne do 10 każdego m iesiąca na m iesiąc 
następny.

Na okresy k w a rta ln e  do 10 g ru d n ia  na I  k w a rta ł 
„  10 m arca na I I  „
„  10 czerwca na I I I  „
,. 10 w rześn ia  na IV  „

N a  okresy pó łroczne „  10 g ru d n ia  na I  półrocze 
„  10 czerwca na I I  „

Na okres roczny ,, 10 g ru d n ia  na ca ły  ro k

R ów now artość za zam ów ione n u m e ry  na leży w p łacać 
bezpośrednio na kon to  P K O  n r  XI-110-55400 G dyn ia  „W y ­
d a w n ic tw a  K o m u n ik a c y jn e “ , O ddz ia ł M o rsk i, G dańsk- 
Wrzeszcz, A l.  W o jska -P o lsk iego  13.

W  zw iązku  z U chw a łą  Rządu z dn. 3 s tyczn ia  br.
w  spraw ie  re g u la c ji cen, od 1 k w ie tn ia  b r. obow iązu ją  
następujące o p ła ty  p re n u m e ra ty  T E C H N IK I I  GOSPO­
D A R K I M O R S K IE J :
k w a r ta ln ie  z ł 30.— , pó łroczn ie  z ł 60.— , roczn ie z ł 120.— .

O p ła ty  za p renum era tę  T E C H N IK I I  G O S P O D A R K I 
M O R S K IE J  p rz y jm u ją  wszyscy listonosze; można je  
także w p łacać w  każdym  urzędzie pocztow ym  lu b  p rzy  
zam ów ien iach zb io ro w ych  —  bezpośrednio na kon to  
P P K  „R u c h “  P K O  G dyn ia  —  n r  XI-110-55407.

W szelkie re k lam ac je  w  spraw ie  n iedok ładnośc i w  do­
s ta rczan iu  T E C H N IK I I  G O S P O D A R K I M O R S K IE J  p ro ­
s im y k ie row a ć  do m ie jsca op łacania p renum era ty .

Ze w zg lędu na sw ój c h a ra k te r T E C H N IK A  I  GOSPO­
D A R K A  M O R S K A  in te resu je  naszych naukow ców , p ra ­
cu jących p rzy  odpow iedn ich  w yd z ia łach  wyższych uczel­
n i techn icznych  i  ekonom icznych, s tan ow i n iezbędną po­
m oc d la  m łodzieży s tud iu ją ce j na  ty c h  ucze ln iach oraz 
p ra k ty k ó w  w  zakresie eksp lo a tac ji techn iczne j i  ekono­
m icznej f lo ty  i  po rtó w , b u d o w n ic tw a  okrę tow ego, i  b u ­
do w n ic tw a  m orskiego i  portowego. Jest p ism em  niezbęd­
n y m  d la  w szystk ich , k tó rz y  przez swą pracę zawodową 
w y w ie ra ją  decydu jący w p ły w  na rozw ó j naszej gospo­
d a rk i m o rsk ie j, ja k  rów n ie ż  d la  tych , k tó rz y  —  opusz­
czając odpow iedn ie  uczeln ie —  z każdym  ro k ie m  będą 
pom naża li k ie row n icze  k a d ry  po lsk ich  p ra co w n ikó w  m o­
rza.

K ażd y  z pośród p ra co w n ikó w  m orza, naukow ców , s tu ­
dentów , p u b licys tó w  m usi wzbogacać sw oje k w a lif ik a c je  
fachow e w  opa rc iu  o s ta ły  k o n ta k t z rozw o je m  odnoś­
nych  dz iedzin  w iedzy. D latego każdy  z n ich  w in ie n  p re ­
num erow ać T E C H N IK Ę  I  G O S P O D A R K Ę  M O R S K Ą , aby 
móc czytać ją  stale, w racać do daw n ie jszych  zeszytów, 
szuka jąc w  poszczególnych op racow an iach rozw iązan ia  
trudn ośc i zw iązanych z bieżącą pracą zawodową.

R e d a g u je  k o le g iu m :

M g r  K . K ie r k o w s k i,  p ro f .  in ż . S t. S z y m b o rs k i, in ż . W . U rb a n o w ic z , m g r  Cz. W o je w ó d k a

S e k re ta rz  R e d a k c j i:  K a r o l  W e b e r 

W y d a w c a : P .P .W . „ W y d a w n ic tw a  K o m u n ik a c y jn e “ , O d d z ia ł M o rs k i 
A d re s  R e d a k c ji  i  A d m in is t r a c j i :  G d a ń s k -W rz e s z c z , A l.  W o js k a  P o ls k ie g o  13, te l  415-89 — P rz y jm o w a n ie  in te re s a n tó w
w  godz. 9—12. — C ena  n u m e ru  p o je d y n c z e g o  10,—z ł. P re n u m e ra ta  ro c z n a  120,—z ł. — P re n u m e ra tę  n a le ż y  w p ła c a ć  na  
rę ce  lis to n o s z a  lu b  w  n a jb l iż s z y m  u rz ę d z ie  p o c z to w y m  p rz e d  15-ym  d n ie m  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  k w a r ta ł ,  za k tó r y  
o p ła c a  s ię  p re n u m e ra tę . W s z e lk ie  re k la m a c je  w  z w ią z k u  z ,p re n u m e ra tą  n a le ż y  zg łaszać ta m , g d z ie  o p ła c o n o  n a le żn ość  
za p re n u m e ra tę . W  w y p a d k u ,  g d y  te  re k la m a c je  n ie  o d n o szą  s k u tk u ,  n a le ż y  re k la m o w a ć  p o d  a d re s e m : ,,W y d .

K o m u n ik . “  O d d z . M o rs k i,  D z ia ł Z b y tu ,  G d a ń s k -W rz e s z c z , A l.  W o js k a  P o ls k ie g o  13, p o k ó j 34.

W s z e lk ie  p ra w a  za s trze żo ne . N r  Z  4/22 P rz e d ru k  d o z w o lo n y  z p o d a n ie m  ź ró d ła .

W y s o k o ś ć  n a k ła d u : 1000 egz. F o rm a t cza sop ism a : A4. O b ję to ś ć  n u m e ru  4 a rk .  P a p ie r  d ru k .  sa t 61/88 — 60 g r . k l .  V

R ę k o p is  o trz y m a n o  23.4.53. D r u k  u k o ń c z o n o  6.6.53.

W y k o n a n o  w  G d a ń s k ic h  Z a k ła d a c h  G ra f ic z n y c h , G d a ń s k , T a rg  D rz e w n y  11.
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